
Pojedynczy numer 15 groszy. Nakład 25000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 20 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 5 świąt.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,OBR-
D”WNTKa MI R.ISK I EG(wynosi Kwartalnie 5.40 zł, na pocztach, przez listo
wego w dom 8.48 zł. - Miesięcznie i.89 zł, przez listowego w fisia 2.13 zł,
pcd opaską w Polsce 4,0!) zł, do Francji i Ameryki 6.90 złotych, do Gdańska
5.08 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodiu anvch wyższą siłą, strajków lub t. p ., wydawnictwo nic odpowiada
za dostarczan!e pisma, a prenumeratorzy nic maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik,

Telefon administracji 315.

Numer 55.

Adres

redakcji i administracji
utka Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,

OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza roilirn.. szerokości 36 mi! im. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 tniHm. 49 groszy. w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 50 groszy, na l-ej st,ronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia sio wo

tytułowe 70 gr. każde dalsze 16groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki,
Przy częstern powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne MO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A . -, Bank Dyskontowy.

Kont,o czekowe: P. K, O. nr. 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje słą.

Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326.

BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 8 marca 1925 roku. Rok XIX.

precezyiny ZEGAREK światowej marki
ido nabycia w pierwszorzędnych maga
zynach zegarmistrzowskichi jubilerskich

3., i S. Stempnićtblcz, - Poznań
oofizwey ufiRSznwn - rs. skorupki 8

/WOA1 - PIASKI m

Francja odrzuca

pakt gwarancyjny.
Warszawa, 7. 3 . (Tel. wł.) Z Paryża

telegrafują, że wczoraj w Ministerstwie
Spraw Zagranicznych odbyła się konfe
rencja, na której postanowiono wytyczne
dla delegacji francuskiej, udającej się do

Genewy. W konferencji wzięli udział:

premjer Herriot, przedstawiciele Francji
w Lidze Narodów Baucourt i Br!and oraz

minister wojny gen. Nollet. Na konfe
rencji tej powzięto ważną uchwałę od’
rzucenia niemieckich propozycji w spra
wie paktu bezpieczeństwa. Herriot przy
szedł do przekonania, iż Francja w żad
nej mierze wobec sytuacji obecnej nie
może ouścić Polski ani Małej Ententy.
Herriot wyraził przekonanie, że Wielka

Brytanja przyłączy się do francusko-bel-

gijskiego paktu bezpieczeństwa, który o-

bejmować będzie również ochronę gra
nic na wschodzie Europy, w pierwszym
rzędzie ochronę granic Polski.

Mira. Skrzyński w Paryżu.

Paryż, 6. 3 . (PAT) Minister spraw
zagr. Skrzyński odbędzie o godz. 18 kon

ferencję z delegatem francuskim w Li-
flze Narodów Boncourtem, poczem o

godz. 30,45 odjedzie do Genewy. Jak po
daje agencja Havasa, p. min. Skrzyński
nie spotka się dziś w Paryżu z Chamber
lainem.

Paryż, 6. 3. (PAT) Przedstawicie]
,,MatinaŁi dokonał wywiadu z ministrem
Skrzyńskim, który w dniu dzisiejszym
zobaczy się z szeregiem osobistości ze

świata politycznego i wojskowego. P
min. Skrzyński oświadczył, że na pokój
liczyć można jedynie wtedy, gdy jest on

gwarantowany przez wszystkich po
czerń stwierdził kategorycznie, że na dro
dze arbitrażu nie mogą być podnoszone
sprawy, rozstrzygnięte przez traktaty.
P. minister podkreśłił następnie, że pier
wszą placówka obronna na Londyn nie

znajduje się ani w Cała’% ani nad Re
nem. lecz nad Wisłą. Wspomniawszy
dalej o głębokiej pokojowości Polski, p.
minister wyraził przekonanie, że wza
jemna ufność i przyjaźń polsko francu
ska zezwolą na omówienie sprawy bez
pieczeństwa w duchu podniosłym, le,cz
odpowiadającym rzeczywistości

Granice Polski są nienaruszalne!
Stwierdził to premier Grabski w uroczystej deklaracji sejmowej.

Warszawa, 6. 3. (PAT) Dzisiaj w Sej- 5
mie odczytana została int,erpelacja sze- i
regu klubów następującej treści:

i Interpelacja posłów Sejmu do prezesa
Rady Ministrów i ministra spraw zagr.

, w sprawie dążeń niemieckich do s,aru-
! szenia śch zobowiązań poszanowania gra

nic po!sko-niemieckich, ustalonych w

Traktacie Wersalskim. Wobec urzędo
wych wiadomości, stwierdzających, że

rząd niemiec.ki podjął starania dyploma
tyczne, zmierzające do wprowadzenia
różnic w obowiązku jego poszanowania
granic państwowych na zachodzie i
wschodzie, oraz wobec tego, że takie sta
nowisko rządu niemieckiego jest jaskra-
wem podważaniem Traktatu Wersal
skiego, — podpisani zapytują rząd, jakie
starania przedsięwziął w porozumieniu
z rządami państw sojuszniczych, celem

odparcia tego zamachu.
Po odczytaniu tej interpelacji zabrał

głos p. Prezes Rady Ministrów i odczytał
następującą deklarację:

Wysoki Sejmie! W odpowiedzi na in
terpelację, podyktowaną troską o całość
i bezpieczeństwo państwa, pragnę prze-
dewszystkiem przedstawić istotny stan

rzeczy. Sugestja, uczyniona przez rząd
niemiecki, rządom państw sojuszniczych
z okazji rozmów dyplomatycznych na te
mat ewakuacji strefy kolońskiej, polega
na udziale Niemiec w pakcie, któryby
gwarantował nienaruszalność granic za
chodnich Rzeszy, a zarazem wykluczał
z jej strony agresję w drodze zbrojnej
przeciwko sąsiadom na W.schodzie. Mo
gę stwierdzić na podstawie posiadanych
przez rząd autentycznych wiadomości, że
w odpowiedzi na tę sugestję rząd fran

cuski oświadczył, że mógłby rozpatry
wać inicjatywę niemiecką tylko w ści-
słem porozumieniu ze swymi sojusznika
mi (oklaski) i że tylko taki pakt byłby do

przyjęcia dla Francji, któryby się ukła
dał w ramach Traktatu Wersalskiego (o
klaski). Pczatem protokół genewski sta
nowi podstawę polityki francuskiej, je
żeli chodzi o zagadnienie bezpieczeń
stwa. Stwierdzić dalej mogę, że w obec
nej chwili nie należy oczekiwać więżą
cych deeyzyj i zobowiązań w tej sprawie.
Nie mniej jednak pragnę już dziś okre
ślić jasno i mocno stanowisko rządu pol
skiego, świadomego swych obowiązków
i swej odpowiedzialności przed krajem.
Polska szczerze pragnie pokoju i nie od
mówi nikomu swej współpracy nad jego
utrzymaniem i ustaleniem, ale za nieod
zowny jego warunek uważa i uważać bę
dzie ścisłe przestrzeganie terytorialnych
postanowień, obowiązujących traktatów.
Jakiekolwiek próby naruszenia ustalo
nego nimi stanu rzeczy na jakiejkolwiek
drodze spotkają się ze stanowczem i zde-

cydowanem odparciem ze strony rządu
polskiego, który polegać przytem może
na niewątpliwem i pełnem poparciu swo
ich sojuszników.

!k
Przemówienie premjera Grabskiego

w Sejmie w odpowiedzi na interpelację
wszystkich klubów sejmowych w spra
wie propozycyj niemieckich, zmierzają
cych do zmiany naszych granic zachod
nich, męskie i jasne, było gorąco okla
skiwane przez cały Sejm. Przyczyni się
ono bezwątpienia do osłabienia tych zło-

wróżebnych prądów, jakie poczęły nur
tować wśród społeczeństwa pod wraże
niem wiadomości z Paryża i z Londynu.

Banlret ta potsrcwne
Z okazji podpisania pożyczki amery

kańskiej, ,jak nam z Warszawy donoszą,
odbędzie się w przyszły wtorek o godz.
pół do 8 wieczorem w apartamentach
arem jera obiad, a o godz, 9^ raut repre
zentacyjny.

+

Obawiamy się, czy nasz korespondent
nie pad! of’arą nieszczęsnego żartu. Ban

kietować dlatego, ponieważ skarb państwa
został obciążony tak ciężkim, długoletnim
i na twardych warunkach zaciągniętym
długiem!? Jeżeliby się nawet znalazła para
takich niepoczytalnych ludzi, coby fakt ten

uczcie chcieli bankietem, to premier
Grabski jest zbyt świat ym, trzeźwym i nie

goniącym za efektami mężem stanu, aby
się na podobne błazeństwo zgodził.

Niemcy się radują...
(Teł. wł.) Z Berlina donoszą, żc tam

tejsza prasa szcezgółowo omawia wraże
nie niemieckich propozycyj w sprawie
paktu gw"arancyjnego. Pisze ona, że
w Warszawie pasrcje -z tego powodu wic!-
kle zdenerwowiame, a jednocześnie z wy
raźnem niepokojem śledzi skutki pobyto
ministra Skrzyńskiego w Paryżu.

Według opinji prasy niemieckiej, An
uli-?. przyjęła propozycje niemieckie ży-
czliwie, natomiast Francja prawdopo
dobnie je odrzuci ze względu na bezpie
czeństw-o granic zachodnich Polski.

Przebija w prasie niemieckiej wyraź’=
na radość z powodu sukcesu w Lon
dynie.

Kandydatura niemieckich stronnictw

raonarcMsiyeznyck na prezydenta S.pe
szy ustalona.

Warszawa, 7. 3. (tel. wł.) Z Berlina telegrafu,
ją, że w związku z wyborami prezydenta Rze
szy, rozpoczęła s’ę w prasie niemieckiej dzika

agitacja party(jna. Pewne iest w każdym razie,
że prawica niemiecka wysunie’jako kandyda
ta na prezydenta Rzeszy członka niem(erkiej
part’i ludowej b ministra Jarresa. Stron ic-
twa republikańskie wysuną kandydaturę Mar
sa, chociaż niewiadomo jeszcze, czy socjaiiści
poprą tę kandydaturę.

Komuniści francuscy Mją socjalistów.
Paryż, 6. 3 . (PAT) Kampanja przed

wyborami do władz municypalnych w

Paryżu rozpoczęła się. Wczoraj wieczo
rem na zebraniu socjalistycznem komu
niści przeszkodzili mówić Leonowi B!u
mowi i pobili go. Leon Blub jest lekko

ranny.

Polslso SflnnpBca w polskim aSoHmaH1

Zawiadamiamy o uruchomieniu nowo założonej

fabryki żarówek elektrycznych

Telefon nr. 16-46

i polecamy źarówKi wszeSRicli gattmRów
oraz woSiaży, przewyższające fabrykaty zagraniczne
pod względem wykonania i ekonomji zużycia przy

równocześnie niższych cenach. 5583
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Niewczesny pacyfizm Polski.
Kiedy w jesieni 1918 r. Niemcy po

niosły klęskę, lud w Poznańskjem, na

Pomorzu i G. Śląsku zabierał się do li
kwidowania rządów pruskich na zie
miach polskich, ongiś zabranych. Nie
stety włódarze połitycznj. posłowie do

Sejmu i Parlamentu w Berlinie, a z ni
mi wszystkie inne polskie władze par
tyjne dotknięte były jakimś niewczes
nym trądem pacyfizmu. Wstrzymywa
no lud, aby czekał na komornika w po
staci Koalicji, któryby zdjął pieczęcie

obce, wyprowadził najezdnika, a wpro
wadził lud polski w posiadanie gmachu
własnej państwowości.

Toć dzień 27 grudnia 1918 r. w Po
znaniu był dla Komisarzy Naczelnej
Bady Ludowej taką samą niespodzian
ką, jak późniejsze powstanie śląskie,

l,ud pols,ki pod Prusakiem okazał
większą trzeźwość polityczną niż więk
szość jego długoletnich przywódców po
litycznych. Ale lud ten zarazem po
siadał zbyt wiele poczucia karności spo
łecznej, zgłuszył więc zdrowy instynkt
i ścierpiał, że w niektórych częściach
Poznańskiego i na calem Pomorzu Pru
sak siezdiał do stycznia 1920 r,

To też Niemcy wyzyskiwali ową o-

koliczność, aby zwrot Polsce Pomorza

uchylić, tłumacząc, że ludność polska
na Pomorzu widocznie nie tak silnie

pragnie złączenia z Macierzą, skoro nie
wywołała powstania, jak Poznańskie,

Takie oto są skutki pacyfizmu po
znańskich Komisarzy Naczelnej Bady
Ludowej. Ale nie dość tego. Prasa na-

rodowo-demokratyczna, uważając siebie
za wcielenie ideałów i pra,gnień narodo
wych, w stosunku do Niemiec tak cien
ko śpiewa, że aż dziw bierze. Ci naj
bardziej prawicowi Polacy nigdy nie u-

ronili łez z powodu utraty dla Polski
Szczecina, Wrocławia, Królewca i Mał-

borga, podczas gdy nawet pacyfiści nie
mieccy w rodzaju hr. Harry Kessler i

prof. Schupcking domagają się ponow
nego zaboru Pomorza i G. Śląska, a na
cjonaliści niemieccy wciąż marzą o za
braniu ziem polskich po Wisłę.

Czy kiedykolwiek spotkało się w

prasie narodowo-demokratycznej mo-

jekt rozdzielenia Niemiec na 4 państwa
wedle projektu francuskiego?

Nawet dziś projekt taki dla prze
wagi naszych skrajnych prawicow
ców, wydaj e się niewątpliwie zbrodni
czym. Do tego stopnia stali się nasi

p)rawicowcy skrajni doktrynerąmi pa
cyfizmu, że po cichutku przyznaliby
Niemcom może nawet Austrję.

Pacyfizmowi Narodowej Demokracji
należy wypowiedzieć ostrą walkę. On

to zawinił, że dziś w Anglji i Francji
wysłuchuje się spokojnie bandyckich
podszeptów niemieckich o ich zamia
rach zaborczych względem Polski.

Sąsiadując z Niemcami od wieków,
powinniśmy .ich znać najlepiej. Już
dawno należało alarmować świat, że
nie będzie spokoju, w Europie, dopóki
Prusy Wschodnie będą złączone z Rze
szą niemiecką, Jeśli Francja była tak
słaba na Konferencji Paryskiej, że do
zwoliła na istnienie tzw. zjednoczonych
Niemiec, to W żadnym razie nie może
my zrezygnować z projektu zneutralizo
wania Prus Wschodnich na wzór Lu
ksemburga.

Plan ten jest więcej realny niż pod
szepty pruskie co do zaboru np. Pomo
rza. Województwo było polskie, a na
pływową ludność niemiecką strząsło
tak szybko i gruntownie, że to najlepiej
dowodzi siły polskości. Pozatem Pol
ska ze względu na połączenie z morzem

bez tego wojew"ództwa nię mogłaby
istnieć. Nawet gdyby przeważała tam

ludność niemiecka, Pomorze musiałoby
należeć do Polski.

Na szczęście lud polski zachow"ał
trzeźw"ość polityczną, nie uległ doktry
nie pacyfizmu, jak nasi skrajni praw"i
cowcy, to też, gdyby Niemiec pow"ażył
się naruszyć nasze granice

’

na zacho
dzie, odszedłby z ,,krzywym pyskiem"
- mówiąc gw"arą ludu.

Dość tułał się robotnik poznański,
pomorski i śląski po kopalniach i hu
tach Niemiec. Dziś jeszcze setki ty
sięcy robotników polskich dzięki zni
szczeniom, dokonanym w Polsce przez
Niemców, nie może znaleść ehleba w

kraju i szukać musi pracy we Francji,
a nawet za morzami. A jednak mimo

W"ielkiej biedy w kraju, najprostszy u-

mysł umie ocenić znaczenie własnej
państwowości dla robotnika polskiego.

Spór o pocztę polską w Gdańsku,
który tak wstrząsnął opinję całej Pol
ski, a szczególnie na Pomorzu jest sła
bym jeno dow"odem tej czci dla symbolu
Niepodległej Najjaśniejszej Rzeczpo
spolitej Polskiej, jaką ożywiony jest
]ud polski.

C.ały świat zdziwił się, że polska o-

pinja tak pow"ażnie bierze zajścia gdań
skie.

Niech politycy francuscy i angielscy
zastanowią się jeszcze raz nad tym ob
jaw"em nim nachylą ucha ku Niemcom.

Fakt, że Anglja i Francja bez nas

radzą o nas z Niemcami jest ubliżający
dla mężów1 stanu zachodu. Trzeba im

było przejść dokształcający kurs w"ie
czorny o Europie pow’ojennej. Dow"ie

dzieliby się tam o państwie narodu

30-miljonowego, z potężną armją i wia
rą w siebie i Sprawiedliwości Najwyż
szej, która wydźw’ignęła Polskę po 150
latach niewoli nie po to, abyśmy_ sobi_e
ponownie dali zarzucić pętlicę niewoli.

Polska ma dziś wojsko w takiej sile,
że najazd na Polskę nie w"róciłby na
pastnikow"i kosztów wyprawy.

To też jeśli Niemcy w"mawiają An-

glji i Francji, że nie dadzą Europie spo
koju, najlepiej Niemcy podzielić, . póki
jeszcze są ,,rozbrojone" i uniemożliw"ić
im wszelkie pomysły agresywne,

A.P,B.

Hycerzs Miecza Ognistego,
Członkowie kongresu, oraz inni wy

bitni ludzie w Washingtonie. _ otrzymali
odezwy z prośbą, aby się zapisywali do

organizacji ,,Rycerzy Płomiennego Miecza"
celem utrzymania czystości białej rasy
i protestanckiej wiary w chrześcijaństwie

Szefem organizacji jest Wi!liam Joseph
Simmons z Atlanta, który został _miano
wany jako najwyższy monarcha i który
był pierwszym promotorem Ku Kłus Klanu,
ale- go obecnie nie uznaje. Rycerze Pło
nącego Miecza są przeciwnikami Klanu
i werbują członków dla siebie z pośród
tej organizacji.

Pan Simmons wydal królewską pro
klamację, w której tłómaezy cele swego
zakonu. Katolicy i murzyni są wykluczeni.
Przyjmuje się tylko białych wyznania
protestanckiego.

P, Simmons jest za utrzymaniem kau
kaskiej kultury i cywilizacji, oraz krwi,
intelektu i supremacji rasy białej.

Deklaracja żąda jeszcze W’iększego
ograniczenia imigracji, powszechnego po-
koiu i odpowiedniego systemu szkól,

140 komunistów aresztowano

w Łodzi.

f,ódf, 6. 3 . (PAT) Wczoraj wieczo
rem policja polityczna wkroczyła do lo
kalu pracowników igły przy ul. 1 Maja.
W lokalu zastano obradującą masówkę
związku młodzieży komunistycznej w

liczbie 140 osób. Znaleziono wiele ma
teriału obciążającego. Wszystkich ucze
stników zebrania aresztowano.

Triumf premjera Orawskiego.

,,Danziger Neueste Naehriehten" za
mieszcza artykuł, w którym w bardzo po
chlebnych i pochwalnych słowach ocenia

prace prezesa Grabskiego. W historji go
spodarstwa polskiego -- pisze dziennik ’"
postać Grabskiego jest postacią triumfatora,
którego cechuje zmysł organizacyjny i

czystość charakteru. Jego dziełem jest
przywrócenie zaufania do Polski w Stanach

Zjednoczonych.

Kole] da nam 60 mfijontiw dochodu.

Warszawa, 6. 8 . (PAT). Na sejmowej
komisji budżetowej przemawiał pos. Kury-
ło%yicz (PPS) w sprawie wysokości uposażeń
funkcjonariuszy kolejowych. Jako najwa
żniejsze zagadnienie naszego kolejnictwa
mówca podniósł brak jednolitej organizacji.
Następnie zabrał głos p. minister kolei Ty
szka, który oświadczył, że koleje za rok
1924 dadzą dochodu około 60 railj, złotych.

O rozbrojenie Kolandji.

Haga, 6. 3. (PAT) Frakcja socjali
styczna złożyła w drugiej izbie projekt
ustawy, zdążającej do rozbrojenia kra
ju.

Pogrzeb bohatera z Herrin.
Miasteczko Herrin w stanie Illinois od

,oku przeszło zajęło uwagę opinji Stanów
Zjednoczonych Było to środowisko Ku-

Kjis-Klanu, organizacji szowinistów amery
kańskich/ wrogo występujących wobec

przybyszów z Europy zwłaszcza katolików
i Słowian.

Pozatem klaniści występują ostro prze
ciw tajnemu w’yszynkowi alkoholu W Her
rin na tern tle klaniśęi stosowali zupełny
t,error. W obronie obywateli władze stanu
Illinois kilkakrotnie w Herrin ogłosiły stan

oblężenia i dla utrzymania porządku obsa

dzaly miasto kilkakrotnie wojskiem. Pod
koniec stycznia wynikło zajście między
szeryfem, tj, naczelnikiem bezpieczeństwa
Ora Thomasem a G!enu Joungiem, wodzem
Ku-Kux-Klanu w Herrin. Obaj przeciwnicy
dobyli browningów, Wynik strzelaniny
był taki, że obaj padli trupem ą z nimi

jeszcze 3 mężczyzn.

Dnia 29 stycznia odbył się pogrzeb
Glenu Jounga. Oialo jego wystawione by
ło na widok publiczny w kościele bapty
stów, gdzie leżało od czasu zabrania z miej
sca strzelaniny.

Nabożeństwa odbywały się w wszyst
kich kościołach miasta Herrin równocześnie
dla dania możności tysiącom ludzi przyby
łym z poza granic miasta do wzięcia w

nich udziału.

Procesja pogrzebowa była ogromna.
Klaniści w obrębie granic miasta nie uka-’

zyw’ali się w swych kapturach z wyjątkiem
dwu strażników przy trumnie w kościele.

Natomiast cereraonje pogrzebowe na

cmentarzu były całkowicie klanistyczne.
Kilkaset k!anistów w strojach klanowych
brało udział w ceremonjach, na które przy
był także wielki dragon klanowy, Palmer,
z Chicago i wie)ka liczba innych wybit
nych klanistów i urzędników tej organizacji,

Kronika tygodniowa.
Kapanie fundamentów czy rycie pod fun-

dnmentami państwa? - Fatalne qui pro
ono w głowie pana Witosa, -- O skra
dzionym sztandarze Piasta. - Projekt

nowych znaczków pocztowych.
Bardzo cenię pana Witosa, mianowicie

wtedy, gdy śpi. W łóżku jest on mi o

wiele sympatyczniejszy, niż na fotelu pre
zydenta ministrów. Bo śpiąc nie intryguje,
nie poci się nad obaleniem gabinetu, co na

jawie zdaje się być jego ulubionem i wy-
łącznem zajęciem. Pan Witos działalność

swoją nazywa kopaniem fundamentów pod
gmach państwowy. Zgodzę się na tę de
finicję, o ile pan Witos zgodzi się na małą
poprawkę: że nie jest to kopaniem funda
mentów, tylko ryciem pod fundamentami.

Pojęcie mniej więcej to samo, a tylko §ens
z gruntu inny, do pracy panu espremieta
ściśle dostosowany.

Dziedzic wierzchosławicki na swoim
chłopskim sztandarze wywiesił dewizę:
zmiana konstytucji, bo ta, jaka jest, już się
zużyła. Panu Witosowi konstytucja po
mieszała się widocznie z buchajem albo z

ogierem. Te się faktycznie zużywają i po
pewnym czas e trzeba je zastąpić świeżemi
siłami. Ale nasza młodziutka konstytucja
okazała się na razie tak mało płodną, że
bez zbytniego optymizmu wielkich jeszcze
rzeczy ”po niej spodziewać się możemy,

Naturalnie pragnąłby pan Witos, aby to.

czego się jeszcze po tej pani spodziewamy,
było wyłącznie owocem jego pracy w win
nicy narodowej i nosiło niezatarte piętno

jego rodowego atawizmu. Nią zdaje mi
się jednak, aby pan Witos i nasza demo
kratyczna Konsiyiucja byli pod względem
rasowym szczęśliwie dobraną parą. Pan
Witos może się rozumie na krzyżowaniu
owieo albo królików, ale krzyżówka poli
tyczna stanowczo nie jest jego specjalnością.
Bo dotychczas, o ile się taka kombinacja
panu Witosowi udała (naturalnie pod wzglę
dem czysto fizjologicznym tylko!) to rezul
tatem tego był w regule jakiś wcale nie

rasowy porodek, rodzaj pokurcza w naj
gorszym gatunku, któie w Wierzchosławi
cach i Witosławieach mogło budzić rze
telny zachwyt, ale poza miedzą tych obu

sławetnych siół nie znalazło nigdy uznania
ani zrozumienia.

To może było i powodem, że niedawno,
jak donosi} Dziennik, skradziono we Lwowie
sztandar Piasta, który (sztandar nie Piast)
przepadł bez wieści, że go i najlepsze psy
policyjne wytropić już nie potrafiły. Ale
to zginęła materja tylko, bez wątpienia
więcej warta od ducha i od idei sztandaru,
które ocalały i niewiedzieć jak długo jeszcze
kraj i społeczeństwo straszyć i nękać będą

Szkoda, że ów fanatyk (manj na myśli
złodzieja sztandaru) nie złakomil się raczej
na ideologję tego drzewca z płachtą, że nie
został na tej kradzieży złapany i osadzony
za kratami razem ze swoim łupem. Bo

wtedy możnaby. strawestować angielską
maksymę: właściwa myśl znalazła się na

właśoiwem miejscu. 1 nie potizeba chyba
dowodzić, że ta idea polityczna warta byłaby
takiego zachodu i takiej ofiary. Żywym’
tego przykładem sam pan Witos, tej idei
twórca i wierny przedstawiciel. On może
za Czarnieckim powiedzieć o sobie: ja nie
z soli ani z roli, tylko z tego co mnie boli,

urosłem, Ku,zbudowaniu narodu i ku na
uce potomnych pokoleń możnaby nawet

nąpis taki wyryć w kamieniu, i ten ostatni
wmurowa,ć na Wałach Witosówych w tein

miejscu, gdzie nie tak to dawno gtatły się
dwa światopoglądy, narodowo-demokra
tyczny i Piastowy, a z którego to starcia
ten ostatni światopogląd wyszedł mocno

nadwerężony w tem miejscu, które prawdo
podobnie było kardynalną siedzibą i skarbnicą
jego doktryn społeczno-politycznych, Skar
biec to, jak widzimy, nadspodziewanie so
lidny i pewny, szoro narodowo-demokra
tyczni kasiarze nie zdołali opróżnić go z

gotówki politycznej, i mu Jęli poprzestać na

bolesnem nadwerężeniu jego ścian. Aż

dopiero wybory sprawiły, że przed endecją
otworzył się samowol ne ten sezam chłopski,
a z niego endecją chciwie wychłeptala jego
duchową i materjalną zawartość, i niby po
spożyciu owocu z drzewa złego i dobrego
popadła w grzech pierworodny, z którego
już ani Chrzciciel Dmowski ani Prorok

Głąbiński obmyć joj nie potrafili.
Jeden z tych niestrudzonych duchów,

co to ciągle myślą o tern, jakby z cudzego
kapitału wybić dla siebie procenta, wystąpił
z projektem, aby na polskich znaczkach

pocztowych zamiast orla polskiego w wieńcu,
umieszczać głowy mężów Ojczyźnie dobrze
zasłużonych. Czynią tak Ameryka i Anglja,
Projekt ten nie jest taki głupi ani pospo
lity, jak się na pierwszy rzut oka wydaje
Tylko potrzebuje on małej poprawki. U
nas nie każdy zasłużony Ojczyźnie mąż
akurat głową jej się zasłużył. Więc nale
żałoby przynosić tę część ciała danych
mężów, która się w dziejach ojczystych de
facto dobrze zapisała. Rozumiałbym zatem

na znaczku pocztowym głowę premjera

Grabskiego, bo ten dobrze natężać ją musi,
jak z rodaków ostatnią kroplę krwi wycisnąć
a żywota ich jeszcze nie pozbawić

Ale chcąc uczcić eksministra Kuchar
skiego, czyż zamiast jego głowy raczej jego
palce na uwieńczen o nie zasługują? A

wojewoda Downarowicz, który pod Lunincem
męczeństwo poniósł, żali on głową przed
atamanem Muchą nał )żył albo czera innem?

Przyznaję, że marka ku czci pana wojewody
wołyńskiego będzie wielce niepolityczną,
ale czyż zasługa koniecznie w szatę przy
zwoitości odzianą bvć musi? Czyż nie st,o
kroć gorzej wypadłyby znaczki poćztowe na

cześć posła Okonia, który propter grubitatem
inorum ekskomunikowany został?

Wydaniem takich i tym podobnych
znaczków pocztowych stworzyłoby się nie
jako ,,Polskę w obrazach^, dzieło wielce
monumentalne i na rządowych źródłach

oparte. Za granicą stalibyśmy się równie
sławni jak w kraju, o ile czyny naszą s awy
naszej już tam nie rozniosły. I we filate
listyce światowej zajęlibyśmy pierwszo
miejsce, bo czemżeż byliby Lincolni, Wa
szyngton!, Wilsonowie i inni Amerykanie
w obec naszych różnych Zapałów z emble
matami ich zasług i patrjotyczych czynów!

Niewiem, jak Rada ministrów zapatry
wać się będzie na te nowe em’sje naszych
znaczków pocztowych i jakich w dam m

razie do ich wykonania powoła artystów.
To jedno wiem tylko, że iparek Óuwnaro-
wic,za lub posła Okonia nikt na język kłaść
sobie nie będzie. Byłoby to już objawom
takiego wynaturzenia, że musialąby tu głos
zabrać nawet śpiąca zawsze snem głębokim
Liga Obrony Moralności Społecznej.

St. Br.
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modlący się przed komisją rozbrojeniową

Osęh nad głową dla 4S posłów.
Na terytorjum zabudowań Sejmu ukoń

czono nadbudowę 2 p, nad jednym z do
mów mieszkalnych oraz I p. nad garażem
Obie te nadbudówki reprezentują 68 poko
jów, z których 45 przeznaczono dla posłów,
resztę zaś dla służby se,jmowej.— Ten pro
wizoryczny hotel se,jmowy został zbudowa
ny sposobami gospodarczymi, — posiada
wszelkie nowoczesne urządzenia techniczne.

Szpiedzy bez końca.

Wielki proces o szpiegostwo rozpocznie
się 9 bm. we Lwowie przed trybunałem
orzekającym. Na ławie oskarżonych zasię-
dzie 10 podsądnych, między innemi: Wa
syl Kowałeńko, urodzony w Petersburgu,
prawosławny, były pułkownik rosy,jski, pó
źniej szef sztabu oddziału wywiadowczego
Petlury, Andrzej Melnyk, urodzony w Ma-

lopolsce, b. oficer rosyjski, następnie puł
kownik armji ukraińskiej i szef sztabu gen.
Petlury, obecnie inżynier leśnictwa i za
rządca lasów metropolity Szeptyckiego;
Irena Wachmanin, żona nauczyciela gimna
zjalnego w Przemyślu i i.

Do wykrycia tej szajki szpiegowskiej
przyczynił się materjał, skonfiskowany w

mieszkaniu Olgi Besarabowej, aresztowane,j
pod zarzutem szpiegostwa, która popełniła
samobójstwo w aresztach policyjnych we

Lwowie. Rozprawa potrwa 14 dni. Prawdo
podobnie toczyó się będzie przy drzwiach

zamkniętych.

Konkordat a duchowieństwo

b. dzielnicy pruskiej.
L

Już od kilku lat zapowiadał rząd
polski zawarcie konkordatu ze Stolicą.
Apostolską. Wreszcie został konkordat

sporządzony w Rzymie dnia 10-go lute
go 1925 r. i podpisany ze strony Stolicy
Apostolskiej przez kard, sekretarza sta
nu Emin. Gasparrfego (stanowisko to

odpowiada mniejwięcej Ministrowi
Spraw Zagranicznych) i pełnomocni
ków rządu polskiego, p. posła na Sejm,
prof. Stan. Grabskiego i ambasadora
Rzplitej Polskiej przy Stolicy Św,, Wła.

dysława Skrzyńskiego. Pełnomocnicy
działali w imieniu głowy Kościoła Ka
tolickiego wzgl. głowy Rzplitej Pol
skiej. ,,Konkordat" (słowo łacińskie -

unlbwa) oznacza umowę wyniesioną do

prawa kościelnego i świeckiego pomię
dzy katolicką głową państwa i Papie
żem, która normuje stosunki pomiędzy
Kościołem katolickim i rządem w od
nośnym kraju albo zasadniczo i we

wszystkich kierunkach albo tyiko w

pewnych punktach. Różni się od kon
kordatu co do formy, (chociaż nie co do

rzeczy) ugoda zawarta pomiędzy Pa
pieżem a nie katolicką głową państwa
lub też zawarta pomiędzy władzą świe
cką i biskupami kraju, ugoda taka na
zywa się konwencją. Konkordat wi
nien być przez Papieża wyniesiony do

kościelnego, a przez państwo do prawa
świeckiego. Przez zobopólne obwie
szczenie (publikację) zyskuje konkordat

pełną prawną moc. Wedle art. XXVII .

konkordat Polski ze Stolicą we,jdzie w

moc w dwa miesiące po wymianie do
kumentów ratyfikacyjnych.

W następujących wywodach chciał-

hym po krotce opisać wpływ konko.rda
tu na stosunki kościelne w b. dzielnicy
pruskiej. Dodatnią strona konkordatu

jest, że reguluje jednolicie, ściśle i
zwięźle stosunki kościoła katolickiego
— i to rzymsko-, grecko-katolickiego i
ormiańskiego. Art. I . gwarantuje Ko
ściołowi katolickiemu — bez różnicy
obrządków — w Rzplitej Polskiej pełną
wolność. Art. II . zapewnia biskupom,
duchowieństwu i wiernym swobodne i

bezpośrednie znoszenie się ze Stolicą
Świętą (czego rządy carskie nie do
zwalały). Również swobodnie i bezpo
średnio biskupi znosić się będą ze swem

duchowieństwem i wiernymi, oraz (O
głaszać swe zlecenia, nakazy i listy pa
sterskie (co również było dozwolone pod
rządami zaborczemi prócz rosyjskiego).
Art. IV. postanawia, że władze c,ywilne
(świeckie) będą dawać swą pomoc.,przy
wykonywaniu postanowień i dekretów
kościelnych w pewnych warunkach (n.
p. przy złożeniu urzędu duchownego
jak były ksiądz Okoń). Art. V. posta
nawia, że duchowni przy wykonywaniu

urzędów używać będą szczególnej opie
ki prawnej, (co oznacza, że zniewaga
kapłanów w urzędzie będzie karana na

równi ze zniewagą urzędników pań
stwowych). Ną równi z urzędnikami
państwowymi korzystać oni będą z

prawa zwolnienia od zajęcia sądowego-
części swych uposażeń t. zn. minimum
dla życia potrzebnego (było również w

dzielnicy pruskiej). Dalej artykuł ten

reguluje ważną sprawę służby wojsko
wej duchowieństwa, które tylko w cza
sie wo,jny zostanie w pewnej części po
wołane do służby sanitarnej ( w b. dziel
nicy pruskiej duchowieństwo było wol
ne od służby wojskowej na podstawie
rozporządzenia cesarskiego t. zw. Kabi-

nettsordre). Duchowni zwolnieni z

pewnych czynności obywatelskich n. p.
sędziów przysięgłych i t. d. (było rów
nież w b. dzielnicy pruskiej). Art. VI.

zapewnia nienaruszalność kościołów,
kaplic, cmentarzy t. j. miejsc poświęco
nych (było również w b. dzielnicy pru
skiej).

Art. VII . reguluje, co było bardzo

potrzebne, sprawę duszpasterstwa woj
skowego i ustanawia proboszczów woj
skowych wzgl. parafji wojskowe co do
osób, jak było w b. dzielnicy pruskiej i
w zaborze austrjackim.

Art. VIII. postanawia modlitwy ko
ścielne za pomyślność Rzplitej P, i jej
Prezydenta w niedziele i 3 maja.

Art. IX. zawiera podział na pro
wincje kościelne i postanawia, że żadna

część Rzeczposp. P. nie będzie podlega
ła biskupowi zagranicznemu (w b.

dzielnicy pruskiej małe części Śląska
austr. podlegały biskupowi wroc,ław
skiemu, zaś części Śląska prusk. bisku
powi w Austrji (Praga).

Art. X. Reguluje tworzenie i prze
mianę beneficjów kość., kongregaeyj i

zakonów, ich domów i zakładów.
Art. XI. wybór arcybiskupów i bi

skupów; art. XII. zawiera formułę przy
sięgi wierności dla Ordyńarjuszów du
chownych.

Art. XIII . (bardzo ważny) postana
wia obowiązkową naukę religji dla
szkół powszechnych. (Dziwnym sposo
bem wyklucza od tego obowiązki szko
ły wyższe, do których należą niezawod
nie i szkoły wydział,? we i średnie).

Powyższe artykuły konkordatu nie

zaprowadzają powyższych zmian w b.

dzielnicy pruskiej.
Artykuły XIV do XXIV wł. regulują

sprawę dóbr kościelnych, majątku ko
ścielnego, prawo obsadzenia probostw,
prawo patronatu, sądów dla duchow
nych, języka urzędowego ,dla kazań i u-

posażenia dla duchowieństwa. Ta część
konkordatu właśnie zaprowadza powa

żne zmiany na niekorzyść położenia du
chowieństwa katolickiego w b. dzielni
cy pruskieej. Wprawdzie art. XIV za
pewnia, że dobra należące do kościoła
nie będą przedmiotem żadnego aktu

prawnego, zmieniającego ich przezna
czenie inaczej jak za zgodą władzy du
chownej z wyjątkiem wypadków prze
widzianych przez ustawy dla dobra pu
blicznego. Kato art. XV usuwa dawniej
sze przywileje w b. dzielnicy pruskiej
postanowieniem, że duchowni, ich do
bra oraz dobra osób prawnych kościel
nych (t. j. gmin kościelnych) i zakon
nych będą podlegać opodatkowaniu ns-

rówńi z osobami i dobrami obywateli
świeckich z wyjątkiem wszakże budyn
ków poświęconych sbiżbie Bożej i t,, d.

Dotąd mieszkania i grunta służbowe
duchownych b. dzielnicy pr. były wolne
od pewnych świadczę^, komunalnych
i ciężarów kwaterunkowych, bliżej wy
szczególnionych w prawodawstwie kra-

joweńi. Nawet ,,osławieni" krzyżacy
przy tworzeniu posad duchownych przy
wi!eje te wyraźnie prawem zabezpiecza
li, chcąc może unaocznić, że stan du
chowny w ich pojęciu zajmuje jakieś
stanowisko wyjątkowe. Być może, że
w dzisiejszych czasach demokratycz
nych ,,przywileje" nie są na miejscu, i
z tern też duchowieństwo b. dzielnicy
pr. łatwo się pogodzi, nie pragnąc żad
nego wyróżnienia w ustroju demokra
tycznym.

Również prawo nadawania benefic
jów proboszczowskich nie przynosi wieł
kich zmian dla duchowieństwa b. dz.

pr., gdyż przed dokonaniem nominacji
na heneiicja proboszczowskie władza
duchowna obowiązana jest zasięgnąć
wiadomości od kompetentnego ministra
Rzeczypospolitej (niezawodnie ministra
W. R. i P. O.), aby się upewnić, czy nie

zachodzą pewne artykułem tym zastrzo

żonę przeszkody. Nowość zaprowadza
art. XX postanawiając, że w razie roz
bieżności zdań co. do przeszkód dla no
minowanego między ordynariuszem (tjJ
biskupem) a ministrem, Stolica św. po-
ruczy rozwiązanie dwom duchownym!
przez nią wybranym, którzy zgodnie z

dwoma delegatami Prezydenta Rzeczy
pospolitej powezmą postanowienie osta
teczne. Jestto pewne ustępstwo dla idei!

demokratycznej, kiedy dawniej od orze-1
czenia naczelnego prezesa prowincji
(mniej więcej dzisiejszego wojewody))
przysługiwało odwołanie się do komne^

tentnego ministra, które w rzeczy, sa
mej było naogół bezcelowe.

Prawo patronatu, zarówno państwo
wego jak osób prywatnych pozostaje w/

mocy aż do nowego układu (art. XXI).
Nowość zaprowadza art. XXII posta-

Sta:lfHg kulturalny człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasopismo
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne
4 zł, roczna (z premjami książkowemi) 8 złotych.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
pod adres.: Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664

Podróże pośiubne.
Z tematu rodzi się temat. Zeszłoty-

godniowa pogadanka o przybijaniu do

portu małżeńskiego, nasuwa mi uwagi
o jednym ze zwyczajów zachowywanych
przez pewne sfery przy wylądowaniu w

tym porcie.
Zazwyczaj bywało, że ,,on" po uczcie

weselnej zabierał ,,ją" do siebie. W o-

statnich latach i pod tym względem na
stąpiła znaczna zmiana. Coraz częściej
słyszymy, że pan młody wprowadza się
do mieszkania panny młodej, lub jej ro
dziców. W ogłoszeniach matrymonial
nych co druga prawie kandydatka do
stanu małżeńskiego po wyliczeniu swych
c,nót i zalet: inteligentna, skromna, przy
stojna, gospodarna, dobra (przed ślubem

wszystkie są ,,dobre"), obiecuje swemu

,.nieznanemu" raj na ziemi, a wkońcu
występuje z najsilniejszym magnesem:
,,własne meble i mieszkanie!" O! przyjdź
luby! głupi kto zwleka — gniazdko go
towe, samiczka czeka!...

Ale był i jest jeszcze inny sposób lą
dowania w porcie małżeńskim. Ani ,,on"
jej nie zabiera, ani ,,ona" jego, ale oboje
zabierają się i jadą w podróż poślubną
zagranicę.

O, Jan Urban, autor świeżo wydanej
książki ,,Na ślubny kobierzec", nie po
chwala tego sposobu wylądowania. We
.dług niego jest on niełiygięniczny, ą na

wet przemawiają przeciw niemu i wzglę
dy moralne.

,.Młodej kobiecie — pisze O. Urban —

która wczoraj jeszcze była dziewczę’ciem,
potrzeba chyba pewnego skupienia, by
z całą powagą mogła spełniać swe nowe

obowiązki. Są one tak poważne i tak od
nich zależy przyszłość, że wydaje mi się
rzeczą zbyt niewłaściwą rozpoczynać je
wśród rozprószenia duchowego, w nieod
łącznym od podróży nieporządk., w nie-
umiarkowanem jedzeniu i piciu, w uczę
szczaniu na niezbyt dobre teatralne wi
dowiska. Młoda kobieta naraża się na

uczucia przesytu, zniechęcenia, zdener
wowania i duchowego poniżenia się. Spę
dzone bezładnie pierwsze dni po ślubie,
łamią szczęście w zarodku i rzucają cień
na całe życie"...

Do tych poglądów słusznych wtrącam
jeszcze swoje.., trzy grosze (czyli dawne
54,000 marek).

Znacie państwo zapewne opowiadanie
o cudownym,a rac.zej cuda czyniącym ra
binie. Raz, przechodząc przez ulicę, do
strzegł w bramie kamienicy podrostka
żydowskiego, zajadającego kiełbasę. W
strasznem oburzeniu zawołał: Niech się
ta kamienica na niego zawali! Ale na
tychmiast odezwała się w rabinie litość
i odwołał z pośpiechem rzuconą klątwę:
nie, niech się nie zawali! I stał się cud —

kamienica się nie zawaliła.

Otóż i ja umiem czynić takie cuda.
Ile razy usłyszę’, żę jakaś ,,nadobna i do

brana para" wyjechała w podróż poślub
ną zagrań,, w’pierwsz. chwili życzę jej:
a bodaj was djabłi wzięli! — ale natych
miast, kierowany uczuciem litości, wo
łam: nie! niech ich djabli nie wezmą.
I staje się cud! — djabli ich nie biorą.

Ale i litość ma granice. Więc jeżeli
wyczytam w kronice którego z dzienni
ków, że państwa X. podczas po
dróży poślubnej zagranicą okradziono, to

choć posiadam niezwykle czułe serce na

niedolę bliźniego, ,,nieszczęście" ich cał
kiem mnie nie wzrusza, owszem czuję’
takie wewnętrzne zadowolenie, że gdy
bym znał adres złodzieja, przesłałbym
mu serdeczne podziękowanie.

Zwolennicy podróży poślubnych za
granicę rozporządzają bardzo małą ilo
ścią argumentów. Mówią, że nowożeńcy
unikają przez nie ciekawości ludzkiej,
mają czas do siebie się przyzwyczaić, że
młoda pani nie potrzebuje się rumienić
wobec spojrzeń i drażliwych zapytań, że
utrwala się pamięć pierwszych dni szczę
ścia przez wspomnienia doznanych wra
żeń, z oglądania pięknych okolic, dzieł
sztuki i t. d.

Głośny pisarz francuski Prevost w

słynnych ,,Listach" do wychodzącej za-

mąż (całego tytułu nie pamiętam) twier
dzi jeszcze, iż ,,zaletą podróży poślubnej
jest zwiększenie stopnia wrażliwości,
która uniesienia i wiarę w przyszłość
czyni potężniejszemi"...

Według mojego skromnego zdania,
potęgowanie wrażliwości miesiąca mio

dowego, dla dwojga ludzi, kochających
się szczerze, jest zupełnie zbyteczne.
Można słodzić kawę i herbatę, ale nie po
trzeba cukrem posypywać miodu. Nie

mogę również pojąć, w jaki sposób widok
pałacu Dożów łub Cołosseum, zwiedzanie
galerji Pitti lub odkopalisk P.ompei, mo
że wiarę w przyszłość małżeńską uczy-,
nić potężniejszą.

Tyłe co do argumentów Prevosta —1
na inne znajdzie się odpowiedź w nastę-
pującem mojem ,,wyznaniu wiary".

Podróże poślubne są przedewszyst-1
kiem wynikiem próżności i małpowania
,,wielkiego świata". Ten wielki świat od
bywa podróże zawsze i ciągle, — nudząc
się w kraju, mając mało zajęcia, a dużo

pieniędzy, ćwierć życia, jeżeli nie poło
wę, przepędza w hotelach. Sprawiedli
wość jednak każę przyznać, że nawet w

tym wielkim świecie wśród lepszych jego
jednostek, mańja podróży poślubnych
zagranicę zaczyna wychodzić z mody.
Coraz częściej słyszymy, że arystokraty
czne paiy prosto od ołtarza jadą do dóbr
swoich na spędzenie miodowych miesię
cy. Tego zwyczaju trzyma się przeważ
nie tylko pseudo-arystokracja, hrabiów,
z nominacji własnej lub portjerów ho
telowych.

Młodemu małżonkowi ze sfer zamoż
niejszych zdaje się, że uchybiłby swemu

rodowi, stanowisku, a zwłaszcza swemu

majątkowi lub dochodom, gdyby zapalił
odrazu ognisko .doinpwę,nie .włóczył
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ł;owieniem, że duchowni i zakonnicy w

razie sądowego skazania na więzienie
odbywać będę, te kary w klasztorach łub

innym domu zakonnym, w pomieszcze
niach na ten cel przeznaczonych. (Więc
będą klasztory karne; czy nie powsta

łą stąd jakieś plotki jak za czasów in
kwizycji??)

Dalej zaprowadza pewną nowość
art, XXIII , że żadna zmiana w języku
używanym w dziejach obrządku łaciń
sk,iego do kazań, nabożeństw dodatko
wych i w;ykładów innych niż wykładów
świętych w seminarjach nie będzie do
kony!wana inaczej jak za specjalnem
upoważnieniem konferencji biskupów
obrządku łacińskiego. O obrządku grec
kim i ormiańskim konkordat w tej
sprawie milczy.

Stabilizacja urzędników w toku.

Pomimo z°mierzonego jakoby przez rząd
ponownego o r czenia stabilizacji urzędni
ków państwowych, prace nad przygotowa
niem wykazów tych urzędników, którzy
podlegają ustaleniu w poszczególnych urzę
dach posuwają się naprzód w szybkim tem
pie. W związku z pracami temi w mini
sterstwach projektowane jest przystąp enie
w dniach najbliższych do egzaminów dla

tych z pośród urzędników, któr.zy nie zo
stali od nich zwolnieni na podstawie obo
wiązujących w tej mierze rozporządzeń.

Wybory komunalne na Łotwie.

Rozultaty wyborów do władz miejskich
w Rydze są następujące: prawicowe grupy
łotewskie uzyskały 11 mandatów, centrum
14 mandatów, socjaliści - 31 mandatów,
komuniści 7 mandatów i mniejszości naro
dowe 27 mandatów, w tem 1-5 -tu niemców.
Największe powodzenie odnios;y stronnic
twa socialistyczne, natomiast komuniści
utracili niemal połowę posiadanych manda
;tów,

Mussolini zwołuje parlament.

Mussolini, który prawie zupełn?e wró-
ci? do zdrowia odbył d?ugą konfereticię
z prezydentem senatu Tittonim i ministrem

spraw wewn. Federzonim. Otwarcie se
natu zostało ustalone na ostatni tydzień
marca, zaś otwarcie izby deputowanych
na 9 marca-

Zawieramy przyjaźń z Persją.
Warszawa, 6. 3. (Pat.) W dniu 3. mar

?ca b. r . przybył do Warszawy Assać
Chan Yamine Khaghan desygnowany na

posła perskiego w Polsce, w celu omći
wienia projektu traktatu przyjaźni i urno-

wy gospodarczej między Polską a Persją
Z ramienia rządu polskiego z delegatem
perskim traktuje nasz poseł polski w

Turcji p. Knołl., zawezwany w tvm celt

przez ministra spraw zagranicznych p
Skrzyńskiego.

Luka między małpi a człowiekiem

wypełniona2
Sensacyjne odkrycie profesora Dart. — Znalezienie brakującego w te
orji Darwina ogniwa. — Mówiący małpolud i niemówląca !udoimłpa.

Bydgoszcz, 7 marca.

Jak wiadomo, Darwin stworzył teorję,
te człowiek pochodzi od małpy. Poparł
to swoie twierdzen’e bardzo przekonywu
jąco. Zestawił w jednym szeregu szkielety,
a których pierwszy był wybitnym szkiele
tem małpy, ale w dalszym ciągu były to

szkielety coraz doskonalsze, coraz więcej
do kośćca ludzkiego zbliżone, aż ziawia się
w tym szeregu kościec wybitnie lud/k
Teraz rzeki Darwin opozycyonistom: wy
szukajcie w tym szeregu granicę, gdzie się
tończy ma}pa, a gdzie zaczyna się czło
wiek. I tu dopiero okazało się, że uczeni
co do tej granicy nie są w zgodzie - za
czerń teorja Darwina zyskała dużo na sile

przekony wującej.
Ale ostatecznie badacze zgodzili się, że

w przejściu od małpy do człowieka brak

jednego ogniwa — brak małpoluda, który
był już podobizną człowieka, ale nie umiał

jeszcze mówić.
Aż niespodzianie świat naukowy wstrzą

śnięty został wiadomością o kardynalnem
wprost znaczeniu dla teorji darwinowsk’ei
Oto udało s?ę profesorowi Dart w Taimgs
nie daleko Johanisburgu w Afryce połu
dniowej wykopać prahistoryczną czaszkę o

której twierdzi że jest ona tak nazwanem

,,missinglink" t. j, brakującą dotąd luką mię
dzy małpą a człowiekiem.

Kiedy w drugiej połowie ubiegłego wie
ku lekarzowi Dr. Dubois udało się na wy
spie Jawie odkryć szkielet stworzenia,
które obok cech czysto małpich w budo

wie czaszki zwłaszcza, zdradzało wszelkie ]
znamiona ludzkie, antropologowie uznali,
że chodzi tu o protoplastę rodzaju ludzkie
go, który łączy} w sobie jeszcze dużo z małpy,
ale już nie był nią wyłącznie, lecz przed
stawiał pierwszy krok ku - człowiekowi

Ochrzczono to stworzenie mianem ,,Pithe-
cantropos crectus" czyli Małpolud chodzący
nrosto. t j. na dwóch nogach. Darwin
święc.ił triumf, gdyż okazało się, że po
chodzenie człowieka od małpy nie jest by
najmniej tylko hynofezą Najnowsze od
krycie w Afryce południowej posiada wedle
sławnego anatoma angielskiego G. Elliota
Shmitha jeszcze większe znaczenie. Stwo
rzenie bowiem, do którego wvkopana czas,zka
należała, uważać należy nie za człowieka
o cechach małpich lecz za małpę o cechach

ludzkich.
Gdy mianowicie małpolud z Jawy po

siadał już mózg o pojemności tak (lal°ce
do ludzkiej zbliżonej, iż dla niektórych an
tropologów nie ulega kwestii, iż musiał on

iuż poniekąd roów;ć, to budowa czaszki
świeżo odkrytej w Afryce nie zdradza jesz
cze takiej pojemności mózgowej, co dowo
dzi, że stworzenie, do którego czaszka na
leżała, bvło jeszcze małpą, jakkolwiek już
do człowieka się zbliżającą.

Wspomniany autor k!adzie szczególny
naoisk na to, że czaszka znaleziona została
właśnie w Afryce. Ten moment bowiem
przemawia za słusznością twierdzenia Dar
wina, iż kolebką rodzaju ludzkiego był kon
tynent.

Szczyty.
Mówiąc o czemś najwyźszem, najdzi-

wniejszem. najlepszem, słowem o wszygt-
kiem w stopniu najwyższym, przyzwyczaili
śmy się, iż Ameryka jest pierwszą co do

wszystkich rzeczy, zaczynających się od

naj... Jednak to nasze przekonanie nie w

zupełności jest słusznem, bo:

Najwyższą budowlą świata jest wieża
Eifel w Paryżu, mająca 300 metrów wyso
kości; najwyższym domem jest ,,WoolI-Worth
Building44 w Nowym Jorku, mający 55 pięter
i wysoki na 236 m,etrów.

Najszybszym pociągiem na świec(e jest
pociąg ekspresowy, kursujący między Lon
dynem i Liverpolem, przebiegający bez przy
stanku 91 mil angielskich w przeciągu 87

minut, czyli biegnący z szybkością 100 km.
na godzinę.

Największym tunelem św-iata jest tunel
,,Simplon", mający 20 km. długości.

Największym okrętem świata jest były
niemiecki okręt ,,Bismark44, przemianowany
obecnie na ,,Majestic44. który jeździ na linji
Southempton- Nowy Jork i jest własnością
firmy okrętowej ,,White-Star-Line4.

Najwyższym wzniesieniem się lotników

jest wysokość 12,444 metrów.
Najwyższa latarń a znajduje się na górze

w pobliżu Dijon, światło której przy dobrej
pogodzie widzi się na odległość 400 km.

Największym dokiem okrętowym jest
dok okrętowy w Kielu, oblicz, na 40.000 ton.

Najbliższą gwiazdą dla ziemi jest mała

gwiazda_ ,,Alfa Centaur?4; najjaśniejszą
gwiazdą jest Syrjusz.

Najwyższą górą ziemi jest Mont Eve-
rest w Himalajach, mający 8882 m. ’wyso
kości; największa góra Europy to nie Mont

Blanc w Alpach (4810 m.) ale szczyt El-
bras w górach Kaukazu, mający 5629 m.

wysokości.
Najwyźszem jeziorem świata jest Titi-

taka, leżąca w Andach na wysokości 4000
metrów; najniższem jeziorem świata jest
jezioro Bajkalskie w Syberji, leżące w głę
bokości 1500 metrów.

Największem sztucznem, bo wywierco-
nem zagłębieniem kuli ziemskiej jest za
głębienie w okolicy Pairmont w Stanach

i Zjednoczonych, mające 11 km. głębokości,
którego temperatura, średnia wynosi 78 0.

ciepła.

Najłatwiejszym językiem świata jest
język Esperanto, mający 16 reguł grama
tycznych i pisownię tak prostą, iż w prze
ciągu 5 minut można się nauczyć czytać
i pi;- ć w tym języku.

Najzimniejszem miejscem kuli ziemskiej
jest okolica Werchojańska na Syberji, gdzie
panują mrozy, dochodzące do 70’’ zimna
i gdzie ziemia nawet w !ecie jest zama-

rzni’ ta na głębokość 1 metra

Najstarszem drzewem jest słynny cy
prys w Meksyku, krórego wiek szacują zna
wcy na 6000 at.

Najlepszą wreszcie stacją radiotelegrafi
czną świata jest stacja w Warszawie. K.

Ludzie giną w tajemniczy sposób.

Swego czasu zaginął bez śladu znany
w Poznaniu fabrykant mebli Mańćzak, a już
znowu donoszą o nowym podobnym wy
padku. Oto zginął bez śladu 23-letni stu
dent Leon Kustos, pochodzący z Górnego
Śląska. Powiedział on, że idzie do kąpieli
przy bramie dębińskiej. Z tą chwilą znikł

)ez śladu. W następnym dniu znaleziono
na łące jego płaszcz gumowy i mapę do
akt. Władze i ludność są tymi wypadkami
bardzo zaniepokojone, bo zachodzi możliwość,
że odnośne dwie osoby stały się ofiarami
zbrodni.

76°letnia staruszka morduje
śpiącego zięcia siekierą.

O ohydnym wypadku skrytobójczego
mordu, dokonanego przez 76-letnia staruszkę
donoszą z Jaworowa, Marja Patryjowa,
żyjąca na utrzymaniu swojej córki Anny
Ńazarowei, wstała onegdaj o 3 godzinie w

nocy, wzięła w kącie stojącą siekierę, po
deszła do śpiąeeao zięcia Seraka Nazara i
zadała mu trzy ciosy w głowę. Słaba ręka
zniedołężniałej staruszki nie potrafiła na

szczęście uderzać z dostatecznym zamachem,
Skaleczyła mu tylko mocno nos i szczękę
Nazara. W mieszkaniu Nazarów zbudzili

się wszyscy i poczęli ratować omdlałego
Nazara. Tymczasem ohydna zhrodniarka
uciek!a.

O świcie uwiadomiono policję która vr

krótce ujęła Patryjową, ukrytą na drugim
końcu wsi. Na pytanie, dla czego chciała
zamordować zięcia, odpowiedziała, że zięć
odgrażał się, iż ją zabije, zatem chciała go
uprzedzić. Niestety - dodała — siekiera
ześliznęła się i nie udało się. Zbrodniarkg
odstawiono do więzienia w Jaworowie.

Nowożytni Hunnowie.

Prasa sowiecka donosi, że cała bibljo-
teka I korpusu kadetów sprzedana została
na pudy, celem przeróbki na masę papie
rową. Bibljoteka zawierała 100 000 tomów

niezrównanej dobroci
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się z wybraną, serca po szwajcarskich
pensjonatach i włoskich hotelach. Na
wet i mniej zamożni ulegają temu prą
dowi, — jak panna z kilkunastu tysią
cami posagu wydaje ich połowę na ,,wy
prawę"1, tak świeży żonkoś narusza swój
niewielki kapitał, lub w braku jego dług
zaciąga, aby tylko pochwalić się, że zna

zwyczaje wielkiego świata, że nie jest
gorszy od swojego naczelnika biura, lub
od sąsiada z Orkiszowej Woli.

Bo i rzeczywiście, jakie to ordynarne,
jakie niesmaczne, zabrać swoją ukocha
ną po uczcie weselnej zamiast do wago
nu, do własnego domu — to i byle stróż,
byle chłop potrafi. Pierwsze miłosne u-

niesienia potrzebują koniecznie stosow
nej oprawy, a najpierwsze — kondukto
ra i kontrolera... biletowego. ,,Moja ty
złota, moja jedyna, moja ty, moja" —

brzmi daleko lepiej tak w wagonie, jak
i w hotelach wśród hałasu służby, szumu

zagranicznego miasta, w pokojach, w

których dopiero co jakiś komiwojażer,
lub Anglik przebywał (czego czasem są
nawet widoczne ślady), wśród mebli, na

których siedzieli, spali różne obieżyświa
ty, niż w zaciszu własnego domu, w oto
czeniu własnych, a częso tak ukocha
nych przedmiotów. Na radosne sam na

sarn mogłyby patrzeć portrety dziadów,
rodziców, musiałoby się jadać na wła
dnych talerzach, młoda pani ubierałaby
się we własnej sypialni lub buduarze,
s,iedziałaby przy tein biureczku, które
mąż jej sprawił, używ,ałaby tych ślub

nych podarunków, jakie otrzymała od

rodziny lub życzliwych. Pfe! aż obrzy
dzenie bierze na samą myśl takiego fili-
sterstwa.

A cóż dopiero mówić o otoczeniu...
ludzkiem. Może być, (ale ktoby sobie co

z tego robił), że rodzicom byłoby przy
jemnie patrzeć na pierwsze, bodaj czy
nie jedyne, chwile szczęścia ich dzieci —

może rodzicom nowożeńca byłoby miło
uściskać synową nazajutrz i w tydzień
po ślubie, a rodzicom młodej pani dowie
dzieć się z jej ust, że jest kochaną i szczę
śliwą, — bo ,,starzy" mają ten głupi zwy
czaj, że byle czem się cieszą, że chcą brać
udział w radości tych, których nade-
wszystko kochają. A są nawet tacy bra
cia i takie siostry, znajdują się wreszcie
i tacy życzliwi, którzy niepotrzebnie in
teresują się losem młodej pary. Ale

wszystko psują te ,,ciekawości", te ru
mieńce... Tak, to jest okropne — daleko

lepiej’ spotkać się z uśmiechami, z poufa-
łemi spojrzeniami ludzi obcych, pokojó
wek i kelnerów hotelowych...

Proszę się nie dzi,wić, że pozwalam
sobie na ironję — to już jest takie moje
przyzwyczajenie. Ja np. z ironją słu
cham również o pożytku ze ,,zwiedzenia
świata" w miesiącach miodowych, bo
mam to przekonanie, że kochająca się pa
ra nowozaślubionych niew-iele widzi poza
sobą. Prawie założyłbym się, że każdy
świeży żonkoś woli patrzeć w oczy swej
,,jedynej", niż na zatokę neapolitańską,
że młodej pani więc,ej się podoba _ser,de

czny uścisk małżonka, niż cale Forum i

Romanum, że jeden całus starczy im za

wszystkie arcydzieła Rafaela czy Botti-

cellego, że w-ięcej w nich ciekawości
wzbudza każde proste sam na sam, niż

krzywa wieża pizańska, że przekładają
fontannę uczuć własnych nad fontannę
di Trevi, pomimo, że z tej ostatniej wy
pływa a.qua Vergińe, sprowadzona do

Rzymu przez Agryppę, zięcia Augusta.
Przypuszczam też, że spacer we dw-oje
do lasu sosnow-ego więcej im dostarczy
przyjemności, niż spacer po florenckich
Cassinach, że wolą płynąć sami wieczo
rem po stawie w małej łódce, niż uno
sić się gondolą po w-eneckich lagunach.
Może ja się mylę, może się na tem nie
znam, ale tak mi się zdaje — i dlatego
mam uprzedzenie do zwiedzania św-iata
w pierwszych dniach poślubnych.

Oczywdście, że mam na myśli tylko
parę, którą miłość połączyła, bo o pa
rach, które się pobrały ,,z rozsądku", dla
interesu, naw-et mówić nie chcę, — a pal
ich djabli! miałbym się też kim zajmo
wać? Co do takich, to w-ierzę, że im po
dróż poślubna jest na rękę :— juścić le
piej patrzeć się na dymiący Wezuwjusz,
niż na żonę urzędową, lepiej pić w trak-

torji choćby Chianti lub Lącrima Chri-
sti, niż słodycz z ust obojętnych, lepiej
wdzierać się na kopułę Św. Piotra, niż
do serca osoby, która ,,rozsądny marjaż"
zrobiła.

Jeżeli jednak tym ,,moim" koniecznie
uśmiecha się miesiąc miodowy na ubo

czu, to jedźcież sobie aniołki gdzieś na

wieś do krew-nych, mających dwór ob
szerny, lub do Zakopanego. A może nie
znacie Krakowa, Warszawy, Wilna? -

to wystarajcie się tam o mieszkanie na

miesiąc, a prawdziwy pożytek odniesie
cie. Bo to inny rodzaj ,,zwiedzania" -

tam w-ięcej niż oczy, serca wasze zoba
czą. Tam rzeczyw-iście możecie ,,w-iarę
w przyszłość uczynić potężniejszą", jak
się wyraża Preyost, choć co innego ma

na myśli.
A grunt w tem, że nie zmarnujecie

grosza wśród obcych. Każda podróż po
ślubna zagranicę kosztuje dwa, trzy razy
więcej, niż podróż w innym czasie przed
sięw-zięta, bo trudno się rachow-ać z gro
szem, kiedy idzie o zrobienie przyjem
ności zdobytemu skarbowi — w takich
chwilach i skąpiec nie oszczędza. Więc
też wychodzą setki tysięcy z kraju. Gdy-
byż to tylko setki! Niech na rok tylko
500 par w-yruszy w podróż poślubną, to

jakieś parę miljonów złotych utonie w

kieszeniach zagranicznych hotelarzy i
restauratorów, kupców i modniarek.

Dlatego też całkiem nie płaczę nad
tem, jeżeli podróżującą młodą parę mał
żonków jaki złodziej okradnie, - pie
niądze na podróż zabrane, czy tak czy
ow-ak, do kraju nie powrócą. A mam we
wnętrzne zadowolenie, że próżność lub

lekkomyślność została ukaraną.
, Kazimierz Bartoszewicz,
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Z tajnych aht grencszucu i zapisków własnych.

css. a. - ’g. z. me r.s

Nieudana wyprawa niemiecka po masło, ,,ButteroffensWe". - Dlaczego major Klette, dowódzca grencszucu
na odcinku bydgoskim, musiał ustąpić.

4 . Na.jgorzej było u Niemców z wy
żywieniem. Gospodarze już w czasie

wojny niechętnie odstawiali swe pro
dukty do miast, że trzeba było samemu

iść na wieś po masło, a po rewolucji
to już więzy gospodarki przymusowej
zupełnie się rozluźniły. Doszło do tego,
że Bady robotnicze i żołnierskie zaczę
ły rekwirować po wsiach na własną rę
kę, dopuszczając się nadużyć.

Masło było specjałem na one czasy
rządkiem . . . Jest faktem, że hotelista

Manthey, jeden z późniejszych ,,bohate
rów" grencszucu, pragnąc oswobodzić

swoje rodzinne gniazdo — Szubin —

zwerbował kilku ochotników tylko w

ten sposób, że obiecał im dać masło . . .

Nieszczęsne masło stało się przyczy
ną strasznej porażki wojsk grencszucu
pod Kcynią.

Rzecz się tak wykłuła: Przywódzca
socjalistów niemieckich w Bydgoszczy
— ,.zły duch" jak go nazywali zaciekli
monarchiści — nie mogąc się oprzeć
podszeptom ulicy, namówił ówczesnego
dowódzcę wojsk na odcinku tutejszym,
majora Klette, aby czemprędzej ruszył
z wielką siłą — po masło do okolicz
nych dworów polskich, szczególnie w

stronę Kcyni, gdzie ludziska jeszcze
biedy nie znali.

Major Klette początkowo opierał się
namowom Stoessla, lecz wkóńcu musiał
uledz, kiedy mu tenże jako przewodni
czący Rady robotniczej bez obsłonek o-

świadczył, że skoro grencszuc nie posta
ra się o regularny dowóz mleka i masła
do Bydgoszczy - głodne masy same

wyjdą powstańcom naprzeciw i miasto
poddadzą!

A ponieważ pogróżki wyszły z ust

człowieka, który niedawno w magistra
cie i na wiecach gardłował, że tylko po
jego trupie Polacy wejdą do Bydgoszczy
(,,Nur fiber meine Leiche fiihrt der Weg
der Polen nach Brombergl" — dosło
wnie), starszyzna niemiecka mocno się
przelękła, i nic już nie zważając na

zaklęcia szefa sztabu, który odradzał

przed wysyłaniem nieprzygotowanych
do boju ochotników z garnizonu w pole
i zasłaniał się tern, że niema dostatecz
nych rezerw — upoważniła Klettego do

opracowania wspólnie z Stoesslem pl.a
nu kampanii. Niemcy nazwali ją po
swój emu: Bntteroffensive.

Dnia 28 stycznia wojska niemieckie

stanęły w szyku bojowym na wyzna
czonych miejscach.

Kolumna zachodnia (V bataljon
grencszucu pod dowództwem por. Mei-
sla z oddziałem kulomiotów i artylerją),
zgrupowana koło Osieka nad Notecią
niespodzianym atakiem zajęła dnia na
stępnego Kowalawko i Gromadne i za
częła się posuwać ostrożnie ku Kcyni...

Słabe oddziały powstańcze wycofa
ły się bez strat z pozycyj wysuniętych,
cała zaś nasza artylerja (kpt. Rosa) —

dwie armaty zdobyte na początku sty
cznia przez dzieln. Ślezinaków,— ope
rująca na Dębowej górze, schroniła się
dó Grocholina, skąd wygodniej mogła
prażyć Niemców, z flanki.

Kolumna północna (I bataljon grenc
szucu} która wyruszyła z Nakła i 29 sty
cznia zdobyła Sipiory, miała za zadanie
stworzenie szerokiej bazy operacyjnej
do głównego uderzenia na Kcynię. Je
dnocześnie silny oddział 14-go pułku,
prowadzony przez rotmistrza Scholla
zaczął manewrować na północy od Szu
bina. Wśród ciężkich ofiar oddział ten

opanował Samoklęski.
Dzień 31 stycznia był dla Niemców

dniem wypoczynku. Właściwa ofenzy-
wa miała być zaczęta na całym froncie

dcpiero 1 lutego. Istotnie w dniu tym
ochotnicza dywizja marynarzy poprze
dzająca kolumnę wschodnią zdobyła
Kynarzewo i dotarła za uchodzącemi
wobec przewagi sił niemieckich pow
stańcami do Kołaczkowa, Po krwawej

e
walce kolumna Scholla wyparła .oddział

Bartkowskiego z Szubina i zajęła to

miasto. Inny oddział grencszucu, któ
rym dowodził por. von Greiffenberg, for

sownym marszem wtargnął do Lacho
wa i Łachówka — za Szubinem.

Wiadomość o stracie Szubina wywo
łała popłoch u ludności polskiej. Na do
miar złego, koloniści niemieccy zaczęli
naszych wiarusów ostrzeliwać na ty
łach (pod Królikowem), a niezorganizo-
wane szeregi powstańcze. zaczęły się
chwiać i łamać. Nie było wodza, nie

było jednolitego planu działania, wy
wiad o krokach nieprzyjaciela był nie
pewny. Znaleźli się jednak obywatele
nielękliwi, ożywieni duchem zdrowym,
(zaliczamy do nich Walentego Cichego

i i Różańskiego z Nakła, tudzież Zaka-
’

szewskiego z Kcyni) którzy zdając sobie

spraw’ę z grozy sytuacji, udali się spie
sznie do Głównego Dowództwa w Po
znaniu po posiłki. Już 1 lutego nad ra
nem zjawiło się na odcinku kcyńskim
150 zuchów poznańskich z 4 armatami
i 6 kulomiotami ciężkiego kalibru. Oni
to w połączeniu z kompanją nakielską
Ziarniaka, liczącą 130 głów, i kompanją
kcyńską Sławińskiego zadecydowali po
niekąd o losach bitwy.

Szubiniacy, Żniniacy i Łabiszyniacy za

sileni przez ochotników z Kujaw i Gnie
zna, nieco odetchnęli i zaczęli się szyko
wać do kontrataku. Wieczorem 1 lute
go napadnięto rabusiów-marynarzy od

strony Rudów i wypłoszono ich z Ryna-
rzewa. Niemcy chcąc powetować swą
porażkę ściągnęli szybko świeże rezerwy
(IV bataljon grenszucu, który prowa
dził von der Decken) aby zasłonić swe

mocno osłabione lewe skrzydło. Bata-

ljonowi temu, kiedy się zbliżył do Flo-
rentowa, sprawiono krwą łaźnię i zmu
szono go do odwrotu.

Dzień 3 lutego był naznaczony jako
ostateczny termin generalnego ataku na

Kcynię. Piąty bataljon grencszucu po
wielu potyczkach zbiiżył się do miasta

od strony zachodniej i czekał tam nie
cierpliwie na przyjście pierwszego ba
talionu, który miał nadejść szosą na
kielską, poczem razem mieli na Kcynię
uderzyć. Czekali jednak Niemcy da
remnie, albowiem główna ich kolumna

bojowa .nie mogąc się w żaden sposób
przedrzeć pod Szczerbcami ponieważ
szosę i wieś obsadzili byli dzielni Po
znaniacy, skierowała się na Zabłocie i
Elizewo i dostała się... w matnię. Część
przedostała się do Malic, zajmując
bez wysiłku po drodze Suchorącz, lecz
w tym momencie nastąpiła katastrofa.

Nasi, mając Niemców już w pułapce, u-

derzyli równocześnie z trzech stron, tj.
ze Szczepie, Szaradowa i Słonawy.
Wielką brawurą odznaczyli się podczas
ataku pod Szczepścami i później na

pościgu w Sipiorach — dwaj oficerowie

polscy vz mundurach pruskich z polski
mi orzełkami: kapitan Krenc i major
Golniewicz.

Ludność opowiada, że to musieli być
tzw. dajcz-katolicy, bo po niemiecku

wciąż swoich do walki zagrzewali, po
sługują,c się przy tern dość ord ynarnemi
wyrażeniami:

— Schlagt die Hunde tot!
— Raus nach Be.rlin", ihr Rauberban-

de! - także się słyszało wcale dobitnie.
A Niemcy wyrywali, że aż się kurzy

ło, zostawiając cały bagaż, konie, wozy
i 9 armat w parowie.

Dowiedziawszy się o zupełnem rozbi
ciu czołowej kolumny, zaczęła także nie
miecka kolumna zachodnia uciekać ż

P,od Kcyni, i to na Tupadły, bojąc się o-

skrzydlenia. Kolumna ta schroniła się
do Studzienki i częściowo za Noteć, tam

skąd przed tygodniem była wyszła.
Koło Szubina bitwa w tym czasie

miała przebieg dla nas niemniej po
myślny. Czwarty bataljon grencszucu
poniósł straty przy Bagnie i musiał ra
tować się ucieczką za kanał górnej No
teci. Marynarze po" raz niewiadomo,
który opróżnić musieli Rynarzewo. Naj
dalej na południe wysunięte oddziały
Scholla i Greiffenberga nie mogły już
utrzymać się w Szubinie ani w Lacho
wie, więc szybko pod Turem przepra
wiły się przez Noteć na stronę bydgo
ską.

Wiadomość u udaremnionej ofenzy-
wie rozeszła się lotem błyskawicy po
całej okolicy, a w Bydgoszczy Niemców

ogarnął paniczny przestrach. Odwa
żne patrole polskie widziano już nawet

za kanałem koło Białegohłota, Czajek i

pod Łochowem, a nawet tor kolejowy
Nakło—Piła poważnie znowu był zagro
żony. Na łąkach nadnoteckich codzień

były utarczki.

Niemcy na gwałt zaczęli ściągać po
siłki z głębi Niemiec i z Prus Wschod
nich, ;,Całe szczęście nasze — powiada
jeden z pamiętnikarzy niemieckich, że.

Polacy wtedy nie uderzyli jeszcze raz

mocno, bo napewno byliby Bydgoszcz
zajęli-1 . . .

Niemcy nie mieli już prawie żad
nych zapasowych kompanji, gdyż wszy
stkie w ogniu ucierpiały, wzajemnie żar-
li i kłócili sie między sobą, jedni dru

gich pomawiając o zdradę, tchórzostwo
it.d.

Jakie tylko były na dworcu bydgos
kim pociągi, szybko je Niemcy wysłali
na front. Jeden zniszczyliśm.y pod Ry-
narzewem, drugi uszkodziła artylerja
nasza pod Szczepieami.

Nowe cięgi otrzymał grencszuc 7 lu
tego pod Nakłem. Berlińska kompan-
ja Partenheimera, która przyjechała
4 lut,ego do Bydgoszczy i zaraz odesłana
została na front, otrzymała rozkaz bro
nienia Nakła przed zbliżającymi się po
wstańcami. Zbyt lekkomyślni Berlin-

czyęy ;Odważyli się atoli wyjść na spot
kanie ,, den polnischen Banden" — jak
powstańców urągliwie nazywali — i w

Studzienkach dostali co im się nale
żało ...

Dowódzcy grencszucu twierdzą, że
Partenheimerowi wręcz zabronili wyty
kać łeb z Nakła, a on sobie rozkaz zlek
ceważył i przypłacił swem życiem. Po
wstańcy osaczyli Studzienki i kompanjg
Partenheimera zniszczyli zupełnie.

Sytuacja była tak poważna, jak w,

pamiętny wieczór sylwestrowy 1918 rn

kiedy to cała załoga bydgoska skora do
obrony wynosiła tylko 50 oficerów, któ
rzy się zgłosili na ochotnika, i jednej
rewolucyjnej kompanji bezpieczeństwa
złożonej w połowie z polaków ... I jak
wówczas, dwa karabiny maszynowe u-

stawiono, na piętrze w oknach ,,Palast-
Cafe" (dzisiejszej ,,Wielkopolanki"), je
den miał ,,kosić" Polaków w raziebyj
weszli na ulicę Gdańską, a drugi bro-f
nić im przystępu od strony ulicy Jagiel
lońskiej .. .

Siła zbrojna niemiecka, biorąca n-

dział w ,,wielkiej" ofęnzywie wynosiła
około 6680 ładzi, powstańców zaś wszy
stkich razem nie było więcej jak sie
demset

A skutki przegranej były dla Niem
ców wprost fatalne. Zaczęli się oni

jawnie buntować przeciwko zarządze
niom przygodnych zwierzchników, Jak
by na dobitkę, kapral Haupt ogłosił ja
ko przewodniczący Rady żołnierskiej
bydgoskiej, że nie uznaje niczyjej wła
dzy, nawet Berlina . . . Odtąd wszyst
kie oddziały grencszucu na odcinku

bydgoskim tylko jemu podlegają. Ra
da żołnierska mianuje dowódzców i

kieruje działaniami na froncie . . .

Reakcjoniści zaczęli się irytować na

dobre. Starszyzna za namową pułkow
nika von Goetza,1 komendanta pułku
konnych grenadierów, pozyskawszy so
bie wielu delegatów Rad żołnierskich,
przeważnie z szeregów nowozaciężnych;
4 lutego w koszarach lotników urządzi
ła zamach na zbyt radykalną Radę i
Dowództwo.

Haupta zbito, strasznie kijami 5
przepędzono. Major Klette zniewolony
był podać się do dymisji i oddać dowó
dztwo w ręce podpułkownika Dewitza.

Dotychczasowego szefa sztabu, Schude-^
ra, mimo że przed ofenzywą Niemców

ostrzegał, też los nie minął. Odwołano

go. Dewitz powołał na jego miejsce
kapitana Luchta.

Daremne były wszelkie dalsze wysił
ki Niemców. Na nową ofenzywę już
się nie odważyli . . .

Dnia 14 lutego zjawili się w Bydgo
szczy ministrowie Hirsch i Ernst z

Berlina, ale to co mówili - powiada
zrozpaczony pamiętnikarz niemiecki -

były puste słowa, frazesy ...

Zwodniczą okazała się nowina, któ
rą podawali sobie Niemcy szeptem z

ust do ust, że ich bohater narodowy -_-

Hindenburg - ,,zwycięzca z pod Grun
waldu" obejmie teraz naczelnee dowó
dztwo na froncie dogorywającej Ost-
mdrki, bo już 17 lutego po południu
dzienniki przyniosły depeszę o zawie
szeniu broni, nakazanem przez komisję
rozjemczą w Spaa.

Stanisław Nowakowski.
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Polacy w Ekwadorze.

Guayaąuil, głośnego portu republiki
Ekwador, położonej w północno-zachod
niej stronie Ameryki Południowej, mię
dzy Columbią a Peru, pisze ks. Jan Po-

powski do Dziennika Związkowego, że
w kopalniach pod Guayaąuil pracuje
20 Polaków, nad którymi kapłan ten

wykonuje opiekę duchowną. Ks. Popo-
wski otrzymuje wspomniane pismo z

Chicago i z niego daje informacje do

miejscowej prasy hiszpańskiej. Poza-
tem jest on w stałym kontakcie z posel
stwem polskiem w Buenos Aires w Ar
gentynie, od którego otrzymuje także

niekiedy broszurki pisane po hiszpań
sku o Polsce dla propagandy w tej czę
ści Ameryki.

,,Posłaliśmy także razem z rodakami
dwa razy składki na inwalidów wojny
i powodzian Wisły" — pisze ks. Popo-
wski.

Wiem, że Pan ma bardzo dużo pra
cy jako Prezes Z. N, P,, dlatego nie dzi
wię się, że nie otrzymuję już od dłuższe
go czasu żadnego listu od Pana.

Moja praca już zapoczyna dawać do
bre plony i kilku kupców z Guayaąuila
stara się o produkty polskie, a prędko
może i konsula mieć będziemy!

Sensscyine pogłoski o zgonie prez.

Rzeszy Niemieckiej.
Ebert trucizną skrócił pasmo swego życia?

W Berlinie krążą sensacyjne pogłoski,
iż przyczyną zgonu Prezydenta Rzeszy nie
mieckiej była nie operacja ślepej kiszki,
lecz zażycie trucizny. Z pogłoskami temi
łączą informację, iż Prezydent Rzeszy po
zostawał w bliższym kontakcie z Barma-
tami, że przyjmował ich u siebie i w po
rozumieniu z sekretarzem stanu pozwalał
na korzystanie z telefonów w kancelarji
Prezyd,enta Rzeszy. Nadto pogłoski wska
zują na silne zdenerwowanie, jakie zdradzał
Prezydent Ebert po procesie w Mas’deburgu
gdzie pod naciskiem rewelacyjnych zeznań

przeciwników politycznych otrzymał tylko
częściowe zadośćuczynienie mota!ne.

Można będzie posyłać listy
do Rosji.

Onegdaj nastąpiła wymiana dokumentów,
ratyfikujących konwencję pocztowo-tele-
graficzną polsko-sowiecką. W piętnaście
dni po ratyfikacji wchodzi w życie stała

bezpośrednia wymiana listów zwykłych,
telegramów, oraz wszelkiej korespondencji,
prócz listów poleconych i paczek, które
będzie można przesyłać dopiero w dwa
miesiące. Obrotu przekazami pieniężnymi,
abonamentu pocztowego dzienników, i roz
mów telefonicznych nie wprowadza się na

razie w życie. .

Niezwykle twardy sen.

Oryginalna i napozór nieprawdopo
’dobna histerja, a jednak autentyczność
jej potwierdzają wszystkie dzienniki W

pewnei wsi francuskiej starv wieśniak za
snął przed piecemł przysunąwszy nogi
za blisko do ognia. Podczas snu noga
osunęła mu się w ogień i zwęgliła się aż

po kostkę. Dziwna rzecz, że starzec nic
nie czuł i spostrzegł swą stratę dopiero
po obudzeniu sle. Lekarze tłumaczą to

paraliżem, który zupełnie znieczulił nogę.

Chicago jako Środowisko fabryk
mebli.

C’hicago jest nie tylko stolicą rolniczą
Ameryki, ale i stolicą meblową.

Jedna tylko hurtownia przy ulicy Grand
nad brzegiem jeziora Michigan, reprezentu
jąca 7CÓ fabryk mebli w Ameryce sprze
dała ubiegłego roku mebli za miljard do
larów.

W czasie wystawy i dorocznego jar
marku mebli zjechało się na wystawę
. 8 0000 osób, z czego 12 000 zakupiło większe
ilości mebli. Powierzchnia podłogi wysta
wowej budynku wynosi półtora miljona stóp
kwadratowych.

Hurtownia ta jest największym w świecie

drapaczem chmur, n e najwyższym, ale o

największej powierzchni.

Wybuch materjałdw wojennych.
W westfalsko-anhaltskich fabrykach ma-

terjałów wybuchowych w Rheinsdorf-Witten-

berg wydarzyła się dnia 4.3 . przed południem
wielka eksplozja, przyczem o osób zostało

zabitych, 7 ciężko rannych i 31 lekko rannych.
Straty materjalne olbrzymie. Przyczyna
eksplozii dotychczas pjb została wyjaśniona.

Walka o sposób obierania się kobiet

rozgorzała i
Protesty i jeszcze raz protesty. - Urzędniczka ma też pr wo do tycia
i użycia.—Kobieta czy §traszek na gapy? -O ,,posłarmśc?wie policjantek".

Nasz artykuł ,,Kobiety polskie, ubie
rajcie się przyzwoicie!" był — że tak po
wiemy — kijem wsadzonym w mrowi
sko. Posypały się na ten temat tak gwał
towne protesty, jak gdyby panie nasze

bez wyjątku ubierały się w mnisze ha.
bity i Włosienice. Naturalnie, najzjadli-
wiej występują urzędniczki różnych ka-

tegoryj, które ze swych prerogatyw toale
towych nie myślą zrezygnować. I tak ja
kaś Mai wina Cz. pisze nam:

Zapewne, panom stworzenia byłoby
na rękę, gdybyśmy siedziały po biurach
u smarkane, rozczochrane, zamurdzane,
rozchłestane, zapracowane, gdybyśmy
jak niewolnice egipskie (dlaczego egip
skie? Red.) odprawiały robociznę za sie
bie i za nich. Nie! Urzędniczka, obok

ciężkiej pracy, ma prawo i do pewnych
uciech życiowych. My nie myślimy
przedwcześnie wyłysieć, dostać nagniot
ków, siedzieć z zatabaczoną kapką u no
sa — my ehcemy poza biurem czuć się
kobietami ze wszystkiemi prawami do

życia i użycia!
Obok tej, nie bardzo mądrej eskapa

dy, zabrała znowu głos ,.młoda Bydgo
szczanka", niewiasta snąć wielce woju
jąca, która tak karci i zwalcza autorkę
pozwanego artykułu:

,,Mimo swej pompatyczności, odezwa
ta nie przyniesie tego sukcesu, jakiego
autorka się spodziewa.

Autorką artykułu musi być jakiś
przestarzały okaz kobiecego rodzaju, na
dający się do muzealnej gabilotki pod
szkło, a nie w świat dzisiejszy.

Czemu ona wylała swą moralność a-

kurat na pracowniczki biurowe? Czy
dzisiejsza urzędniczka ma być konie
cznie straszakiem na gapy? Jak można
tak bardzo być zacofaną w pojęciach, al
bo — bo i to być może — powodować się
zazdrością wobec młodszych sistrzyc.

Nie biorę ja wszystkich kobiet w o-

bronę. Są między kobietami damy i ,.da
my". Gdzie słońce, tam musi być i cień,
gdzie niema różnic, tani niema porów
nań, niema dążności ku lepszemu.

Artykuły, jak tej pani, pachną Kaffe-
klatscbem, a pomysły, wylęgłe w takiej
atmosferze, nie nadają się do zasadni
czych moralizatorskich artykułów!"

Ta sama młoda Bydgoszczanka roz
pisuje się jeszcze szeroko i długo o ,,po
słannictwie policjantek", ale zamiast na
pisać coś realnego, wojuje aforyzmami
i paradoksami, które spoczęły w koszu.

Miesięczne zebranie Związku Handlowców,
Wzorem, jak należy urządzać zebran’a,

czem je urozmaicić by one gromadziły każdo
razowo pożądaną liczbę członków jak równeż
i gości, dla przeróżnych towarzystw bydgo
skich jest bezwątpienia tut. Związek Handlow
ców. Niema posiedzenia na którem by nie wy-
ggłaszano aktualnych referatów bądź to przez
osoby ze świata naukowego bądź też przez sa
mych członków Towarzystw’a . Takie też ze
brania, cieszą się liczną frakwencją naszej mło

dzieży handlowej a zarząd nie ma pawodu na
rzekać na brak za.interesowania się członków
sprawami organizacyjnemu

Ostatnie posiedzenie odbyło się w hotelu

Lengninga pod przewodnictwem prezesa p.
Romańskiego — pod znakiem sportu. Po za
łatw/ieniu wstępnych formalności jak odczyta
niu porządku obrad oraz protokółu ostatniego
posiedzenia, wygłosnł znany działacz na niwie
sportowej prof. Albrycht piękny i nader tre
ściwy wykład, o organizacji sportu. Zdawaćby
s ę mogło na pierwszy rzut oka, że temat ten

ma,ło znajdzie zwolenników w,-śród wymienionej
młodzieży, lecz ponad wszelkie oczekiwania na
wet samego prelegenta tak licznie zebrani z

wie!kiem zainteresow-aniem wysłuchali odno
śnego referatu, nad którym wywiązała się je

szcze ciekawa dyskusja. .Tako p,ierwszy w niej
brazał głos były prezes Związku Handlowców
zamiłowany sportowiec-wiośłarz p. Lewicki,
wskazując na dodatnie strony sportu i gimna
styki, oraz zachęcając młodzież, a zwłaszcza
żeńską do wstępowania w szeregi organizacyj
sportowych, ,,Sokoła" i t d. Wywody jego po
parli bardzo gorąco pp. Czechowski, Andrzejew
ski, Malof, oraz p. Wilczyńska. Ostatnia w prze
konywuiących słow’ach zwróciła się do obec
nych, a zwłaszcza młodzieży żeńskiej, z gżą
cym apelem o udzielanie się sportowi, i ćwi
czeniom fizycznym, gdyż jeżeli komu, to mło
dzieży kupieckiej. ślęczącej całemi dniami nad

bi(urkiem w’zględnie w ciemnych ubikacjach
zajęcie się sportem i gimnastyką jest w pierw
szym rzędzie potrzcbnem.

Ta zawsze aktualna sprawa znajdzie nie
wątpliw’ie w najkrótszym czasie rozwiązanie w

ten sposób, że utworzone zostan,ie w łonie Zwią
zku towarzystw’o sportowe.

Dalsze punkty porządku obrad stanowiły
komunikaty zarządu, omówienie wyniku wybo-
rw’ó do Kasy Chorych, oraz wniosków na Zjazd
delegatów Zw’iązku, który odbędzie się w maju
w Poznaniu, deklamacja p. Świtalskiej i różne

bolączki natury wewnętrznej Towarzystwa.

Omnibus powietrzny pływa po
między Oanfą 0 Francją.

Z Kopenhagi wyruszył pierwszy aerobus

alutpiniowy z 10 pasażerami, kierując się do

Paryża. Jest to balon specjalnej konstrukcji,
mający służyć do stałej" komunikacji oso
bowej.

Małżeństwa na próbę.
Donoszą z Denyer (Ameryka) że w stanie

Delaware mają wkrótce uchwalić oryginalne
prawo w sprawie małżeństw i rozwodów.
Senałor tego Stanu p Dupont Ridgley
złożył projekt prawa zezwalającego na za
wieranie małżeństw próbnych na przeciąg
iednego roku. W razie gdyby w terminie

tyra nie nastąpił rowód, nadal byłby już
niemożliwy do otrzymania Prawo to będzie
;ednak uchwalone wtedy gdy zostanie ska
sowane prawo zezwalające na rozwody, co

ma nastąpić w prędkim czasie

35 000 pszczół wyrabia dziennie 1 kg,
miodu.

W ostatnim numerze znanego czaso
pisma ,,La Naturę", znajdujemy nastę
pujące ciekawe szczegóły o pracy, jaką
wykonują pszczoły:

Pracowitość ich jest przysłowiowa
Pszczoła zwiedza w przeciągu jednego
dnia 60 kwiatów i zbiera z nieb jedną
piętnastą część grama miodu. Żatem
w 15 dniach nazbiera dopiero 1 gram.
Aby zebrać 1 kilogram miodu, powinna
pszczoła żyć 40 lat, dla zebrania jednego
centnara 4 000 lat. Zatem 4 000 pszczół
zbiera w roku 1 centnar miodu, a 24 000

pszczół potrzebuje na to 1 miesiąca cza
su. W jednym ulu znajduje się 20 000
do 5Q 000 robotnic, z których połowa zbie
ra z kwiatów miód, a druga połowa wy
konuje prace domowe. Licząc średnio

rój 35 000 pszczół, dziennie przybywa do
ula przeszło 1 kg. miodu.

Otwarcie Targów lipskich.

Przy znacznej frekwencji odbyło się dnia
4 bra. otwarcie targów lipskich. Z nowych
oddziałów targów, których nie było w roku

ubiegłym zwracają uwagę oddziały rekla
mowy i techniki ogrzewania.

List do Redakcji.
Z Warszawy otrzymujemy następująco

pismo:
Szanowny Panie Redaktorze!

Siedząc w Ziemiańskiej, znalazłem na

jednem ze stolików szanowne Wasze pismo,
w którem wyczytałem między innymi jakąś
psią historję, objaśnianą przez p. radcę
magistratu Podoskie?o. Mianowicie, że od

podatku komunalnego jest uwolniony_ tylko
pies-stróż jeśli znajduje się on na łańcuchu.

Powołuje się następnie na broszurkę przez
Magistrat wydanę, gdzie ten przepis jest
wydrukowany. Po przeczytaniu tego ko
munikatu mam wrażenie, że Bydgoski
Magistrat tworzy sam przepisy i stara wy
odrębnić się w ten sposób od przepisów
ogólno-państwowych i od logiki. Otóż

zapytuję naprzód, jak pojmować wyrażenia
pies-stróż i jego rolę. Odpowiedź naturalnie
łatwa: Pies-stróż jest ten, który domostwo
lub wogóle zabudowania strzeże przed z o-

dziejem. Więc jak wygląda ten przepis?
Pies ujada na łańcuchu koło budy a zło
dzieje rabują! Przepis brzmi: Pies-stróż,
czyli pies złośliwy musi przez dzień hyp
zamknięty w odosobnionem i ogrodzonem
miejscu, przez dzień aby nikomu złego
nie uczyni!. O trzymaniu zwierzęcia do
mowego na, łańcuchach stale, mowy być
nie może, gdyż przepisy i rozprawy wete
rynaryjne wzbraniają wprost tego nieludz
kiego postępowania nawet z psami, chyba,
że ujawnioną zostaje urzędowo stwierdzona
wścieklizna, a właśnie ciągłe więzienie _psa
czy to w zimie, czy w lecie jest
zbronione właśnie w celu zapobieżenia
wybuchowi wścieklizny wśród psów. Jako
członek Tow. Ochrony Zwierząt piszę o tern,
co współczuję z tymi czworonogami, które

cierpią przez złe interpretowanie ustawy
przez Magistrat i wykonawcę tego przepisu
radcę Podoskiego.

Krystyn P.

Pochwala MalgosŁ
Szanowna Redakcjo!

Proszę uprzejmie za jej pośrednictwem o

podanie nazwiska ślicznej malutkiej Magosi,
Jaś znany mi z afiszy. - Chcialbym ją również
obdarować przy najbliższej sposibnośei kw a

tami, bo naprawdę na to zasłu yła odtwarzając
typ ,,Małgosi z bajeczki" doskonale. Bo i wy
mowa wyraźna i głosik bardzo milutki Moji
malcy byli zachwyceni, - Jaś to cudowne
dziecko. Gra dosko.nale. Nicponia oddal znako
micie. Spodziewam’ się, że (bardzo zdolny)
reżyser zechce powtórzyć piękną bajeezkę, a-

żeby mogły korzystać z niej wszystkie dzieci.
Bo w niedzielę z powodu braku biletów wiele
osób odeszło od kasy z goryczą w sercu. -. Po
dobne rzeczy bardzo są pożądane w Bydgoszczy
gdz’e naprawdę brak jakiejś rozrywki dla dzie
ci i Szanowna Redakcja dobrze zrobi, popie
rając ten teatrzyk, ażeby mógł się utrzymać,
za co dzieci będą Jej wdzięczne.

Reżyserowi i małym artystom Jasiowi i _M.at-
gosieńce cześć w imieniu wszystkich dziatek

bydgoskich.
luż. Witold Nowak,

fFifcie

niedoscignionysfodekdoprańia

Oszczędność pbcy.tsnfe p
Me!izna znatomilej bieli,

zńanem opakowaniu
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Bydgoszcz, sobota dnia 7. marca 1925 r,

KALENDARZYK.
Dziś w sobotę Tomasza.
Jutro w niedzielę Wincentego.
W poniedziałek Franciszki.
Wschód słońca o godzinie 6. 36.
Zachód słońca o godzinie 5.47.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Ód poniedziałku 2 bm. do poniedziałku 9.

)bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w sobotę: Spadkobierca (75 proc, zni

żki).
W niedzielę: popołudniu ,,Ten, którego Jjiją

po twarzy"; wieczorem nKarnawał".

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

(codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17--20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30,
popołudniu tylko w poniedziajki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

Bibijoteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13, nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

Wystawa przeciwgazowa.
Jutro w niedzielę o godz. § popoł.

w sali Resursy Kupieckiej przy ulicy
Jagiellońskiej odbędzie się uroczyste
otwarcie wystawy Obrony gazowej.

Pewnie w całej Polsce niema już ni
kogo, kto by nie słyszał o gazach trują-
cych, nie wiedział co to za okropna^ broń.
Lecz niestety mało kto wie dokładnie, jak
te gazy działają i jak się od gazów tych
obronić. A jest to przecież sprawą życia
lub śmierci d!a każdego z nas, bo inusimy
zdać sobie sprawę, że tylko wspólny wy
siłek całego narodu może go ocalić w razie

gazowego napadu lotników, bo żaden rząd
nie bgdzie w stanie obronić miljony ludności.

Potrzeba wspólnej obrony przeciw
gazowej została zrozumiana przez niektóre
koła i obecnie już w całej Polsce powstały
oddziały Towarzystwa Obrony Przeciw
gazowej ma,jące na celu zapoznanie ludności
B obroną przeciwgazową.

Wystawa, która jutro zostanie otwarta,
da chętnym nie tylko możliwość dokładnego
zazna,jomienia się z okropnem działaniem

gazów bo,jowych, lecz jednocześnie wykaże,
w jaki sposób od gazów tych się bronić.
A więc każdy obywatel Bydgoszczy musi

wystawę tę zwiedzić, bo każdy rozumie,
że my tu w korytarzu Pomorskim, jesteśmy
narażeni na pierwszy napad, bo droga z

Niemiec do Prus Wschodnich przechodzi
przez Bydgoszcz.

Wystawa otwarta od godz. 10 do 13
i od 15 do 21. Wieczorem przytem od
bywać się będą koncerty wojskowe, radio-

koncerty i odczyty z przezroczami.
Zarząd

Towarzystwa Obrony Przeciwgazowej.

- Uezcljmy pamięć Chopina! Nasze aka
demie ku czc,i wie! kich mężów Polski nieraz za
wodzą. Ale niepodo’bna, ab,y ten sam los spot
kał Akademję, która ma się odbyć w nadcho
dzący wtorek w Teatrze Miejskim, ku uczczeniu
75 letniej rocznicy śmierci Chopina. Na tym
wieczorze muszą się zjawić wszyscy, dosłownie
wszyscy, którzy nasze miasto nietylko brzu
chem, ale i duchem zamieszkują. Przecież to bę
dzie biesiada artystyczna. Poglą,d na życie i
twórczość Chopina wygłosi dyr. Bełza. Szereg
jego najwybitniejszych utworów odegra piani
sta Lisicki. W uczczeniu pamięci tych wiel
kich zmarłych niec,h się objawia nasz patrjo-
tyzm. Hołd im oddany, jest tą spójnią, między
przeszłością naszą, a teraźniejszością i od tego
nikt się usuwać nie powinien — nie może!

— Obrazy Sieńskiega na wystawie. Znany
w mieście naszem artysta-malarz d. Sieński wy.
sta-wił część swych, prac w muzeum miejskiem
gdzie można codziennie podziwiać jego niezwy
kły ta,lent Prócz tego, dwa twory jego duszy
artystycznej wywieszono w pierwszorzędnej
bardzo uczęszczanej kawiarni Jasińskiego, da
wniej ,,Wawel11 — przy ul. Gdańskiej.

— W ostatniej chwili przypominamy, że
wielka loterja fantowa, urządzana przez harcer
ski hufiec żeński, odbędzie się 8 bm. na sali
Ogniska ul. Jagiellońska. Całkowity dochód

przeznaczony na kołonje letnie.
Początek o godz. lj-ej -koniec o 6-tej.

Po południu przygrywać będzie orkiestra.
Wielka ilość i różnorodność fantów. Co 3-ci los

wygrywa. Cena losu 50 gr.
— Na kabarecie pod morską latarnią w Ja

starni będą się dziś doskonale bawili, ale ci tyl
ko, którzy zdołają zachwycić karty wstępu, wy
dawane w bardzo ograniczonej ilości. Szrzegó-
łów programu nie mogliśmy od komitetu wydo
stać, bo każdy numer ma być zupełną nowo
ścią i niespodzianką,, dla widzów. Zdaie się, że

dzięki tak oryginalnemu pomysłowi organiza-
zatorów kabaretu zbierze się wcale poważna
kwota na zasilenie letnich kolon}i harcerskich
w Gdyni. Ci, którzy się ca salę Hotelu pod Or
łem ,już się nie docisną, będą się musieli zado
wolić sprawozdaniem, jakie o kabarecie we

wtorkowym numerze podamy.
- Nibeinngi w dnia wczorajszym wprowa

dzone na ekrany kina ,,Nowości14 i ,,Liberty14
zbierają żniwnie swe zasługi. Okazało się, że

sława tryumfalnego pochodu ,,Nibelungów44 ,po
całym świecie była zupełnie usprawiedliwiona.
Nie przesadzając, można stwierdzić, że podo
bnego filmu jeszcze w Bydgoszczy nie widzie
liśmy! Trudno wyliczyć wszystkie szczegóły,
które czynią z Nibelungów niedoścignione ar
cydzieł!o kinematografii: dyszący płomieniem
smok, otoczony4 ogniem i pławiący się-44 w

świetle zorzy północne(j zamek Brunhildy, jej
walka z Zygfrydem, cuda czapki ,niewidki44,
fenomenalne przebicie Zygfryda oszczepem —

to wszystko nieznane i niewytłomaczone d!a

najwybitniejszych znawców rekordy kinowej
A stylowość szat i dekoracji, a imponująca pię
kność młodzieńczej męskości Zygfryda, a urok
zakochania przepojonej słodyczą niewieścią
Brunhildy! Wszystko to składa się na całość

zdumiewającą, olśniewającą.
O ,,Nibełungach14 pisać można i należałoby

wypisać tomy, ramy naszych szpalt szczupłe —

najlepiej, gdy każdy sam zobaczy: dla Nibe-

lunyów warto odwiedzić kino, warto wydać na

bilet.

- Pizy szkole na Wilcz:aku uzządzo-
no bibljotekę T. G. L . Bibl,ioteka czyn
na jest w niedzielę o godz. 2-3 pop. w

szkole, ul, Nakielska nr. 6, pokój T.

Wpisowe wynosi 50 groszy. Miesię
czna składka 20 gr,

— Kino w Szkole Wydziałowej męs
kiej. Kolegjum tej szkoły przy pomo
cy Magistratu miejskiego i składek ucz
niowskich postarało się o urządzenie
kina w auli gmachu szkolnego. Kino

wyświetlać będzie filmy i przezrocza
treści naukowej. Tym sposobem dana

jest możność szerokim zastępom mło
dzieży szkolnej zobaczenia obrazów po
uczających i ładnych.

— Skonfiskowano na tut. dworcu
kolejowym 24 funty tytoniu przemyca
nego z Gdańska.

’S
— Przejechany przez samochód. 10

letni Józef Mazurkiewicz dostał się
wczora j na ul. Kordeckiego pod koła sa
mochodu, Wskutek czego odniósł dość
dotkliwe obrażenia cielesne. Przewi-
ziono go do szpitala.

- Skradziono jednej z ubiegłych no
cy ze strychu domu przy ul Szubińskiej
10 szereg garderoby wartości około 250
zł.

__ Sprawca kradzież,y okazał się nie
jaki Bernard, Karaśkiewjcz u którego
też skradzione rzeczy , odnaleziono.

— Nowoczesny rewizor kas, o ,które
go grasowaniu donosiliśmy we wczoraj
szym numerze, został ujęty i osadzony
pod kluczem. Jest nim niejaki Zygmunt
Robaszkiewicz, zamieszkały przy ul. Ar
tura Grotgera. Pp. kupcy, którym Ro
baszkiewicz składał swe wizyty, raczą
zgłosić się w policji śledczej pokój 71.

— Kolo oświatowe pracuje. W nad
chodzącą niedzielę, t. j . dnia 8 b. m. sek
cja artystyczno-dramatyczna Koła (}
światowego przy Dyr. Kol. w Bydgosz
czy wyrusza z gościnnym występem do
Solca, gdzie ma zamiar powtórzyć wie
czór wokałno-muzykalno-dramatyczny,
który się odbył w ostatni wtorek kar
nawałowy w Bydgoszczy.

Program ten sam, t, j. muzyka, śpie
wy i 2 komedyjki będą bawić sołeckich

obywateli, którzy daj Boże, aby tak li
cznie nawiedzili naszych bydgoskich
artystów, jak to uczynili Bydgoszczanie
— bo rzeczywiście było co posłuchać i
na co się popatrzeć — niezależnie od

tego, że szlachetny ceł t. j . poparcie Ko-

lonji letnich dla dzieci i bibljoteki kole
jowej — zachęcały gości do licznego
przybycia na przedstawienie.

Baczność koła śpiewacze KXI Okrę
gu? W sprawozdaniu roczńem delega
tów pominięto koła, które taksamo na
leżą do XXI Okręgu i bardzo dodatnio

pracują dla społeczeństwa. Są niemi:
,,Lutnia11 Bydgoszcz i ,,Halka11 w Szubi
nie.

Za Zarząd: J. Janicki, prezes.

Pierwsza policjantka w Bydgoszczy

Naprawdę to jeszcze takiej niema, ale
możliwem jest, źe się niedługo taka postać
ukaże na ulicach naszego miasta. Jak

widzimy z powyższego rysunku, możnaby
być bardzo groźną policjantką, a zachować
przytem pewne zewnętrzne cechy kobiece,
jak parasolkę, wysokie korki, torebkę, pieska
na sznurku, koronkowe dessous itd. I tak
też przypuszczalnie bgdzie wyglądała pewna
obywatelka lw’owska, jeżeli pan prezydent
podanie jej o przyjęcie do szeregów poli
cyjnych uwzględni!

Towarzystwo Cyklistów w Bydgoszczy urzą
dza wycieczkę na rowerach do Ostromecka
Wyjazd o godz. 10 przed południem z przed lo
kału Patzera. O punktualne stawienie się wszy
stkich członków uprasza kierownik Towarzy
stwa. W razie niepogody wyjazd wypada.

Klub Sportowo-Atletyczny !,Siła" popisyv, a

się będzie popołudniu o godzinie 5. w Ognisku
W programie walki francuskie, boks, szermier

ka, dźwiganie ciężarów, popisy siłacze i t
’.d

Nasi footbaliśd kopać będą piłkę r

godz. 1 . na boisku Szkoły Oficerskiej. Zawody e

puhar Bydgoszczy.

Szarady podamy w poniedziałek.
Z życia Towarzystw Ubezpieczeniowych.

W okresie powojennym w zjednoczonej
i niepodległej Polsce poczęło bić silniejszym
pulsem życie rodzilnych Towarzystw ubez
pieczeniowych. - Z momentem stabilizacji
waluty i utworzeniem przy Ministerstwie
Skarbu specjalnego wydziału dla dozoru
nad działalnością Tow. Ubezpieczeń społe
czeństwo nabrało zaufania do tych insty
tucji czego dowodem wspaniały rozwój na
szych Towarzystw ubezpieczeniowych. —

Do godnych wzmianki, jako specjalnie
ubezpieczające na życie należy Tow. Ubezp.
,,Europa" powstała w r. 1920, posiadająca
kapitału zakładowego ćwierć miłjona złotych.
Tow. ,Europa" już w r. 1924 założyło cał
kowitą rezerwę premji w Banku Polskim
w walucie pełnowartościowej w zlotowych
i dolarowych państwowych papierach pro
centowych. Reasekurację posiada Two.
we Francji, Anglji, Szwajcarji i Ameryce.
Wspomniane fakty świadczą o finansowej
sprawności Tow., gwarantującej dalszy jega
rozwój jakniemniej i interesy ubezpieczonych
Dotychczasowa praktyka wykazała iż Tow

wywiązywało się należycie ze swych zobo
wiązań, wypłacając premje w ciągu 24 go
dzin po przedstawieniu niezbędnych dla
ustalenia wypadku śmierci dokumentów
ubezpieczonego.

Tow. posiada 38 filji z centralą w War
szawie na czele której stoi długoletni dy
rektor_ jednego z Towarzystw Petersburskich
p. Heliodor Wieczorkowski. W skład Rady
Nadzorczej wchodzą pp. A . Szeptycki, B

Łącki, ińż. A. Machlojd, J. Laskoczy i Aj
,Brzoza. Reprezentacja bydgoska, wykazu

,j ąea sprężystą działalność i zaliczona do’

rentowych placówek T-wa spoczywa w rę
kach p. Edmunda Wolta, jako głó.wnego
kierownika i p. Witolda Roszkowskiego, jako
zastępca a mieści się przy ul. Gdańskiej 51;

Ciekawą statystykę _posiadają nasze T-wa

Ubezpieczeń, stwierdzające ponad wszelką
wątpliwość, iż w ubezpieczeniu się na wy
padek śmierci lub przeżycie jest pewien
interes.

Oto z żydów ubezpiecza się o 1500%
więcej, aniżeli chrześcijan.
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Chcesz mfie niszczeć bielizny i mieć ją śnieżno 3 białą,

ZPROWINCJI.

Z TRZEMESZNA ptszą nam: Tutejsze naj
starsze Tow. ,,Gospoda" urządziło w niedzielę,
dnia 22. 2. br. na sali p. Schneidera ostatnią
zabawę karnawałową, poprzedzoną odegraniem
trzyaktowej sztuki ..Błogosławieństwo matki",
oraz jednoaktówki pt.: ,,Jeden z nas musi się
ożenić". Obsada ról była znakomita na specjal
ne uznanie zasługują amatorzy występujący w

komedji ,,Jeden z nas musi się. ożenić". Publicz
ność nie dopisała. A powód tego? Zdaje się, że

leży on w tern, że Tow. ,,Gospoda" jakoś nie
może zrozumieć doniosłości zastosowania hasła

.,Swój do swego" gdyż urządzając zabawę kar
nawa.łową zamówiło salę p. Schneidera ,,lojal
nego" niemca i członka ,,Heimatsbundu". Wo-

góle przeciętny Trzemeszan’n mało zważa na

zakupy u swoich, gdyż nie było tu dotąd ani

jednego wiecu ,,Rozwoju", a jest on po’ądany
aby obudzić szersze masy ludu i przedstawić
im cel i doniosłości hasła ,,Swój do swego".
W tym kierunku postanowili nasi kochani po
wstańcy i wojacy stanąć do walki i też postę
pują dość raźniej naprzód. Cześć im za to!

Zastosowanie hasła ,,Swój do swego" zrozu
miały nareszcie też inne tow’arzystwa, zamawia
jąc tylko salę do zabaw i -przedstawień u roda
ka p. Przewoźnego. Czas najwyższy ażeby oc
knęli ci panowie z letargu bo opinja społeczeń
stwa potępi ich jako zdrajców sprawy narodo
wej.

Tyłe pierwszy raz, a w przyszłych numerach

ftapisze trochę więcej, zatem ci, którzy pragną
więcej się dowiedzieć o grodzie Kilińskiego, niech

spieszą jeszcze dziś na Urząd Pocztowy łub do

agentury zapisać sobie ,,Dziennik Bydgoski".
em—eŁ

Wejherowo. (Skarga kaszubskich ryba
ków). Wśród rybaków kaszubskich, żyją-
cych niemal wyłącznie ze sprzedaży ryb,
wielkie rozgoryczenie wywołuje brak po
parcia przez sfery handlowe polskie_pol
skiego przemysłu rybnego. Handel polski
n’emal wyłącznie zasoakaja swe zapotrze
bowania na ryby morskie zaszranicą, pod
czas gdy kilkanaście wiosek rybackich ja
kie nam przypadły na Pomorzu nie może

spieniężyć swego towaru. Rok obecny ry
bacy kaszubscy zaliczają do naisrorszych
również ze względu na brak obfitych po
łowów i wysokie podatki. Wędzarnie sto
ją. zamknięte.

Najwyższy czas, aby przyjść z pomocą
polskim rybakom. Winno o tern pomyśleć
społeczeństwo przez domaganie się u ”kup
ców ryb polskiego morza, jak i niemniej
rząd, przez przeprowadzenie gruntownej re
wizji stosunków nad polskiem morzem.

Toruń. (Tramwaje z Bei lina). Elektro
wnia mie,jska w Toruniu postanowiła zaku
pić kilka nowych wozów tramwajowych.
Oferty fabryk polskich okazały się o 5000
złotych wyższe, aniżeli oferty zagraniczne,
przyczem, warunki spłaty w fabrykach za
granicznych są dogodniejsze. Tajemnicę,
dlaczego produkty fabryk polskich są droż
sze aż o 5000 złotych, rozwiązuje taryfa
ce!na, która na kompletne wozy tramwa
jowe, sprowadzone z zagranicy, nakłada
1050 zł., podczas gdy sprowadzenie samych
motorów do jednego wozu obciążone jest
cłem 6000 zł Taka polityka jest zabóicza
d!a przemysłu polskiego, który musi spro
wadzić motory zagraniczne dla swych fa
brykatów.

Osadnicy powiatu wyrzyskiego! .

Walne zebranie osadników pow. wy
rzyskiego odbędzie się dnia 8. 3 . 1925 r.

w Nakle na sali hotelu p. Aleksiewicza
o godzinie 3-ej po południu, z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie,
2) Sprawozdanie z dotychczasowej

działalności związku,
3) Sprawozdanie delegatów z walne

go zjazdu w Poznaniu w dniu 22. 2. 1925

-i) Wybór komisji rewizyjnej.
5) Sprawozdanie kasowe.

6) "Uzupełniający wybór zarządu.
7) Wybór delegata do Rady Naczel

nej w Poznaniu.

8) Założenie kasy spółdzielczej.
9) Wnioski.

Stawienie się wszystkich osadników
konieczne.

Cznlkpwsk!j sekret, Dębnicki, prezes.

Chamberlain o propozycji niemieckiej.
Londyn, 6. 3. Odpowiadając na pyta

nie b. ministra w gabinecie Lloyd Georga
Fishera, w sprawie udziału Niemiec w pak
cie gwarancyjnym, Chamberlain oznajmił,
że wiadomości o chęci Niemiec przystąpie
nia do paktu gwarancyjnego otrzymał drogą
poufną już k,łka tygodni temu, lecz po
ufność ta wzbudziła w ministrze dużą re
zerwę._ W rozmowach, które minister odbył
różniej z ambasadorem niemieckim w Lon
dynie. ten ostatni zapewniał go, iż rząd
niemiecki żywił zawsze takie właśnie in
tencje i gotów jest przesłać podobne oświad
czenie rządom w Paryżu, Biukseli i Rzymie.

Chamberlain wita z zadowoleniem ten

nowy krok rządu niemieckiego, potwierdzo
ny zresztą w propozycjach, uczynionych
sojusznikom Ang!ji. Staje się rzeczą po

żądaną — mówi! dalej Chamberlain — aby
w wytworzonych wskutek tego nowych
warunkach — nastąpiła wymiana poglądów
między rządami sojuszniczymi. Propozycje
niemieckie w sprawie paktu wymagaią jak-
naipilniejszych badań, pakt ten bowiem
stwarza wielkie możliwości dla dzieła po-
ko u i bezpieczeństwa świata oraz wprowa
dź ć może niewątpliwie utrwalenie stosun

ków w Europie na zdrowych zasadach
Chamberlain jest zwolennikiem udziału An-

glji w dziele bezpieczeństwa. Anglia nie
może uważać się dziś za absolutnie zabez-
oieczoną, jak zresztą nie uważała się za

taką w przeszłości będąc oddzieloną od

reszty kontynentu europejskiego wąskim
przesmykiem, nie może więc pozostawać
obojętną na głosy, wzywające jej pomocy

Zamordowanie naczelnika urządu
prohihlcyjnego w Nowym Yorku.

Nowy Jork, 5. marca. Naczelnik

wydziału próliibicyjnego, którego prze
mytnicy wódki dla jego gorliwej dzia
łalności w ich tępieniu szczególnie
nienawidzili, zginął w’czoraj od w’ybu
chu bomby zegarowej. Przemytnicy

zdołali wkraść się do jego mieszkania i

pozostawili w ukryciu bombę, nasta
wioną na czas pobytu w mieszkaniu de
tektywa. W chwili, gdy detektyw spo
żyw’ał obiad, bomba wybuchła, rozry
wając go w kawałki.

Z KRAJU.

Niesłychane praktyki gminy żydowskiej
vz Sosnowcu.

Policja sosnowiecka dokonała areszto
wania kilku delegatów rzeźników żydów.
Delegaci ci zabraniali rzeżakom zabijania
więcej bydła ponad normę, której wysokość
określa gmina żydowska w Sosnowcu.

Rzeźnikom żydowskim chodzi o to, aby
w mieście nie było nadmiaru mięsa woło
wego i by w ten sposób utrzymać jego
dotychczasowe ceny. Oto jak się mści na

spożywcach zmonopolizowanie uboju bydła
w rękach żydowskich.

Komunista chcśał wymordować
polskich żołnierzy.

W miasteczku Iwieńcu, województwa
nowogródzkiego, gdy kilkunastu podoficerów
znajdowało się w swej kwaterze, raptownie
otworzyły się drzwi mieszkania i ktoś rzu
cił większych rozmiarów granat ręczny,
który, jednak na szczęście nie eksplodował
Niezwłocznie wczęto pościg i schwytano
uciekającego osobnika Jest to niejaki
Berko Potlicki, który się zapiera swego
niecnego czynu. Dalsze dochodzenie trwa.

Istnieje przypuszczenie, że Potlicki należy
do komunistów -— terrorystów, nasłanych
w celu wymordowania pogranicznych woj
skowych,

Wszechpolska wystawa psów rasowych
w Warszawie.

Polski Związek Hodowców Psów Raso
wych, Warszawa, ul. Kopernika 30, orga
nizuje wielką wszechpolską wystawę psów
rasowych, która odbędzie w dnia 31 5. do
3 6. r. b. w Warszawie. Wyróżnione pierw
szymi nagrodami psy będą miały prawo do

wpisu w księgi rodowe. Hodowcy, którzy
pragną brać udział w tej wystawie, zechcą
zgłosić się listownie do Związku Hodowców
Psów, który prześle im wszelkie informacje
o powyższej wystawie.

Ujęcie świętokradców.
W nocy z 6. na 7. bm. popełniono

świętokradzką kradzież w kaplicy kościoła
Braci Albertynów w Przemyślu. Sprawcami
świętokradztwa okazali się dwaj służący,
którzy służyli kiedyś w tym kościele i wy
daleni następnie, z zemsty popełnili to

świętokradztwo. Jeden dokonywał rabunku,
a drugi, uzbrojony w rewolwer i 80 kul,
czuwał na korytarzu. Część łupów zako
pano w lesie, a część przewieziono do Bo
rysławia, gdzie złoczyńcy usiłowali sprzedać
skradzione rzeczy żydowi. Tu jednak zo
stali aresztowani i przewiezieni do Prze
myśla celem odszukania reszty ukrytych
naczyń co też się całkowicie powiodło.

Mętfiw Jest głidnemu cMeU
o fifliDtłem - gazeta!
To też każdy światły Polak za
pisuje gazetę polską, która w o-

bronie praw naszych występuje
śmiało i otwarcie. Taką gazetą
jest Wasz Dziennik Bydgoski.
Rodacy! Pamiętajcie o tera, że

tylko silną prasa obron’ć Was
może skutecznie. Zapisujcie
Dziennik nie tylko sami lecz

polecajcie go także Waszym kre-
i. u. wnym i znajomym. -—-

Dctfzieła (a’ec! Dotfrełow)ęt!

Zaciekłość gdańskiego hakatysty,

Piszą nam:

Dnia 28 lutego wysłałem pocztą do
Gdańska do niejakiego p, O tona Haeke na
leżącą mu się pretens"ę w kwocie 180 zł.
Zdumienie moje było wielkie, gdy w parę
dni potem poczta zwróciła mi te pieniądze,
ponieważ adresat niechciał ich przyjąć, dla
tego tylko, że doręczyła mu je... poczta
polska! Naturalnie ani mi w głowie drugi
raz pieniądze inną drogą mu wysyłać. Rad-

bym nawet był, gdbyby ten jegomość swo
ją pretensję zaskarżył. Bo chyba niema
sądu, który uznałby wpłatę pretensji za

nieważną, ponieważ nastąpiła w drodze

polskiej poczty!

Ku uwadze ubezpieczonych w ,,yeście".
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 14 maja 1924 r. Towarzystwa
Ubezpieczeń na życie mają obowiązek z

majątku swego zwaloryzować częściowo po-
1 sy ubezpieczeń od życia tym ubezpieczo
nym, którzy się ubezpieczyli na życie przed
31 grudniem 1918 r.

W celu zbadania majątku Towarzystwa
i ustalenia kwoty, któri według rozporzą
dzenia powyższego przypada na powyższych
ubezpieczo ych, ustana" ia Sad Okręgowy
po wysłuchaniu wniosków wierzycieli Ku
ratora i trzech przedstawicieli w charakterze
mężów zaufania.

W tym celu odbędzie się 16 kwietnia rb.
o godz. 10-tej zebran"e na sali Sądu Okrę
gowego w Poznaniu pokój nr. 34.

Zwracamy uwagę, że prawo do wzięcia
udziału w tem zebraniu mają, tylko ci ubez
pieczeni, którzy przed 31 grudniem 1918 r.

na życie w ,,Veście4 Banku Wzajemnych
’Ubezpieczeń w Poznaniu się ubezpieczyli.
Dlatego należy jako legitymację zabrać swą

polisę ubezpieczenia na życie i ostatni kwit
składkowy.

Z sali sądowe!.
Wyjątkowo wiele spraw dostarczyła nam

Bydgoszcz w dniu 5. marca w II. Izbie Karnej
sąd” okręgowego.

’

Widać, źe i powjetrze wpływ’a na humor}
ludzk"e bo wszystkim się spać chciało, a 8 ro,
’wy nie mogły jakoś dobiedz do swe o końca,
bo co która weszła na porządek dzienny, to zo
stawała odroczona lub odes ana do I. in
stancji.

I tak odroczono sprawę oskarżonego St. Kaw.
ki z Bydgoszczy, przekroczył on bowiem usta
wę alkoholową wydawając wódkę z soboty ńa

niedzielę, jako i przetrzymywał gości po go
dzinie policyjnej.

Liczbę oskarżonych powiększył w tym dn:u
rzeźnik Busse; miał oo okaleczyć ucznia szko
ły wydziałowej Z’ebsera z Bydgoszcy. Sprawa
ta już drugi raz znala,zła się na wokandzie.
Pierwszy raz dostało się oskarżonemu 4 tygo
dnie więzienia, jednak z braku świadka dowo
dowego rozprawę odroczono.

Również z powodu nieobecności świadka, o-

droczoną została sprawa oskarżonego Męki.
Wydano zaś wyrok’, ska,zujące Obremskiesm

handlarza żelazem, na 3 dni z zamianą na 50
zł. za paserstwo; wreszcie zasądzono Kasprowi
cza z Koronowa na 4 dni z zamianą na 20 zł.
za paserstwo.

(Jak bieda to kraść%

Dn’a i. marca przed drugą Izbą, Karną, Są
du Okręgow’ego ludzi buk. i oskarżonych, i

świadków, a najwięcej ciekawskich, którym
czasu dosyć starczy, by 4 do 5 godz’"n przesie
dzieć, a czasem trochę się ogrzać. Znajdziesz
tam i takich jegomości, którzy mają zbyt dłu
gie i nerw-owe palce, by je móc pomieścić we

własnych kieszeniach, to też wólą je zanurzać

w zanadrza drugich.
Przewodniczący p. dyrektor Celewicz spraw

ma aż nadto i to prawie wyłącznie kradzieże.

Dopuszczają się ich nietylko złodzieje zaw’odo
w’i. jakby Przypuszczać można. lecz naw’et in
dzie, pozatem uczciwi, li tylko z biedy to czy
niący. Gdy ta jędza zacznie ich gnieść, gdy wi
dzą. dzieci swe a płaczem wołające o chleb, a

zarobek nie starczy, by zaspokoić ich głód, idą
kraść, nie pomni na to, że przecież czeka ich

prędzej, czy później kara...
Oto na ławie oskarżonych siedzi niejakiś

Pieterek z Mamlicza. Obwiniony jest o kradzież
szorów i puchu na szkodę Langego z Poniato
wa. Ponieważ całej tej spraw’ie zaprzecza, a

świadkowie n’e przytaczają żadnych dow’o_dów,
obciążających go prokurator po zamWeciu

postępowania dowodowego w’nosi o uwolnienia
oska.rżonego. Ponieważ zaś do aktu oskarżenia
nie są dołączone akta z poprzednich oskarżeń

(Pieterek był dwa razy karany za kradzież)
coby karę zwiększało, sąd przychylił się do
wniosku prokuratora.

Następnie wchodź’ za kratki Fr. Lemański
z Kujawek. Gdy rodzice go się wyrzek"i, za to,
że pojął za żonę ubogą dziewczynę, bieda za
częła go przygniatać i poszedł kraść. Na szko
dę zakładów solnych w Wapnie, przywłaszczył
sobie 18 m. pasów zapędowych. Zeznania świad
ków Pietrzaka, Kupczyka i Michalaka, prze
mawiają przeciw Lemańskiemu. To też proku
rator Piskombow’ski uniósł o karę więzienia
przez 6 miesięcy i 10 dni. Sąd po naradzie o-

bniżył wymiar kary do 3 miesięcy i 10 dn,
jedynie na mocy tego, że oskarżony przyznał się
do w-iny niezwłocznie, i że kradzież popełnił
z biedy.

Trzecią, ciekawą w tym dniu sprawą, była
sprawa obwinionych o kradzież małoletnich

Królikowskiego, lat 14, i Kłobuchowskiego lat
16. Na szkodę Michalskiego skradli białą kró^

licę, Parowi indyka, a Strancowi piłę. Tacy
mali, a tacy złodzieje To też prokurator wniósł
o trzv miesiące w’ięzieni”. Sąd jednak, uwzglę
dniając ich wiek,- jak i to, że do w’iny się przy
znali, obniżył wymiar kary do trzech tygo
dni. a w raz’e nie pm-eu-ienia w oznaczonvro

terminie żadnego przestępku, karę się darują

Tabela wypranych !oterp
państwowej.

W szesnastym dniu ciągnienia V. klasy?
Zł. 3 .000 Nr. 41295.
Zł. 600 Nr.: 6689, 17266.
Zł. 500 Nr.: 3521, 3561, 19027,
37239.
Zł. 250 Nr.: 18715, 21434, 32905,
38433, 40260, 43020, 46088,

W siedemnastym dniu ciągnienia:
Zł. 600 Nr.: 24299, 26019.
Zł. 500 Nr.: 5627, 40741, 41319,
Zł. 250 Nr.: 199, 7517. 8365.

41963, 47024.



Nr. 55. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela,?’
" ’V25 Sfr. ’K’

używa! mydlą i proszku ,,B!,ASK”
Wielkopolska Wytwórnia Ciiemiezsła T. A/

=======^= Poasnań - Stapołęka. —

Zebranie propagandowe
Tow. miłośników m B.ydgoszczy i jego okolic,

W środę, dnia 11. brn. o 8 wieczorem,
w wielkiej sali posiedzeń Rady Miejskiej
odbędzie się nadzwyczajne zebranie propa
gandowe Tow. Miłośników m. Bydgoszczy
i jego okolic z następującym porządkiem
dziennym:

1. Zagajenie prezesa p. Rudolfa Krab!a,
2. Referat ks. dyr. Jana Kleina: .,O pol

skich przedrozbiorowych zabytkach
Bydgoszczy",

3. Referat Zygmunta Malewskiego: ,,Po!-
śkie tradycje Bydgoszczy w zw ązkn
z potrzebami czasów dzisiejszych",

4. Dyskusyjne wolne giosy.
Towarzystwo Miłośników ra Bydgoszczy

S jego okolic urządza zebranie propagandowe
w tym celu, aby szerszemu ogółowi przed
stawić swoją dotychczasową działalność
i rozwinąć ją jak najintenzywniej w przy
szłości. Zamierzona jednak praca nie

osiągnie spodziewanych wyników, jeżeli
społeczeństwo bydgoskie nie pospieszy z

ochotną pomocą. Toteż Zarząd Towarzy
stwa prosi o jak najliczniejszy udział tych
którzy kochają swoje miasto i którym za
leży na upiększeniu drogich własnemu sercu

kątów i spodziewa się, że sala bgdzie wy
pełniona po brzegi.

Serdecznie Witamy!

( Dziś przybywają do naszego grodu pro
fesorowie na Z,jazd Poznańskiego Okręgu
Tow. Nauczycieli szkół średnich i wyższych,
mający się rozpocząć w dniu dzisiejszym
po południu o godz. .5 w auli gimnazjum
państwowego klasycznego przy przy placu
Wolności.

W pierwszym dniu Zjazdu wobec zapro
szonych gości nastąpi otwarcie i powitanie
obecnych. Poczem p. J Odroń z Poznania

wygłosi referat na temat : n Przyszłość pol
skiej szkoły średniej.”

W drugim dniu t, j. w niedzielę o godz.
830 rano obrady zjazdu rozpoczną się na
bożeństwem w kościele Klarysek, następnie
zebrani na posiedzeniu przystąpią do wy
słuchania sprawozdań, dyskusji i dokonają
wyborów zarządu.

Uczestnikom zjazdu życzymy owocnych
wyników w obradach. Wszelkie bowiem
przedsięwzięcia naszych pedagogów są po
dejmowane zawsze ku chwale Ojczyzny i
pożytkowi społeczeństwa.

Obrona przeciwgazowa.

Zarząd oddziału Bydgoskiego Towarzy
;stwa Obrony Przeciwgazowej mniejszym
ma zasżczyt wyrazić swe uznanie i podzię
kowanie p. kpt. Bartłowi za piękny od
czyt niedzielny, dyrekcji kina ,,Kristal" za

łaskawe udzielenie sali, światła, personelu
itp. dla odczytu, p. Maciejewskiemu, współ
właścicielowi firmy ,,Chudziński i Maeieje-
iwski", oraz p Piotrowskiemu, dyrektorowi
kina ,,Nowości" za reklamowanie tegoż od
czytu, oraz wszystkim innym, którzy w

poczuciu obywatelskiego obowiązku bezin
(teresownie współdziałali w organizacji od
czytu p. kpt. Bartla.

Towarzystwo nasze ma niepłonną na
dzieję, że ci sami obywatele nie odmówią
i nadal swego cennego współudziału i po
mocy wobec otwarcia już w najbliższą nie
;dzielę (jutro) wystawy przeciwgazowej
i przyczynią sig łaskawie do jej powodze
!nia.

T___ __ _ _-,l ’T

- Walne zebranie Zjednoczonych Kół śpie
waczych. W czwartek, dn,ia 5. bm. w Ognisku
odbyło się roczne walne zebranie Zjednoczonych
kół śpiewaczych na okręg bydgoski. Na sali za
uważyć można było delegatów ,,Halki", ,,Har
’monii", ,,Moniuszki" ,,Lutni" bydgoskiej. ,,Liry"
(Szwederowo), Tow. śpiewu Kolejarzy, ,,Dzwon",

j ,,Lutni" Jachcice.
Po zagajeniu zebrania przez druha prezesa

.Wileckiego, i objęciu przewodnictwa przez dra
ba Kaźmierczaka — prezesa ,,Halki", przystą
piono do omówienia wielu spraw dotyczących
(życia organizacyj śpiewaczych w okręgu byd
’goskim- W czasie ożywionej dyskusji wyłoni
ła się propozycja zlikwidowania Zjednoczenia,

-jednakże po rozważnem zastanowieniu się, po
;ważna część delegatów obecnych wypowiedzia
ła się za utrzymaniem organizacji, która koła

śpiewacze właśnie jednoczy, i pozwala harmo
nijnie a zgodnie w wytkniętym celu owocnie
pracować. Zjednoczenie więc pozostaje nadal.
Poczem przystąpiono do wyborów nowęgó za-

jraądu Zjednoczenia, do którego weszli jako pre

zes ponownie drh. St. Witecki, zastępca drh.
Kaźmierczak, Figielek sekretarz ,,Lutni" bydgo
skiej — jako sekretarz, a druh Kow’alski —

skarbnik. Co do wyboru dyrygenta, pozostawio
no wolną rękę zarządowi.

W wolnych głosach poruszono kilka spraw
międ!zy innemi także kwestię ,,Wianków1 i

próbnych lekcyj zjednoczonych kół, na które
członkowie niezbyt punktualnie i nieliczn;e się
stawiają, co zniechęca życzliwych do w.’spół
pracy w Tow. Śpiewaczych.

— Wielkie Wagnerowskie koncerty w sym
fonicznej obsadzie pełnej orkiestry rozpoczę
ły się w kinie ,,Now’ości" z okazji wyświetlania
na ekranie tegoż kina arcy’dzieła filmow’ego pt.:
,,Nibelniłgr1. Jak wiadonm, to R. Wagner słyn
ną bohaterską baśń mitologi. z; o Nibelungach
W’ziął za tło i materjał dramatyczny do swo
jej nieśmiertelnej trylogji o Nibelungach po
dzieliwszy cały ten olbrzymi materjał na czte
ry. odrębne dramaty muzyczne a mianowicie
I. Prolog: ,,Złoto Renu", II. ,,Walkirje" III.

,,Zygfryd" (grywany obecnie z olbrzymiem po
wodzeniem w operze warszawskiej) i IV. jako
epilog ,,Zmierzch bogów". Olbrzymi tedy ten

materjał zużyty został do celów filmow’ych i
tak powstało arcydzieło niezrównanej warto
ści którego urok podnosi ponadto wspaniała
ilustracja oryginalnej do tych właśnie drama
tów muzycznych na.pisanej przez R. Wagnera
muzyki. Orkiestra powiększona do pełnej sym
fo-nicznej obsady, składająca się z 30 osób, stu
diowała kilka dni- nad ćwiczeniami potężnego
tego dzieła Wagnerowskiej muzy. Mamy więc
oryginalną sensację, jakiej dotąd w’łaściwie

Bydgoszcz nie mia-ła.

— Z Liceum Handlowego. Stosując się do

potrzeb miejscowych i ogólnych w’arunków go
spodarczych rozszerza tut. Liceum Handlowe
Izby Przemysłow-o-Handlowej swój program
prac.y i w’prow’adza z początkiem nowego roku

szkolnego nowe kursy. Liceum Handlowe, jako
dwuletnia szkoła dla uczniów z ukończoną k!a
szą szóstą gimnazjum, pozostaje bez zmiany.
Nowością będą dwa kursy roczne, mianowicie:

Roczny kurs handlowy żeński dla ucz§ńnic z u-

kończoną klasą szóstą ,gimnazjalną i Roczny
-Kurs Handlowy dla absolwentów gimnazjum.
Pierwszy kurs ma przygotować siły żeńskie
do pracy w kantorach handlowych i przemy
słowych, przy czem nacisk będzie położony na

naukę korespondencji polskiej i w obcych ję
zykach, oraz na naukę stenografji i pisania na

mąszytnacli; drugi nia uzdolnić absolwentów

g-imnazjum (matura nic jest konieczna) do kie
rowniczych stanowisk administracyjnych w

handlu i przemyśle, względnie ułatw’ić im pra
cę w innych za,w-odach ,np. technicznych. Piza-
widziane są nadto wieczorne k,ursy specjali
zujące np. organizacji pracy kantorowej, kur
sy monograficzne z towaroznawstwa i t. p, Pro
gra-my kursów będą, w’krótce ogłoszone.

- ,,Tydzień taniej książki". Dziś w sobotę
7. bm. ostatni dzień ,,Taniego tygodnia"; kto
chce skorzystać z tej niezwykłej okazji kupienia
taniej książki, niech spieszy do księgarni i
składu nut Jana Idzikowskiego, gdzie znajdzie
olbrzymi wybór powieści, dzieł na.ukowych,
książek dziecinnych, nut, pocztówek art-ystycz
nych i in. po znacznie zniżonych cenach.

- Sensacyjną treść zawiera świeży 4-ty nu
mer ,,Przeglądu Teatralnego i Filmowego". Na
czele numeru zna.jdujemy artykuł ,,Zbrodnia
Anioła" (Uniewinnienie St. Umińskiej). M y-
wiad z osławioną propagatorką kultywowanej
dziś nagości w Bolszewji p. K. Niewiarowską.
Dalej, ciekaw’y artykuł ,,Wrażenia starego te
atromana", ,,Profil. art.ystyczny", ,,Z młodego
pokolenia - artystycznego", Sukcesy W. Kawec
kiej, ,,Dość golizny! Zostawmy to Sow’ietom!",
Ostatnie jubileusze, Wiersz M. Stagienskiej
,,Mgły", recenzje, jak Teiko Kiw’a wykiwała
warszawiaków, liczne ilustracje, Pola Negri
z racji ,,Tancerki hiszpańskiej w Liberty, po
wieść, aforyzmy, podsłuchane rozmówki tele
foniczne i t. d,, składają się na bogatą całość.
Cena numeru 30 gr.. Prenumeratę przyjmują
w’szystkie urzędy pocztowe, i listo-w’i. Kw’ar
talnie 1.80 zł.

Rac!jo w Rfczfwsfe

Do Ryczywołu w powiecie obornickim

przybył przed niedawnym czasem jakiś
obskurant, taszczyć.za sobą dość dużych
rozmiarów wózek, i ogłosił mieszkańcom,
że przywiózł ze sobą najnowszego syste
mu radio, na którym gotów jest dać d!a
całej wsi wspaniały koncert, o ile mie
szkańcy złożą się solidarnie na pokaźniej
sze honorarium. Poczęło się więc w Ca
łej wsi zbieranie po parę groszy, i wnet
zebrało się prawie 40 zł. które wręczono
tak niezwykłemu artyście, a na koncert

zbiegła się naturalnie Cała wieś, bo każdy
chciaf użyć za swoje trzy grosze.

Produkcje, wykonane na świeżem po
wietrzu. wypadły wprost olśniewająco.
Sztukmistrz anonsował co chwilę zmianę
,.numeru", koncert każdy słychać byio
,.jak na dłoni", a to, że wszystkie numeru

wykonywane były na harmonice, nikogo
jakoś nie zastanawiało. Prawda, był na
wet śpiew, jakaś arja, wykonywana przez
samego Mussoliniego, który bvł paskudnie
zachrypnięty i wył jak pies złapany przez
hycla na pętlice. To też miejscowy
a obecny przy produkcji organista, numer

ten mocno skrytykował, ale impresaric,
wytłomaczył mu, że nie można być do
brym politykiem i doskonaleni barytonem
równocześnie, co reszta gości uznała za
całkiem naturalnej bo wynagrodziła Mus-

soliniego tak rzęsistemi oklaskami, że

premjer włoski musiat na ogó!ne żądanie
Ryczywolan arje swoją zbisować,

I ów impresario (Jan Grajda jest jego
nieśmiertelne nazwisko!) byłby opuścił
Ryczywół syt laurów i mamony, gdyby
nie sprawiło fatum, że przy przejeździe
przez bruzdę skrzynka radjowa się prze
wróciła. drzwiczki dotniej sie otworzyły,
a ze środka ,,aparatu" wypad! jakiś dry
blas razem z harmoniką i z głośnem
przek"leństwem r Jasiek) ty tdki synu, jak
ty jedziesz?

Naturalnie wśród olśnionych do nie
dawna słuchaczy zapanowało okrutne
oburzenie i rozczarowanie, które skończyło
się tern, że radjo-koncerciści musiełi zwró
cić pieniądze, poczem parobcy wiejscy
sprawili im jeszcze takie smary, że mistrz

Grajda i jego śpiewające medjum radjowe
nie prędko będą mogli podjąć znowu

swoją artystyczną działalność.

Ale mimo szczęśliwego na pozór zde
maskowania szarlatanów, koncert ten miał

jednak d!a całej wsi bardzo niewesołe
następstwa. Oto przy podziale odebranej
kasy przyszło między słuchaczami do

krwawej bójki, w której interweniować
musiała policja, przyczem krytykowi-or-

ganiście, jak drastycznie konstatuję ra
port wójta, ,,przetrącono gębę" a jakiejś
Agnieszce Kichdoń ,,wybito dziurę w kał-
dunie wielkością gęsiego jaja albo bez
mała i Stiększą?’

Porządek obrad

Walnsgo Zebrania Chrzęść. ZJedn. Zaw.

Okręgu Bydgoskiego, w dniu 8 marca br/
na sali Ogniska ul. Jagiellońska 71. j

1. Rano o godz, 9 msza św. w kościele

farnym.
’

2. O godz. 11 zagajenie walnego zebra-,
nia przez prezesa okr. K . Kaidowskie^

go. _

3. Wybór prezydjum walnego zebrania,
4. Stwierdzenie obecnych,
5. Sprawozdania zarządu okręgowego

a) prezesa dha Kałdowskiego,
b) sekr. okr. dha Gołąbka,
c) skarbn. dha Machowskiego,
d) komisji rewizyjnej.

6. Dyskusja nad sprawozdaniami.
7. Referat p red. Budnika na temat i

,,Położenie gospodarcze Polski".
8. Wnioski zarządu i wnioski bez uchwal
9. Wybór zarządu i poszczególnych ko-

misyj.
10. Wolne głosy.
11. Zamknięcie walnego zebrania,

Ze względu na obszerny program, prze
widziana jest tylko krótka przerwa, upra-’
sza się zatem o punktualne przybycie.

Filje, posiadające sztandary, winny
wziąść udział w nabożeństwie z sztanda
rami.

W zjeździe, b!orą udział członkowie za
rządów filijnych i delegaci w myśl obwiesz
czenia wybrani.

Członkowie, chcący wziąść udział w ze-’
braniu winni sig zgłosić poprzednio w Se-

kretarjaeie ul. Poznańska 4II. po legity
macje, które również w niedzielę do godz. 10
będą tamże wydawane, później przy wej
ściu w lokalu.

Za Zarząd okręgowy
Chrzęść. Zjednoczenia Zawód.

(-)’ K. Kałdowski, (—) A. Gołąbek(
prezes. sekr. okr.

KOMUNIKAT

Zarządu Konferencji Prezesów.

Zarząd Konf. Prezesów donosi swoiiA.
członkom, iż doroczne Walne zebranie
odbędzie się dnia 12 marsa r. b ., o godz.
8-mej wieczorem na sali w ,,Ognisku"’
(Jagielońska 71) z następującym port
rządkiem dziennym:.

1. Zagajenie;
2: wybór przewodniczącego Walnego"

Zebrania;
3. Sprawozdanie Zarządu:

a) prezesa,
b) sekretarza,
c) skarbnika;

4. udzielenie absolutorium Zarzą
dowi;

5. wybór prezesa na rok przyszły;
6. wybór dalszych członków Zarządu;
7. wolne wnioski (zgłoszone u sekret

tarza do 9 marca na piśmie) i wnioski

Zarządu;
8. zamknięcie Walnego Zebrania,

Zarząd prócz tego podaje do wiado
mości, iż na Walne zebranie będą mieli

wstęp tylko ci członkowie (za wyjątkiem
przedstawicieli prasy), którzy w termi
nie od 1 do 10 marca wykupią u .Sekre
tarza Zarządu Dr. Szymańskiego
Gdańska 19, karty legitymacyjne jLr
płacą zalegle składki.

Do głosowania będą uprawnie
posiadacze żółtych, legitymacji l’

wy w celu uniknięcia manifest

cjalnie wydelegowani przed""
go,na którem dokonano wy
(po jednym od każdego toWt
zielonemi legitymacjami.

Zarząd Konfereacjś Pi

W sobotę, dnia 7 marca odbęu
o godz. 7ao wieczorem na sali w Strz

wlelRl wist manKestaeyln^
w sprawia hipotek, wkładek bankowi

pożyczek państwowych itd.

Gremjalny udział wszystkich interese
tów pożądany.

Zaproszeni są- posłowie z okręgu jak
i zamiejscowi. Zarząd.
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0 go!ihrody,
- Czemu pan redaktor sobi naszmi-j

,\va, gdy jaki katolik z duszą i z czialemj
zostanie żydkiem? On wyżyje dużo?
strach i trochę ból, a potem to on jestj
bardzo kontent z nowy wiary i ze swój?
szikse. Pan niewi, co to jest szikse? Toj
jest żydowski kubity, jak una ma wyjśq
za mąż. Gdyby nie szikse, toby żaden
katolik nie przeszedł na żydowski wiary.
Bo warunki do taki zmiany religji są
bardzo ciężki i kompromitujący. Przejść
na katolicyzmu jest łatwo. To można!
zrobić bez wielki rytuału. Ale żydkiem
zostać... do tego trzeba być taki szmiały’
jak na wojny. Pan redaktor miałby odj
wagi? Do tego byłby może szmiały tylko
pan marszałek Piłsudski, co już wygrał
tyle bitwy, albo pan poseł Łańcucki, bo
on już w sejmie tyle po gemby nabrał,
że on jest na bólu całkiem wyczyniały.

Wi pan redaktor, co mi bardzo dum
ny zrobiało na moi Rzeczypospolity? Żd
my zakładamy w Afganistanu własne!
poselstwo. To było kapitalny idei ze stro
ny pana Skrzyński! Ja moi figi na sza-

hes kupował zawsze u pana Zimocha, a

on ma tylko aljanckie figi, z Turcji spro
wadzony, i one nimają żądny smaku.
Teraz to pan Zimoch bedzi mógł zapisać
figi z Afganistanu, a jak pan Sikorski
zrobi wojny z Gdańskiem, to możemy
zawezwić na pomoc całego Afganistanu.
Oni będą zrobić takiego gazu, że nietylko
armji gdańska, ale i wszystkie szledzie
w morzu bałtyckim będą wypłynie z

brzuchem do góry.
Ja tylko morduje sobi głowy, kto be

’dzi _naszym poseł w Afganistanu. To jest
taki ważny placówki, że najlepi by było,
gdyby tam poszedł sam pan Skrzyński.
Gdzie on poczebny, w Genewy, w Ligi
Narodów? To jest z pański strony fał
szywy orientacye. Genewy jest łatwy
placówki dyplomatyczny. ”Genewy ma

zdrowego klimatu, ma policyi, elektryki,
doktory, tam jest tak bezpieczny stosun
ki, że w Genewy można być zdrów i cały
kopy lat. A w Afganistanu jest cholery,
bandyty, węży i inne dziki bestyi, i dla
tego pan Wojciechowski tam powinien
pana Skrzyński wysłać, na taki niebez
pieczny pozycyi; bo z tego może być dla
Polski wielki chwały i bardzo dużego po
żytku. Jabym mu nawet jako atasze do
dał pana Grabski. Dlaczego? . Bo te Af;
ganistany chodzą goły i jakby pan Grab
ski _widział, że oni już bez nieero zostali

szwienty turecki, to jemu by zdjęła czar
ny melancholji i jemu byłoby serce pęk
nie ze żalu.

Osł Uwaga, rezerwiści z roku

1900 i 1899.
Walne,edown.-ji Urzędowy na powiat byd-

r:?yskiego ćo?}agza_ CQ naątępUje:
w Nakle _najku 1925 w terminie od 20. IV . do
o godzinie 3- p_

r odbędą się ćwiczenia re-

jącym porządl roczn. 1899 i 1900 kategorji
1) Zagajeniem°^ wzywa wszystkich re
n,

”

kategorji ,,A urodzonych w
2) Spraw°a j 1900) którzy nie \nają

działalności Z)biiizacyjnej oraz tych, którzy(
3) Sprawa otrzymania karty mob. zmienilh

go zjazdu w zamieszkania bez zameldowania
4) Wyb w-łaściwym urzędom, aby zgłosil!i
e\ ą^pisemnie wzgl. osobiście w terminie;
Zj72.II.do10.III.b.r.wtejPKU., do-
b) Łz.ej z racjj SWego miejsca zamie,szkam
’t) V? należą, celem ustalenia ich adresu. -

hej w !Zgłoszenie się tych rezerwistów leży
5) 7 ich własnym interesie, gdyż w razie;
g\ i,eustalenia miejsca zamieszkania, wc

7 lyśl art. 73 i 87 ustawy o powszech obo-

Siwiązjiu służby wojskowej mogą ulec ka-
t. - ze aresztu do 6 tygodni, oraz grzywnie;
kio 500 zł, je.żeli z braku adresu nie bę
’dzie im można doręczyć kart powołania
aia ćwiczeniaPŻ /" ’’ ’ ’

Rodacy, wstępujcie do Związku
Obrony Kresów Zachodnich.

Niemcy w ostatnich czasach coraz

bardziej otwierają kartę, stosunek ich
do Polski jest coraz więcej a;rogancki
I agres§ywny. Czy to w swych warun
kach przystąpienia do Ligi Narodów,
czy też w zasadach na jakich mogliby
podpisać i wykonać pakt gwarancyjny
— wszędzie wysuwają odebranie Pols.ce
zachodnich Jej rubieży.

Maleńki zależn,y od Rzeczypospolitej
Gdańsk, gdzie może i jąk może szkodzi
i szykanuje Polskę. Ostatnio żąda ple
biscytu. W bezpośrednich pertrakta
cjach z Polską Niemcy stale i konse
kwentnie dążą do utrzymania na zacho
dnich Kresach swego stanu posiadania.

Przy omawianiu traktatu handlowe
go wystąpili z jawnem bezczelnem żą
daniem największego uprzywilejowania
t._ j. prawa osiedlania się Niemców w

Polsce bez ograniczeń.
Zgodzenie się na ów warunek rów

nałby się powtórnemu zupełnemu za
laniu przez wrogi nam żywioł niemiec
ki ziem zachodnich i tym razem do
szczętnemu ich zgermanizowaniu.

W walce z zachłannym germaniz-
mem o nasze ,,być albo nie być" musi-

my przedewszystkiem liczyć na własne
i tylko na własne siły.

Prasa wszechświatowa, a nam przy
chylna wyraźnie ostrzega nas przed złu
dnemi nadziejami na pomoc obcych
pańsw i narodów.

Społeczeństwo Kresów Zachodnich
nie może złożyć wszystkiego na barki

rządu centralnego i bezwzględnie jemu
zaufać. Społeczeństwo samo musi wziąć
w swe ręce inicjatywę obrony przed za
lewem germańskim. Rząd centralny i
obce narody muszą czuć i widzieć zde
cydowaną podstawę całego społeczeńst
w-a ziem zachodnich w stosunku do ro
szczeń i dążeń niemieckich.

Rząd centralny i obce państwa mu
szą być przekonane, że na Kresach Za
chodnich — w Poznańskiem na Śląsku

i na Pomorzu niema ani jednego pola
ka, któryby choć na jeden moment _go
dził się na realizację zapędów niemiec
kich, że wszyscy mieszkańcy tych ziem
w każdej chwili gotowi są stanąć do 0-
brony tych rdzennie polskich ziem
przed powtórnym wojennym czy poko
jowym najazdem niemieckimi

Mając wszystko wyżej powiedziane
na względzie Zarząd Powiatowy Zwią
zku Obrony Kresów Zachodnich w Byd
goszczy w myśl rezolucji uchwalonej na

międzyzwiązkowem zebraniu odbyte;m
w dniu 27/11 na sali Rady Miejskiej
zwraca się z gorącym apelem do wszy
stkich związków towarzystw i stowarzy
szeń zawodowych o gremjalne przystą
pienie do Z. O. K. Z.

Sprawy ziem zachodnich są sprawa
mi osobistemi wszystkich zamieszkują
cych te ziemie polaków — wobec tego
wszyscy obywatele-poiacy powinni na
leżećdoZ.O.K,Z.

Mając za sobą szerokie rzesze i wszy
stkie warstwy Zarząd będzie mógł opie
rając się na ich moralnem i inaterjąl-
nem poparciu, z pożytkiem i skutecznie

pracować a prócz tego będzie mógł, za
interesować i pociągnąć do współpracy
przedstawicieli wszystkich związków
wśród których znajduje się bardzo wie
lu ludzi chętnych i pełnych poświęce
nia.

Ponie-waż w dniu 28 marca ma się
odbyć Walne Zebranie Z. O. K . Z .

— Za
rząd jest pewnym, że do dnia 20 marca

wszystkie związki, towarzystwa i sto
warzyszenia zawodow-e przyślą pod a-

dresem Związku mieszczącego się tym
czasowo u p. Majchrowicza przy ul. Ja
giellońskiej 59 (skład zegarów) spisy
swoich członków przystępujących do Ż.
O.K.Z.

Za Zarząd:
Dr. Jan Szymański - prezes, Prof. Jan
Kaźmiereząk—skarbnik, Bonifacy Maj
chrowicz, Stanisław Skibiński — sekr.

Ma marginesie.
Co to są ,,na głucho zapięto panialony”?

W Warszawie pojawiła się odezwa
tamtejszych pań, występująca przeciw
dzisiejszym toaletom kobiecym, zbytnio
obnażającym piersi i plecy.

Ogólnie i zasadniczo - zgadzamy się
na to.

Dalej pisze ta odezwa, że ,,mafja ży-
dowsko-masońska zapomocą dekoltów
pragnie państwo polskie doprowadzić do

zguby".
Może i to być. Ostatecznie ta mafja

jest do wszystkiego zdolną. Wprawdzie
trudno to trochę będzie dekoltem zgubić
tak potężne mocarstwo, za jakie już dziś
Polska jest uw(ażaną, ale któż zbada ma
sońskie arkana? Może właśnie ta mafja
chce nam rozdekoltować jaką piętę a-

chillesową, aby w nią potem tem łatwiej
śmiertelnie ugodzić.

Naturalnie odezwa kobiet warszaw
skich podaje sposoby ratunku i ocalenia

przed tym masońskim komplotem i woła
dosłownie:

,,Nie nosić sukien przeźroczys_tych lub

pół-przeźroczystych. Usiłować,(?) hy
wszystkie dziewczęta nosiły na głucho
zapinane pantalony..."

Cudownie! My także jesteśmy prze
ciwni przeźroczystym i pół-przeźroczy
stym sukniom. Także obstajemy mocno

przy tem, aby wszelkie panny, a nawet

mężatki, wdowy i rozwódki, nosiły, w

myśl tej odezwy, zapięte pantalony. Ale
sęk w tem, jak to pantalony za_pina s_ię
na głucho? My rozumiemy i wiemy, że
można coś zapiąć szczelnie (dychtownie
po naszemu!), można coś zapiąć na 0-
statni guzik, ale zapiąć na głucho? O ta
kiej modzie nie słyszeliśmy jeszcze. Mo
że tn jest jaka tajemnica buduarowa —

w takim razie przepraszam za niedyskre
cje. Sądzę jednak, że w spraw-ach cały
naród i społeczeństw-o obchodzących, na
leży używać terminów każdemu przy
stępnych. ogólnie zrozumiałych, a nie

kabalistyki, dla pojęć profana ciemnej
jak przeszłość niejednego kandydata na

wojewodę, a nieprzystępnej jak referent

kresowy, gdy się stanie przed nim z pró;ś-
nemi rękami.

O to panie warszawskie gorąco upra
sza

"
-

................... .... St.B .

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zabrania Ch. Z . Z . filji franspjj-towców od
będzie się iv sobotę, 7, birt. o godż. 7 wiecz.
na sali w Ognisku ul. Jagiellońska 71. Na po
rządku dziennym bardzo ważne sprawy, przeto
o liczny udział prosi Zarząfl.

Zebranie Chrzęść. Z;ed;i. Z aw. !ii!i metalow
ców odbędzie się w soboię dn’"a 7. bm. o godz.
6Ż2 na sali Ogniska ul. Jagiellońska 71.

5579) Tow. Czeladzi kaŁ Zebranie komisji z

o.statniej zabawy, odbędzie się w sobotę, dnia 7
bm. o godz. 7 wieez. w Domu Czeladzi.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Lekcja nad
zwyczajna odbędzie się w niedzielę 8
b. m, o godz. 10 przed poł. w szkole na

Okolu. Przybycie wszystkieh członków
konieczne. Zarząd.

Baczność!!! Tow. śpiewu ,,Halka".
Z powodu wypadku śmierci, lekcja śpię
wu w sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 8-ej
wieczorem w Ognisku. Komplet bar
dzo pożądany. Kaźmierczyk, prezes. -

(5606) Zebranie Tow. Polek N. P. R,
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 3 . b. r .

na sali p. Mellera przy pl. Piastowskim
o godz. 4 popoł. Z powodu ważnych
spraw prosi o liczny udział Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjefin. Zawed. filji my-
dlarnej odbędzie się w sobotę, dnia 7. bm. o

godz. 6. wiedz. O liczny udział prosi Zarząd.

5-16ła) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz X. Czyż-
kówko. Zebranie odbędzie się w sobotę, dnia
7. .3 br. o godz. 6. w szkole na Czyżkówku. O -

becnośc wszystkich pożądana- Goście mile wi
dziani. Czołem! Zarząd.

5477a) Tow. gimn. Sokół Jachcice. Zebranie

miesięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 8.
bm. o godzinie 3-ciej popołudniu u p. Trzy-
biatowskiego. O przybycie wszystkich członków
prosi Zarząd.

5529a)H. K. S . Zebranie miesięczne odbędzie
się w niedzielę, dnia 8. marca br. o godz. 11 .30
w lokalu Klubu. Uprasza się wszystkich człon
ków o punktualne i obowiązkowe przybycie
Przyjęcie nowych członków. Trening Sekcii
odhędzie się w piątek dnia 6 marca br o godz.
15. na boisku za Szkołą Of-cergką. Zarząd.

5625) Tow. Młodz. Polskiej w Bydgoszczy !I
rządza w niedzielę, dnia .8.3. 25. kift-s dla wszy
stkich zarządów Mł. Polsk. Zbiórka o godz. 8 45
przy kościele Serca Jezusa. O godz. 9 msza św.
w t.ymże kościele. Obrady rozpoczną się o godz.
10 na sali 3. Maja. Zarazom zapraszamy Panów,
należących do kuratorjum "Mł. Polskiej. O li
czny udział prosi Zarząd Okręgowy.

(5788a) Baczność, Wilczak — Okolę.
Zebranie koła Chrzęść. Demokracji od
będzie się w czwartek 12 b. m. o godz. 7
wiecz. w domu katolickim, przy ulicy
Miedza 2, na które wszystkich członków
i sympatyków zaprasza się. Na zebra
nie przybędzie referent zamiejscowy.

(5623) K. S . ,,Korona". W niedzielę,
dnia 8 b. m . odbędzie się zebranie w sali
,,3 Maja" o godz. 11 Zarząd.

5640a) Sokół Bydgoszcz VIII. Bnpienica.
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę,
dnia 8 bm. o godz. 2 popoł. w lokalu druha

prezesa Węglarskiego przy ul. Kujawskiej 27.
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się
o przybycie wszystkich członków. Zarząd.

Tow. Ogrodników Zawód, na m, Byd
goszcz i okoiisę. Zebranie miesięczne od
będzie się w niedzielę dnia 8 b. m. o godz.
li-tej u p, Mellera Plac Piastowski. Ko
misję’ pracującą nad Centraln. Związk.
Zaw. Ogrodn. uprasza się o przybycie
pół godz. przed rozpoczęciem zebrania.

Tow. pinu, Sokół Byfig. V . (Okcla-Wilczak).
W niedzielę, dn’"a 8 bm. o godz. 4 .30 popoł.
u drh. Prezesa przy ul. Śląskiej zbiórka do po
grzebu ś. p . druha Kucharskiego. Zarząd.

5732a) Baczność Tow. Sokół Bydgoszcz UL
Szwederowo. Wycieczka do Solca. Zbiórka w

niedzielę, o godz. 6. rano przy ul. Kordeckiego.
5734) Baczność, Polskie Zjednoczenie Dro

bnych Kupców. W niedzielę, dnia 8. marca po
południu o godz. 4 . odbędzie się w lokalu Mel
lera przy Placu Piastowskim zebranie miesię
czne, na które z powodu bardzo ważnych spraw
przybycie wszystkich członków jest konieczne-
Gośc:e i sympatycy są m’le widziani. Zarząd.

5710a) Towarzystwo Przemysłowe. Zebrania

plenarne z interesującym wykładem odbędzie
się we w.torek 10 bm. o godz ,8-mej w Ognisku
Zarząd wspólnie z wybraną komisją reorgani
zacyjną dążą do postawienia towarzystwa na
szego na takie stanowisko, mogące sprostać
w-ymaganiom zjednoczonych w niem drobnych
przemysłowców i samod-zielnych rzemieślni
ków, co ukończy się jedynie współpracą wszy
stkich członków. Szanownych członków wzywa
my w tym celu do łączenia się z zarządem,
przez przybywane na zebrania, ażeby tem za
dokumentować swą obowiązkowość przy rea
lizowaniu przyjętych na siebie przepisów na-,

szych ustaw mówiących o obowiązkach człon
ków-.

Przez dokładną rejestrację i spisy na zebra
niach będzie zarząd w mocy stw-ierdzić opiesza
łych i skreślić ich z listy członków. Zarząd.

Baczność stolarze Chrzęść. Z . Z. Podaję da
wiadomości, że uchwała, którą powzięliśmy na

ostatniem zebraniu co do zwiedzenia drukarni
Dziennika Bydgoskiego upada i zwiedzanie nie

odbędzie się. Sosnowski, sekr.

Baczność Tow. Kapców Dctalstów. Akcyzę
na now-y transport cukru zbiera się do dzis’"aj
godz-"ny 6-tej. Zarząd.

5811a) Baczność oddział Cykłistek Bydgos
kiego Towarzystwa Cyklistów Zebranie odbę
dzie się we wtorek, dnia 10. bm. w lokalu Pa-
tzera o godz. 7%. Sportsmenki naszec-o sportu
bardzo mile widziane. Zarząd.

(581 Oa) Tow. Uczniów Handlowych.
W niedzielę, 8 b. xn. o godz. 3 po poł. gra
w piłkę nożną. Zbiórka przy Ekspedy
cji Towarowej. W poniedziałek 9 bm.
ćwiczenia Sekcji Sportowej. We wto
rek 10 b. m. o godz. 8 schadzka kółka

muzycznego w Sekretariacie handlow
ców. W niedzielę 15 b. m . wycieczka.
Uprasza się nadesłać wypracowanie.

Wiec prołestacyjfiy.
Aby dać wyraz opinii społeczeństwa

w sorawie proiekfu rządowego dotyczą
cego udzieleniu obywatelstw. 500 000 ży
dom, Związek Samoobrony Społecznej
..Rozwój” urządzą w tei snrawie wiec

protestacyjny w Don(edzlałek, 9 marca

w lokalu ,,Oęmisko" przy ui. Jagielloó
skiej 71, o grdz. 6 ł/3 wieczorem

Referaty wygłoszą zaproszeni pp. po
słowie z różnych stronnictw. Mamy na-

dzieiei że społeczeństwo w tak ważnej
sprawie licznie sie zgromadzi.

Za za rząd wojewódzki :’

(-) Bernard Żmudziński, sekretarz.

(—) Dr. Soboczyński, prezes

STAN POGODY.
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BZIAt GOgPSBARCłl,
Nasz handel zagraniczny

w r. 1924 w porównaniu z r. 1923.

218 ntlljonów złotych niedoboru. — Do
kładne cyfry.

Główny Urząd Statystyczny opubli
kował świeżo dane naszego handlu za
granicznego za rok 1924. Sumaryszna
treść tej publikacji jest ta, że nasz bi
lans handlowy był w roku 1924 z 216

miłjonami złotych pasywny, czyli że

przywieźliśmy do Polski za 216 miljo-
nów złotych więcej, niż żeśmy wywie
źli. W dokładnych cyfrach wyrażał
się nasz handel zagraniczny wywozem
w wartości 1263 miljonów złotych, a

przywozem w wartości 1480 miljonów
złotych. W roku 1923 analogiczne cyf
ry były 1195 miljonów złotych wywozu
i 1115 miljonów złotych przywozu. Ak
tywność naszego bilansu handlowego
wynosiła więc prawie 80 miljonów zło
tych.

Ta zmiana nie da się wytłóma-
czyć kryzysem gospodarczym. Prze
ciwnie odnośne cyfry wykazują, że

eksport nasz się wzmógł, lecz jedynie i
io trzeba nam zapamiętać, stan ten jest
wynikiem pełnowartościowej waluty i

wyższej zamożności ludności. Jest

przy tem rzeczą charakterystyczną, że

przeważnie kraje o wysokiej zamożno
ści, jak Anglja, Niemcy, Włochy i t. d.

(prócz Francji) mają taksamo bilans

handlowy pasywny, kiedy kraje o ni
skiej stosunkowo kulturze, mają bilans

handlowy aktywny, za przykład posłu
żyć może Litwa. Jest to wynikiem wyż
szych lub niższych wymagań życio
wych ludności.

W szczegółowych cyfrach przedsta
wiał się nasz handel zagraniczny jak
następuje:

Głównemi artykułami wywozu w r,
1924 były: cukier za 163 mil. zł. (w r.

1923 59 milj.). Ziarna i strączkowych
wywieziono w"agonów 3’ 460 (w r. 1923
- 5990) wartości 65 mil. zł. (za 1923 nie-

podane), w tem 10 645 wagonów żyta
(83), jęczmienia — 12 760 (2000), gryki
— 1916 (881), grochu 1840 (1187), fasoli
8834 (1135).

Znacznie bardzo podniósł się w’ywóz
bydła i nierogacizny. W r. 1924 wywie
ziono bydła sztuk 39 359 (569), trzody
chlewnej 336 448 (1623).

Te dodatnie strony naszego bilansu

handlowego psuje niestety już nastę
pna pozycja, t. j . drzewo. Wywieziono:
Kopalników 728 wagonów’ (w" r. 1923 —

24 212), kłód 18 796 (28 748), bali i desek
102 358 (82 208), podkładów kolejow(ych
20 658 (24 875), okrąglaków 8955 (dat co

do roku 1923 brak). Wywóz mebli i wy
robów stolarskich wykazuje również

tendencje zniżkowe.
Obrót wyrobami wlókienniczemi jest

niestety również niekorzystny. Przędzy
bawełnianej w"ywieziono 93 (93) wago
nów", tkanin 525 (1175). Przędzy wełnią
nej wywóz 265 (249). Tkaniny weł
niane 67 (204). Przywóz tkanin przed
stawia ilości znacznie większe, aniżeli

wywóz, nie tak rażące, o ile chodzi o

wagę; ale bardzo niepokojące ze wzglę
du na bilans handlowy, o ile chodzi o

wartość.

Przędzy bawełnianej przywieziono
wagonów 206 (210), tkanin baweł. 4,94
(308). Wartość tych tkanin wynosiła
61,3 mil. zł. (27,7 mil,). Przędza weł
niana weszła do Polski w ilości wago
nów 97 (179), wartości 17,5 mil. (19 mil.) .

Tkaniny wełnianej sprowadzono 93,5
(43,6) wągonóWj wartości mil. zł. 22,7
(8,9). Bielizna 50 wagonów (25). Wy
roby dziane wagonów 81 (44) wartości
mil. 8,4 (3,6). Odzieży 50 wagonów
(55.4) wartości mil. zł. 21,4 (16,6). Ba
wełna i odpadki wagonów 4 284 (5 756)
wartości 152,5 mil. (ll6,7), Wełna wraz

z czesaną 1742 wagonów (2084) wartości
123 mil. (82,7).

Cyfry te potwierdzają twierdzenie
nasze z przed kilku dni, kiedy to po
wiedzieliśmy, że konsument polski od
roku kupuje znacznie ,lepsze choć droż
sze towary. Przy niewie!kiem wzmo

żeniu się importu co do wagi, widzimy

znaczne powiększenie co do wartości.
Węgli wywieziono wagonów

1 117 384 (l 255 753) wartości 257 milj.
(313). Stoi to w związku z złą koniunk
turą na rynku światowym.

Pocieszający natomiast jest fakt

znacznego wzmożenia się wywozu
tworów naftowych. W r. 1924 wywie
ziono produktów naftowych wagonów’
(cystern) 38 802 (18 829), a zatem w r.

1924 dwa razy tyle co w r. 1923. War
tość w’ rnil. zł. 75,3 (40,3).

Obawia przywieziono w r. 1924 wa
gonów 126 (105) w"artości mil. zł. 35
(17,6). Skór wyprawionych wagonów
748 (916) w"artości mil. 55 (30). Spro
wadzono więc óbńwie lepsze, znacznie
droższe i lżejsze, . podobnie ma się ze

skórą. Przywóz śkór surowych zmienił

się także znacznie: wagonów 1398 (748)
wartości 18,6 mil. zł. (6,1).

Fakt w’yższej zamożności społeczeń
stwa ilustruje jednak najlepiej staty
styka wwozu artykułów" spożywczych
i luksusowych. Herbaty przywięzili
śmy w"agonów 1452 (2410) wartości 7123
mil. (9272). Waga spadła o praw’ie po
łowę a wartość tylko o 23 % Widocz
nie sprowadzamy znacznie lepszy to
war.

Przywóz pomerańczy i cytryn wyno
sił wag. 3080 (1158) wartości mil. zł. 13,9
(wartość z r. 1923 niepodana). Szkoda,
że niema osobno konsumcji cytryn i

pomarańczy, chociaż wobec drożyzny
owoców krajowych spożycie pomarańcz
nie może być uważan,e za zbytek.

Zainteresuje zapewne naszych rol
ników, że w roku 1924 sprowadziliśmy
203 w"ag, skondensowanego mleka, w r.

1923 tylko 80.
Podczas, gdy wwóz ryb droższych,

marynowanych, w oliwie, wzmógł się
nieco — 1511 (1339), to konsumcja śle
dzi spadła na połowę prawie spożycia
w latach daw"niejszych. W r. 1924 wa
gonów 4675 (7083).

Wobec nieurodzaju naturalnie
wzmódz się musi przywóz zboża i kasz.

Mąki pszennej sprow"adziliśmy w r.

1924 wagonów" 11 626 (49,9). W . pierw

szej połowie 1925 stosunek ten znacznie

się pogorszy, gdyż w odróżnieniu od in
nych państw nie czyniliśmy dotych
czas zakupów na zapas.

Rząd zniósł cło od ryżu. W’wóz wy
nosi wagonów7 2948 (1617). Sprow"adzi
liśmy tedy niemal dwa razy tyle ryżu,
co w r. 1923.

Szkoda, że publikacja Urzędu Staty
stycznego nie obejmuje całego szeregu
innych tow’arów, lecz już te dane są
bardzo cenne i przyczynią się zapewne
do rozw’iania niektórych fałszywych
zdań o naszej zdolności eksportowej, i

importow’ej. Raz jeszcze potw’ierdzają
one, że z chwilą wprowadzenia waluty
stałej i mimo trudne warunki mater

jalne zamożność i gust społeczeństw?
się wzmogły.

Bank Gospodarstwa Krajowego ma;

uzyskać ki!karsafcśe miijonSw
dolarów pożyczkę.

Bank Gospodarstwa Kra,jowego rozpoczął
rokowania z bawiącym w Warszawie p
Uienem szefem firmy ,,Ulen i S-kau w

Nowym Jorku o dalsze kredyty w wyso
kości 10 do 12-tu mil. doi. na roboty in
westycyjne w miastach polskich. Rokowania
w tej sprawie rokują jak najlepsze nadzieje 1

Skutki bojkotu polskiego w Gdaósku;
W gdańskich kołach gospodarczych,

zwłaszcza kupieckich, bojkot polski coraz

większe, budzi obawy. Zwraca powszechnie"
uwagę fakt, że liczba bezrobotnych doszła
do 14.000, co na miasto liczące 300.000 mie
szkańców jest zastraszająco duża, przytem
liczba ta się z dnia na dzień powiększa.
Większych zwolnień dokonują obecnie fa
bryki czekolady. Ostatni wykaz urzędowy
przynosi przy 2 nowo wpisujących się fir
mach aż 26 wykreśleń z rejestru handlowego.
Koła te zaniepokojone są w dalszym ciągu
możliwością zawarcia traktatu handlowego
polsko-niemieckiego, który by gdański mo
nopol szmuglu do Polski o 80 proc, zmniej
szył. Ale i bardziej zrównoważone koła

polityczne wskazują na moMiwość rozruchów-

Zamówienia rządowe.
Dn”a 2 marca r. b. odbyło się w min.

przem. i handlu posiedzenie w sprawie za
mówień rządowych dla przemysłu cerami
cznego, budowlanego, szklanego i drzewne
go. Zgłoszono następujące zamówienia:

Min. Spr. Wojskowych: dla przemysłu
cerammznege za 7 8 0 000 zł., dla przemy
słu szklanego za 377.000 zł., dla przemysłu
drzewnego za 8 8G0? 00 zł.

Min. kolei żelaznych: d!a przemysłu ce
ramicznego za 23.000 .090 zł, dla przemy
słu szklanego za 3.10 0 0 zł., dla przemy
słu drzewnego za 137.000 m. sześć, drzewa o-

mz 1.4 5.000 sztuk podkładów i 175.000
sztuk podkładów rozjazdowych.

Min. robót publicznych: dla przemysłu
ceramicznego — cegła za 10.000 000 zł., dla

przemysłu drzewnego za 4.280 0 0 zł., dla

przemysłu ceramicznego dachówka za

680(00 zł., dla przemysłu ceramicznego
wapna za 1.700.000 zł. i dla przemysłu
szklanego za ICO 0Ó0 m. kw. szkła’

Generalna Dyr. Poczt, i Telegrafów:
dla przemysłu drzewnego za 200 000 zł,,
dla przemysłu szklanego za 60.000 zł.

Dyrekcja Monopolu Spirytusowego: dla

przemysłu budowlanego za 15 0 00 0 zł,,
dla ptzemysłu szklanego za 2 000? 0 ) zł.,
dla przemysłu drzewnego za 500,000 zł.

Komunikaty hby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy.
Dostawa mięsa fila garnizonu Inowrocław.

Rejonowe Kierownictwo Intendantury Byd
goszcz, zamierza oddać w drodze nieograniczo
nego przetargu ofertowego dostawę arendacyj-
ną mięsa wołowego, wieprzowego, cielęcego i

baraniego dla garnizonu Inowrocław na ćzns
od 1. kwiet,n’a do 30 czerwca 1925 r. na wa
runkach określonych w zestawieniu warunków
ogólnych i specjalnych przy dostaw? ęh aren-

dacyjnych mięsa oraz przepisach M, S. Wojsk.
0-10/22. Ręflektanci na dostawę winni wnieść
przepisowe oferty opieczętowane z napisem na

kopercie: ,,Oferta na dostawę mięsa dla, O. K .

M. 7 do dn’a 17 marca 1025 r. : godz. 11-ej
do Dowództ. 59 pułku pie hoty Imwro:Ław, w

którym to miejscu i czasie nastąpi komisyjne
otwarcie ofert i rozprawa ofert,owa.

Dodatkowych informacyj zasięgnąć można

w Rejonowym Kierownictwie Intendantury
Bydgoszcz i garnizonowej Komisji Mięsn. w

Inowrocławiu, gdzie są wyłożone do wglądu o-

ferentów odnośne przepisy dostawy. Informacyj
uidziełi tęż Izba Przemysłowo-Handlowa w

Bydgoszczy.

Warnnld kursowania na terenie P. K . P. wa
gonów specjalnych, wydzierżawionych przsz

firmy prywatne ofi obcych państw.
W związku z zarządzeniem Ministerstwa

Kolei z dnia 15. listopada 1924 r. o możności

sprowadzenia z obcych państw wagonów chło

dni zwróciła się Izba. Przemysłowo. -Handlowa
w Bydgoszczy do Dyrekcji Kolei Państwowych
w Gdańsku z prośbą o podanie jej warunków
kursowania na P. K . P. wagonów specjalnych
(piwnych i t. p.) wydzierżawionych przez fir
my prywatne od obcych państw.

Dlatego, że warunk,i te zakomunikowane
wspomnianej Izbie przez Dyrekcję Gdańską, za
interesować mogą nasze sfery przemysłow"o
handlowe, podajemy je poniżej w całej rozcią
głości.

1) Dla uskutecznienia pojedynczych pr’zewo
zów zezwala się firmom prywatnym na spro
wadzenie specjalnych wagonów przy płaceniu
kaucji dziesięć groszy od wagonokilometra li
cząc od sta.cji granicznej do stacji ząłcdowarra
tam i z powrotem. W razie niezaładowama

wagonu złożoną kaucję przelewa się, na ra
chunek P. K . P. i pobiera się czynsz wagonowy
za pabyt wagonu w obrębie P. K . P. według
stawek R. I. V.

2) Dla uskutecznienia większych przewo
zów, względn:e przy użytkow"aniu w:agonów
przez dłuższy czas, w’inny firmy jak wagony
własne tak wynajęte włączyć do taboru P. K,
P. na zasadzie umowy przewidzianej dla wa
gonów pryw’atnych włączonych do taboru P-
K. P. Wagony takie traktowane będą zupeł
nie jah. wagony przydzielone do taboru P. K .

P.

bezrobotnych w Gdańsku, przypominając, że
o ile rozruchy te przybiorą większe rozmiary,
to Polska będzie musiała siłą zbrojną za
pewnić sobie wolny dostęp do nłorza.

Angielska pożyczka dla Gdańska.

Gdańsk, 5. 3. (Pat.) Na tajnem po
siedzeniu rady miejskiej uchwalono

jednogłośnie ustawę w sprawie pożycz
ki w wysokości 37miljonów gulde
nów, zaciągniętej w Anglji. Pożyczka
ta przeznaczona została w przeważają
cej części na następujące cele: 10 900 000
na rozbudowę zakładów elektryfikacyj
nych, 1 miljon na rozszerzenie zakła
dów wodociągowych, 5 miljonów na

rozszerzenie sieci elektryfikacyjnej,
13 450 000 na ulepszenie na terenie miej
skim portu cesarskiego, 1 375 000 na bu
dowę nowych filtrów, 5 650 000 na robo
ty ziemne na terenach, przeznaczonych?
na budowę mieszkań.

0 cło wywozowe na skóry cielęce.
W sprawie podwyższenia cła wywozo

wego na skóry cielęce przemysłowcy gar
barscy interweniowali u p. ministra Kie-
dronia, w Kom Ekonomicznym Rady Min,,
w departamencie Ceł Min. Skarbu, oraz

u generała Norwida. Prawdopodobnie uda
się uzyskać podwyższenie tego cła.do 100
albo 105 złotych.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (AW.) z dnia 6. 3 .

-oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach’
wagonowych.

Lena za 100 kg. od zł.-do zł.
Zvto ............... 82,00-33,00
lęczmień browarny ........ 27,00—29.C0
Maka żytnia 65°r wT. worka - - —49 00
Maka żvtma 70°|o z workami . . . . 44.00 -46/0
Mąka oszenna 65j/° wł. worka .

’

58,50-60,50
Osoa żytnia ............ 20.50—
Pszenica ............. 89 ,00-41 .00
Owies .. ........................ .......... . . . 29,00-30,00
Ośna nszenna............... ... 21.00 -

Ziemniaki jad. rychłe ... . ...

-

Zemniaki fabryczne ....... 480—
Łubin meb"eski .......... 10,50—12 .50
Łubm żółty ............ 1400-18.00
Groch nolny ............ 21.00—24 CO
Groch vikt. ............ 30,00—34.CO
Seradela nowa ........... 14 00-16.00
Ptatki ziemn ........... 22,00—23 CO

Koniczyna czerwona ....... 16 ,CO—230,00
Koniczyna szwedzka . . . . . . . .100.00-130,00

Ziemniaki nrzy st. nadgr. ponad notowania.
Usposobienie słabe.

akcje;
Poznań, 3. 3,

(w Złotych Polskich)
B.Przemysłowców................. 6,25
Bank Zw azku Sp. Zarobkowych .... .11,25
P Bank Handtowy ........... 350
Poznański Bank Ż’em ian . ........ 350
Bydgoska Fabryka Mydeł ........ 1,50
Cegielski ............................... 0.75
Haitwig Kantorowicz ........................ 5.50
Roman May .................................................... 34/0
Mtynotwomia.................. y . . . .. t . 100
Pozn. Spółka Drzewna .......... 1,10
Bracia Stabrowscy ......... °’93
Wisła Bydgoszcz.................. ... 12,00

- Z GIEŁDY^

Warszawa, 6 3. (A W.) not prvw
Dolary ........................................ 5,18 z}.
Funty szter!ingów ................................. 24,73 zł’
Frank’ francuskie ....... za ICO-26,60 z(.
Franki belgijskie ........ M H -26, 27zb
Korona ru-tryjacka.......M - zł.
Korona czeska . . ,, M- zj,
F ank szw jcarski ....... M n 99 97 zł.
Włoskieliry.... w ,. 21,13 zł,
Marka niemiecka ....... 124^9-123x|2 zł;

TendenCja słaba.

Targ na bydfo.
Notowani a FGeini Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No-
tówania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 4.3,25.

Bydło s

nełnomięsisfe wy(uczone woły od lat 4 do 7 78-
młode mięsiste nie wytucz. st. wytucz. 62-64
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. - st 52-54

Płacono za ICO feir żwwei mai’!’

,J cielęta 1.Oa
t(W 11. W ’ 80-S41
ttH m.Ha 62-66
ł( owce i.a w 62-64
(ł0 ILita 51-52
(to RŁM a 46-
W świnie Law 114-11S
Wo ń.a w 108-
n w IlLa w ICO-104

Przebieg targu spokojny.
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maisii

Szwederowo, Orła 18

Godziny przyjęć
od9-11iod3-5

Od 1 listopada 19Ż4
jesieni poza wizytami
obecny we dnie i nocą

Uwaga? Uwaga!

,bo z własnej pracowni
Płaszcze sukienne dam
skie od 4-0.00 zza.

Płaszcze frenczow. dam
skie 3^.400 zcS.
Sukienki damskie sze
wiotowe 10.00 asfi.
Spódniczki w ratę 6.50 zł
Ubrania męskie 25.00 zł
Ubranka dziecięce 6 zł
Cz:apki męskie i chło
pce 2.00 zsi§.
Pończochy damskie 65 g
Pończochy jedwabne,
l’ler. 2.00 SEfl.
Bielizna damska i mę
ska i wszelkie towary
krótkie poleca bardzo
,tanio S,. J?SłTO
JkwjfrfBSSsS, Z boże wy
Byaek nr. 9. I5i49

Firany
Hafty

Koron!(}
rsswdi!iwe,

także najlepsze wzory
czyści, pierze i szpanuje,
Kroraij

wyprana przyjmuje do
szpanowania; uszkodzo
ne będę na życzenie re
parowane. (4240

Farbiarnia i pra!nia
chemiczna

Wilhelm Kopp,

Miejsca przyjmowa
nia : Sw. Trójcy 33,

Wełniany Rynek 9,
Mostowa G, Gdańska S,
Gdańska 37.

Zamiejscowe miejsca
przyjmowania w Gdań
sko, Gnieźnie, Grudzią
dza, Inowrocławiu i Te
rania.

Panie! Idźcie, prze-

fto?sMcfe sfe!

Kapelusza najgustow-
niejsze. najtańsze posia
da tylko firma ,5907

A. Gawęcka i S’,:a,
Stary Rynek 5-6

Telei. li 93.

SttUIBlS

tanio i prędko.
BParaaHccwrKcl

domowe
wcenieod75gr.do
3 zł. w składzie pa
pieni (5719

L. P!gicwski,
ulica Pomorska 2.

ZoRłafl Kamy
w Koronow!e

zakupi większą, ilość

ubici rai

jednorocznej oraz

fefifi
do wyrobów
wych.

koszyko-

Chmielewsio IRupp,
Tow. Komandytowe,
Ostrów Poznański,
uL Fabryczna 13b.

(54 S8

Drzewo Mwfsne,
Drogi rgszfooKowe,
Drzewo opota,

szczapy, wałki I pień
ki z wlanej eksploata
cji przy Rynarzewie,
Dom. Źurczyn, ma na
tychmiast w większych
ilościach po bardzo ko
rzystnych cenach do od
dania. (4641

Osdf.
BWbditfosscs,

Hermana Frankego 9.
Telei. 153.

Stwierdzam
nie przesądzając e-

wentualnego wyroku sądowe
go że słów ubliżających ofice
rom Kier. Rej- Intendantury i

komisji Nadzoru techn. w Bydgosz
czy wcale nie powiedziałem i nigdy
takowych wypowiedzieć nie miałem

zamiaru. Oszczerców pociągną do

odpowiedzialności sądowej. (5023

(-)

olerfooy
na dostawę mięsa.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie w ,,Mo
nitorze Polskim" nr. 48 i ,,Polsce Zbrojnej"
nr. 59 dotycz, - Wezwanie do składania
ofert" na dzień 17 marca h. r . godz 11
na dostawę mięsa dla garnizonu Inowrocław
naczasod1IVdo30VIb.r.

Kierownik Intendentury Bydgoszcz
L. dz. 1769/25 Z. 4743

- Kapelusze Italie -

podług ostatnich oryginalnych
- modeli paryskich poleca -

Wytwórnia kapeluszy
SCoazcaBsaBepaB Sesifi-eirsł

Długa 65 parter.
Owaga: Przyjmuje się do przerabiania

wszelkie kapelusze na najnowsze
fasony. (5721

Z plantacji wiKIIn
,dom. Grabowa, jest do oddania z cirka 75 mrg
WBdSScHfiHBąy, wszelkich kategorji. Uprasza
się o nadesłanie ofert do zarządu Dorni Gra-
teowa, p. Topolno pow. Świecki z podaniem po
iedyńczych cen wszelkich klas kiji i faszyny,

...... ..tó437ł

Itlllli!!lilll!

fS
3

c

X

35
o

fflSBnBSSwraSm^HI

Towarz. Przemysł.-Hand!owe

RA!)JO

spróbować, abv już nigdy nie porzucić takiego środka jakim jest ekstrakt mydlany
,,Cenatp" z marka ochr, ,,koszu’ką". Trsiace gosnodyń oierz- bie!iznę tylko ,.Cen?’gem41
ze znakiem ochronnym ,.koszulką". I Pani także nie wz ęłaby nic innego. gdvbv choć
raz ty!ko spróbowała ,,Cenago". Pani sama nrz’kona sie o wszelkich zaletach tego
środka, gdy użyje go na i rzysz?y raz do prania b elizny, Pani sootrzeże. że ,,Certago"
z marką ochr. ..koszulka" łatwiej brud rrzouszcza jak mydło, że prań e mniej kosztuje
a bielizna nie niszczy się i ma lśniąco białv wygląd N ech Pani zważa przy zakuonie
na znak ochronny ,,koszulkę", bo w i statnim czasie pojaw’iły -ię bezwartościowe
naśladownictwa. Do nabycia w składach kolonialnych, drogerjaeh i skład, mydlarskich.
Cftem. fabr. ,,ERGASTA" C, Nagórski, Starogard (Pom.l

3919

Gdańska 149 -- Telefon 433

O
3

Stara BydWmi;ec

osg
Lłobra kuchnia - ceny solidne

SAP!
i

APARATY
Pierwszorzędn. fabryk franc., ang. jak: ,,Standard", ,,Radjo!!na", ,sSterSlstga",
,,Marsonlsgs" oraz wszeikie radjo akeesorja. Instalacja ,,anten" i odbiorników.

MASZYNY B!OROWE
,,Oalton" amerykański piszący aparat do rachowania.

,,Remington" mod. 12 cichopisząca amer. masz do pis. znan, wszechświat marki.

mRoneeo" aoarat rotacyjny do powielania.
HBrunsv!ga" maszyna do rachowania 9 różnych modeli.

,,Record" klawiszowy aparat do rachowania. (4413

Mały Remington-Pcrtebie - Żarówki - Maszyny - Motory ftp.

poleca

Towarz. Przemysł.-Handlowe

Jurtowndi Tsplcersho
Bydgoszcz. Tal. 762.
Plac Kościelec, i ;h 2,

daw Hanny.Weyfeernpi
poleca (5417

wszelkie wyroby
tapicerskie

jak: klubowe garnitury,
leżanki, kanapy, ctoma-
inany, materace nakła

daneit.d.
Sprzedaż hurfowna

i detaliczna.

s
cx

fij

-4

,.PoIlsnrt" Gdańska 149 Telefon 438

r

i

i
i

i

a

i

i

i

i

fo najtrwalsza
zawsze akurafme
piszęca maszyna

Kaoehme

szy!kowne w wielkim
wyb rz trnio dobrze
kupuje się w firmie

A. Gawęcka i Ska.j
Stary Rynek 5-8.

Teief. 13-93. (5908

SfanlsławSkópa i S-ka.-

,."." _
....... amBSBOBBSBBBa

jPROTO

Maszyny do pisania
z długoletnio wypróbowanem systemem dźwigni
(Stosshebel) — równa się marce ,,ADLER".

3871
Generalne zastępstwo:

W. Oklitz, ul. Jagiellońska 13
Telefon 207. Wlaśc. Willifeald Oklitz. Załóż. 1886.

Inżynier I mistrz mechaniki.

Zapotrzebowania biurowe.

Warsztat reparacyjny pod własnem fachowem kierownictwem.

Używane maszyny kompletnie pod gwarancją.

f BBRieWNIB?

Polecam po nalnśższych cenach konkurencyjnych
gazetowy zwykły i satynowany, konceptowy, kan-

158 u ceiaryjny, pakowy, sżrenc, skórzany. Ćeluiozy
szare i białe, zwykłe i satynowane, pergamin do masła, smalcu i kcn-
serwów, teczki (pap, do pis,)% ł0/1025/25, kasetki (pap, do pis.) ł0/tó -5/as w/m

B wszelkie gatunki, wyroby krajowe i zagraniczne,
artykuły szkoine, biurowe i piśmienne. — -

(PSa | epos a z powodu likwidacji oddziału oddam oo cenach fabrycz-
’%ŚBEBAŁjr a nych franko dworzec (inki, opakowania( gatunki:
krakowskie, lwowskie z najlepszej bibułki bez waty po 7Ó grcszy
za 1000 sztuk, także inne jak Morwitan, Aitegse, Nil i Amazonka,

Hurtownia papieru Fr.

ul. Pocztowa nr. 31 PO2MAfi Telefon 2137
naprzeciw eiownej poczty. (5.25

rntyncwa-
563 i

Poszukuję
ncgo

sekretarza
natychmiast.
Dr. Faliński, adwokat,

S wiecie.

ftMlfOżu!Bceso

dóbrże zaprowadzonego
na Porno(zu, na prowi
zję lub stałą pensję po
szukuje (5455

,AIMA"
Fabryka Wyrób. Spoż.
Bydgoszcz, Sienkiewicza 28.

C^eżte tłnika

k;saieekiego poszukuje
S na 57. Szwedero-

|.57(5

Napoje dobrze pieBęgnowane.

Specjalność
Zupa Oxtail. - Sztuka mięsa z chrzanem.

No--d wieprzowe z kaousią. 5412
ŚssSeacBaRsmi’S OS’ ggr.

Sala na koncerta i przedstaw,enta, pokoje
dla towarzystw.

Dwór-
eowa 81

Tel. 841

Restauracja i Winiarnia

,,Giistranenfs” Kar. ul.

Sama

Tet. 841wł. Hieronim Katorskl

poleca

wywodu ftncDHfe polsRo-frmasRa
sale obiady Gd sadz. 12-16.

!

1

1

I

i

i

1

I

1 specjalności wieczorowe. 1
Lokal bez muzyki. f3426J|

Poszukuje się

dzielnego zastępcy
na Bydgoszcz 1 okolicę do zawierania ubez-
nie- zeń od ognia i kradzieży na wysoką pro
wizje i stałe wynagrodzenie,

Zgłoszenia uprasza (5722

Tos. Dbezp.eczell ,,OMNIUM"
Poznań, Plac Wolności 11..

Starsza

^siiżbia-liiiansisllia

2 długoletnią praktyką, szuka posady lub

prgyjmie regulację książek. Łaskawe zgło
szenia do Dziennika Bydgoskiego pod ,,Bi-
lansistka". (5718

Poszukuje się kilkunastu

inspekforaa podrlżońtgcl
dla wszystkich działów ubezpieczeniowych (życiowego, wy
padkowego, prawno-cyw. odpowiedzialności, auto-kasko, o-

gniowego, gradowego, kradzieżowego i transportowego).
Reflektujemy tylko na siły pierwszorzędne, mogące

wykazać się dobrerai rezultatami. Zapewnia się korzystne
warunki. Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu i do
łączeniem odpisów świadectw. (5682

,,Y ES T,a" Bank Wzajemnych Ubezpieczeń.
,,YESTA" Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od

Ognia i Gradobicia.
nYES T A" Towarzystwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne

Towarzystwo Akcyjne.
Blyro Centrali s Posnsń. Św. Marcin S19

W(sine fSSes Pań ? a
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, iż otworzyłam Ld

a pra(wnie sukien MmsRic!i
przy ulicy Krasińskiego

Staraniem mojem będzie
każdetn względem. - K,reślę się

oraz płaszczy
i kostiumów

lewo.-” parter
Szan. Klientelę pod

nr. i

zadowo!nić
poważaniem

BrcamlclsaG Ćhudz ński t Maciejewslu
z długo eimą praktyką za f,ramcą. (5(20

SSBSSElESSSlSjSljDlZJSHElOSBHSESCS
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Otwarcie sezonu wiosennego
Już teraz nadchodzą codziennie ,,Nowości", które bez obowiązku kupna oglądać jmoż

SiSJCiiHBSMS A SlWSlEClfI9 - Sforn Rgneli S

Telefon 123 SBIAWAW - KMEMA - BIEO!SA - SALWńoA.

nastąpi y na§ z dniem’ l§, b. m.

lozna.

Telefon 123

Obwieszczenie
Polecają nagrobki p.o rzekomo niskich cenach.

N?grobki są z nchego materiału i w najgorszem
wykonaniu; po krótkim czasie rozpadają się
i grobu nie uoiększaia.

Przy zakupie nagrobka należy się z całem
zaufaniem zwrócić do firmy

fi. Wotisoc^ a!. Doteog)g 19.
Tam otrzymać można dobry i gotowy towar

po zadziwiająco niskich cenach.

Ułatwienie zapłaty. 5547

BH1SSOB66 Wfnfcrnia

właśc. Klemens Balcer. Telefon 308.
nuurnu,nninH^^

DziS w sobotę dnia 7 marca 1925 r.

urządza

mój zespół muzyczno-artystyczny pod kierownictwem
słynnego kapelmistrza artysty skrzypka p, L. Kłobuckiego

Rswirpnia
S=; Mostowa 5.

99

S"PZ’tfnżirzymasow.
W Środę, dn:a 11 mar

ca1925rogodz.13
po no! będzie snrzeda-
wana w Kosowie pow.
Bydgoski w mieszkaniu
p. Szpicy najwięcej da
jącemu za gotówkę
1 8W8SWM

do szycia.
AJhzad Kor (roli Skar-

łowej w Bydgoszczy.
(5801

Drzewo fio^lone.
Bp??a? nmtnnko’jjg,
Brzm o’ioło^e’

szczapy, walki 1 pieńki
z własnej eksploatacji
nrzv Rynarzewie Dam.
Zarazy ń ma natych m iast
w większych ilościach
do bardzo korzystnych
cenach do oddania
Józef Ost Bydgoszcz,

Bermana Frank ego.
Teł 153. (5792

5813) (Uwzględnia się życzenie Szan. Gości)
Początek koncertu o godzinie 6 wieczorem, przedłużona
godzina policyjna. :-: Wstęp wolny.

W SesEffieEag wSsz)irffisSa EhS,MaCT.
Czwartki i soboty ,,nogi wieprzowe" po cenach zniżon.

UWAGA! Wyborowe i tanie wina od 5 do 9 zł. za całą butelkę.

Worki

Sienniki |

Tkanby różnego gatunku
S^pa^aty

Przybory tapicerskis
Ceraty

Manszestry
Ścierki

5768 Chodnik? kokos.

W wielkim: wyborze poleca
Władysław Dnemiedd

Długa nr. 13 Bydgoszcz Telefon 1102

KORT. DETAL.

Piekarnio

z urządzenie.m, składem
i mieszkaniem, w śród
mieściu Bydgoszczy, wy
dzierżawię na dogodn
warunk-ach. Of. proszę
pod P, K. U- do ,,PAR’
Dworcowa 7’. Bydgoszcz

(5817

dla hartowni węgla na

miasto i okolicę zaraz

Doszukuje się. Oferty
ood ,,5681" do biura o-

głoszeń C. 13 ,.Espress".
5797

Dobrze zaprowadzony
sMomS

. Stenia ins-^oźpczy
z mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Do przejęcia
towarów z urządzeniem
potrzeba ca. 3000 zł. Of
pod ,,S. K S" do biura
ogłoszeń ,,PAR", Byd
goszez, Dworcowa 72.

5816

Dobrze prosperująca

w pełnym ruchu, ze

składem i urządzeniem
przy głównej ulicy w

Bydgoszczy zaraz do
wydzierżawienia Oferty
upr. się pod ,,Piekarnia
ze składem11 do ,,PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 72 (5815

b bSsMi^i sizun Bio§us§

polecam
Sz. P. sportowcom swój bogato zaopatrzony skład we

wóeS^Se .S fiMMnfaMwcs

Specjalnoś’ć: boty fOOtbalGWe,
” Dla tow. udzielam rabat.

Wielkopolski Dom Sportowy
w. SfiMOS, BYDGOSZCZ

aaH, ffiS’gHBSg"SK S-ffl(. tfil) ’Cssgffi;gasiBe 048.

Prima
Góraaośl^sRie węgle i RoRs

IbryRśety z węgla biruraatswgo
drzewo sosnowe i olszowe

węgiel drsewEiy
miał dymnicowy
wapno a cement

dostarcza 5791
RETOR ffljeiSOT B9MSZEZ

ulica jagiellońska 46/47. Telefon 1 i 2

:, K.ra’wcowa
wykonuje elegancko ij
tanio suknie, kostiumy,:
płaszcze i garderobę
dziecięcą. Ułańska 1. I
piętro prawo. (5920

Agentów
poszukuje Tow. Ubezi
pieczeń na Pomorze, Po
znańskie, na pensję i
prowizję. Of. pod ,,5690,5
C. B. ,,Espress", Byd
goszcz. (5795

Młode
dziewczę do pomocy do
mowej bez noclegu mo-1

żesię zgłosić Ludwigo-
?wa Jagiellońska 52a dom
!ogrodowy oarter na nr,
Ii (5794

5785 żr-

Skład
SsSas,wasiww I
ta§saawSo od k i! ku

łat dobrze zeprowadzo
ny w centrum miasta
Bydgoszczy wielkie
okna wystawne, sprze
dam natychmiast na do
godnych warunkach
spłaty. Of. pod ,,S ład
B, O." do ,.PAR", Byd
goszcz, Dworcowa 72,

. 5814

!aa.

Mu-yaeyn
modniarski w Bydgosz
czy dawno istniejący,
dobrze prosperujący z

obszernem mieszkaniem
Oferty pod ,,567ł" C B.
,,Espress" Bydgoszcz.

(5796) -

czerwosscĘ
kupuję (5756

LsnMMftffi.

Eiis- o. taauh-
ygfelis, BWwez,

tik Dworcowa 30.
Telef 198.

RądjoOWJN
’

najlepsze i najtańsze aparaty
i części do radjo-telefonji

Wyłączni zastępcy na Polskę!

MŁOBOBSI i (OTOM!
Jagiellońska 22 BYDGOSZCZ Jagiellońska 22

Punki sprzedaży - Plac Wolności nr. l,
- Rabaty i kredyty d!a odprzedawców! -

Głośniki beztubowe Ibacha. Tuby ,,Radjoglobe".
Najtańsze źródło! r- Najtańsze źródło!

i i Pwiekierów
i cw:ekierki, wpracowa-
nych dobrze na maszynie
pośźukuje, W. Weynę-
rowski i Syn.

’

(5819

Myły
urzędnik państwowy lat’
21, obeznany w sztucz
nych nawozach, poszu
kuje posady elewa na

majątk,u za małem wy
nagrodzeniem. Oferty
do Dżśennika Bydg. pod
,,Elew". (5798

O’ośmc
c!!a pań! Udzielam na
uki wykwintnego i naj-
modniejsz. kroju dam
skiego. dziecięcego i bie
lizny Teorja i prakty
ka - czas nauki i wa
runki dogodne.. Zgł. ca

lodzienne. Sienkiewicza
nr. 18 I iewo. (4587

Piekarnia
parowa w r.ynku w po-
wiatowem mieście na

Pomorzu do wydz’erża-
wiema, można s ę ewetl.
wżenić. Of. pod ,,A, B"
do Dzień. Bydg. (4327

Omega

Kio
powierzy był. ochotni
kowi jakiekolwiek za
jęcie. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,.Ochot.nik",

(5798)

Składu
ty!ko w centrłim poszu.
kuje się. /ąłosz. do Dz.
Bydg, pod,,Z. P . 82" (5828

S-l pokoi
z kuchnią poszukuje

młode małżeństwo
wi-,;st od gosoodarza
2^.. do ,,PAR" Dworco
wa 72 pod ,.M .eszkanie"

(5095

Pemieszft ans e

Z 5 pg) koi i kuchni do wynajęcia.
Of. uprasza się do Dziennika Byd
goskiego pod L, M. W. 200. (5788

Tcruń-Bydgoszcz
zamienię 3 pokojowe

słoneczne, suche gaz, e-

lektrvczność w Toruniu
Bydgoskie Przedmieście
na odoowiedne w Byd
goszczy. Zgłosz. do Dz
Bydg. Nr. 444. (5809

i inne zegarki szwajcarskie

poleca w wielkim wyborze

?i. Kasznbo%skL DinsaZO

Zakład zegarmistrzowski złotniczy.

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Nakielska 9, II1
ptr. . (5803

Pokój
umeblowany bez i
li dó wynajęcia,
sola 7, Szretery.

K!IO

ECRISTAL
02ŚŚ

PremiOT z

wiell’KOHwSefs!M f

Najciekawsze pytanie XX. wieku !

MIASTO ROZKOSZY
Dramat erotyczny z hulaszczego życia Paryża w 9 wielkich akt.

W rolach głównych słynni artyści rosyjscy
5812 J. i OSKEWSCO. f
Ceny zwykle! Pocz^lek o godz. 6.28, 8.45, w niedzśei^, o godz. 3.38 .

Stew! BOTteW ŚmilCtl?

Ulubieńcy Publiczności

PAT iPAIACKB!

w ich najlepszej kreacji
w 6 aktowej komedji

,IP’r2Eemawta^cweł

Gesty zwyWe i

Razem

15
afetśw

Obrazy
nieserjówe.
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Stotut
dot. sppzedaźy papeeli budowlany eli położonyefa. na tepenaoli sw. Sydgoszossy należ^eyślt do gitslay^

Zatwierdzony uchwałą Magistratu z dnia 8. I -1925 r. oraz uchwalą Rady Miejskiej z dnia 19 lutego 19.25 r.

Dział I, Wstąp.
Celem umożliwienia. obywatelom kupna

gruntów pod budowę domów mieszkalnych
blisko miejsca pracy wyznacza się grunta w

różnych częściach miasta a mianowicie:
a) Pod lasem w Kapuścisku Małym przy

dworcu Sierńieęzek Nr. l?i wielkości 81,01 ar

i nr. 171a wielkości 2754.46 ha.

b) Przy Szkole Podchorążych, narożnik ul.

Gdańskiej i Dwernickiego nr. 97a wielkości ca

49.15 ar.

c) Przp. ul. Senatorskiej i Płockiej nr. 187
wielkości ca 1,01.00 ha. \
d) Przy ul. l) Moniuszki 2 parcele wielkości

ca 17-00 ha.
2) Sportowej 6 parcel wielkości

ca 50.93 ha.

3) Po obydwóch aronach ul. Szope
na 10 parcel wielkości ca

1.30.00 ha.
e) Po obydwóch stronach ul. Ossolińskiej

ńr. 61 wielkości ca 15.87 ar oraz nr. 62 wielko
ści ca 41.44 ha.

f) Całą dzielnicę t, zw. ,,Sielanki" nr. 51-50

składających się ca z 49 parcel ogólnej wiel
kości 5.01.83 hą.

g) Przy ul. Królowej Jadwigi nr. 78a wiel
kości 30.60 ar.

h) Na Jachclcach teren Ludwikowo nr. 83
narazie częściwo od ulicy.

i) Przy ul. Chojnickie} na Czyżkówku
nr. 104 wielkości 51.04 ar.

j) W M:edzynie nr. 110 wielkości 12.80 ar,
nr. 111 Wie!k. 127 .70 ha, nr. 112 wie’kości 5722
ar., nr. 113 wielkośc-i 24.48 ar , nr. 114 wielk.
41.10 ar., nr. 11,8 wielkości 15318 ha.

k) Na Szwederowie przy lotnisku B’edaez-

kowo) oraz przy folwarku Biedaczkowo nr. 126
wielkości 51.18 ar,, nr. 127 wielkości 6.05.84 ha,,
nr. 130 wielkości 10.08.46 ha.

UWAGA; Nr. parcel odpowiadają nr. nr .

podanym na ,,Mapie poglądowej m. Bydgo
szczy".

l) Na Rupienicach nr. 145 wielkości 3.9229
ha., nr. 148 wielkości ca 59.00 ar.

m) Przy szosie Toruńskiej (Z!mne Wody)
nr. 155 i 156 wielkości 2.69.90 ha., nr. 157 wie!k.
1532.96 ha,, nr. 158a wielk. 1.27.70 ha., nr, 158
wielkości 1.27.70: :ha., nr. 159 wielk. 1.27.90 ha,,
pr. 160 wielkości 2.5520 ha., nr. !Ola wielkości
3-33.84 ha,, nr. 161b wielko!ści 66.82 ar.

n) W Kapuściskach Wielkich nr. 164 wiel
kości 4.65 .77 ha.

o) W Ścieraku (Czersko Polskie) nr. 166
wielkości ca 2.55.00 ha.

p) W Brdyujściu nr. 190 wielk. 1.50.00 ha,
Podział i Sprzeda? terenu (parcel) nastąpi

według załączonych p!anów Wielkość harce!
może być wyjątkowo zmieniona z uwzględnie
niem ofert kupujących, o ile takowe odpowied
nio będą uzasadnione.

Przy zabudowaniu wymagana jest pewną
harmonja linii architektonicznych całości zabu

dowy ulic, dla czego nabywcy gruntów w

przedstawionych do zatwierdzenia Policji Bu,
dowlanej plamach, powinni zastosować się do
wskazówek Magistratu, przedewszystkiem od
nośnie do wyglądu fasad zamierzanych budowli

Dział IŁ Warunki i cena kupna.,
l) Cena kupną ustala się na parcele podana

w dziale I. ,,Wstęp" pod literą:
a) po 0.(0 z-ł, za 1 kwm.
b),,300M. 1 ,,

c) ,, 3,00 ,, ,,1 ,,

d) ,, 2,00 zł. za 1kwm.

e) ,, 5,00 ,, 1

f) ,, 5,00 ,, ,, 1,,
przy Al. Ossolińskich, a po 4 zł. przy innych
ulicach tej dzielnicy.
g) ,, 5.00 ,, ,, 1 kwm.
a przy ul. projektowanej po 2,50 zh

h),,0.20,,,,1kwm.
i),,0.10,,,,1 ,,

J),,,,0,10 ,,,,1 ,, parce-la nr. 118 po 0.20 zl.

k) ,, 0,10n ,, 1,,
l),,0,10,,B1 ,,

m),,020,,w1,,
n) ,, 0,10n ,, 1,,
o),,0,10,,,,1,,
p),,0,20,, ,,1 ,,

2) Celem wzmożenia ruchu budowlanego
dopuszczalne jest rozterminowanie wypłaty
ceny kupna do 30 lat spłatami amortyzacyjne
mu, przy których nastąpi amortyzacja automa
t,, cznie przez wpłacenie rocznych rat amorty
zacyjnych w wysokości 2—3% od ceny kupna,
oprócz 4% od pozostałej ceny kupna jako od
setki.

3) Cena kupna zahypotekowaną będzie za
sadniczo na I. miejscu, lecz zos’anie, celem u-

zyskania pożyczki budowlanej, przesuniętą na

drugie miejsce, o ile nabywca parceli udzieli
miastu inną, równie pewną gwarancję np. czę-
ciowo wybudowany d-om, który musi być za
bezpieczony od ognia.

4) Nabywcy przysługuje prawo spłacać dług
ratami większemi i wcześniejszemu, niż prze
widziane w planie amortyzacyjnym. -

5) Przy zapłaceniu całej ceny kupna w dn.
zawarcia kontraktu cenę reduku’e się na 50%.

6) Jeżeli budowa wykończona będzie,
t, zn. że ubikacje będą zdatne do zamieszka-!
nia w przeciągu dwóch la.t, licząc od d.nia za-;
warcia kontraktu, natenczas przypadająca cej
na kupna będzie anulow’ana, zaś ukończenie;
budowy w 3 latach zniża, cenę kupna o 50%.
To samo dot. punkt. 5, to jest, że wtenczas su
ma za parcelę będzie zwrócona.

7) Moment rozpoczęcia , spłat amortyzacyj
nych i procentów od ceny kupra następuje po
upływie 6-po roku od zawarcia kontraktu

wciągu którego cza,su nabywca płaci tylko
dzierżawę za grunt w wysokości praktykowa
nej dla inych podobnych gruntów roie:skich

8) W cenie kupna podanej powyżej pod nr.

1., prócz dzielnicy ,,Sielanki", nie zostały u-

względnione przenisane osobną ustaw’ą ewen
tualne opłaty- za regulację ulic, które w mz;e

przewidziane’ regulacji
’

nabywca powinien
stosownie do tej ustawy zapłacić w’zględnie
miastu zagwarantować.

9) . Zabudow’a,nie n-bytei parc-el; powinno,
być wykoń zonę do wysokości pe’nwch piwni-
czych murów najpóźniej w ciągu jednego roku

po zawarc’u notarjalne-o aktu kupna, a skoń- :

czone zupełnie w ciągu dalszych dw;óch lat,
w przeciwnym razie ’

arceU przechodzi z po
wrotem w posiadanie gminy za zwrot.em jedy- i
m:e zapłacone," w całości iuh wpłaconej ceny
kupna. Jeżeli parcela częściowo będzie już
zabudowana, to postawione budowle sta’ą się
własnością gminy za zwrotem ich wartości w

gotówce w’_ciągu 1-go m"esiącą po oznaczeniu (
jej przez rzeczoznawców zawezwanych przez o-

bie strony. W -azie nie przyjścia do zgody
rzezcoznawców, takowi powołują superarbitra.
W raz’e braku zgody co do osoby superarb’- ,

tra należy o wyznaczenie takowego zwrócić

się do Prezesa Sądu Okręgowego w Bydgo
szczy.

Orzeczenie rzeczoznawców ma dla stron
skutki prawomocnego wyroku sądowego.

W ubydwu powyższych wypadkach potrą
cone będą z sum zwracanych przez gminę, war

teść dzierżawna gruntu oraz w’szystkie gminie
ewentl. powstałe koszty

W wypadkach zasługujących ha uwzględ
nienie Magistrat może udzielić na terminy bu
dowy odpowiednej prolongaty, i to na czas

jednego roku sam, na lata dalsze Za każdora
zową zgodą Rady Miejskiej; w tych wypad
kach nabyw’ca płaci gminie za każdy prolon
gowany rok karę konw’encjonalną w wyso,o
ści 15% całkowitej ceny kupna. Magistrat
może karę tę zniżyć do 1095.

10) Gminie Miepskiej przysługuje prawo
odkupu sprzedanej parceli w razie jeżeliby
każdorazowy właściciel chciał ją sp-z ’dać
czem takowy obowiązany listem pole cnym
zawiadomić Gminę Miejską. Prawo odkupu
przysługuje Gminie Miejskiej w ciągu jed’e
go miesiąca, licząc od dnia otrzymania wspom
nianego zawiadomienia.

O ile parcela nabyta za gotów’kę lub na

spłaty jeszcze nie będzie zabudowana, to ceną

odkupu jest cena faktycznie zapłacona bez do
liczenia zapłaconych procentów a o ile jest
już częściowo lub zupełnie zabudowaną, to

cenę odkupu oznaczą rzeczoznawcy przez obie

strony zawezwani. W razie nie przyjścia do

zgody rzeczoznawców, takow’i powołują s:iper-
ra,bitra. W razie braku z,gody co do ’

soby su
perarbitra należy o wyznaczenie takowego
zwrócić się do Prezesa Sadu Okręgowego w

Bydgoszczy. W ten snosób. ustało :a kwota
w-inna być wypłacona przez Magistrat w ci gu
14 dni licząc od dnia wydania orzec: on’a

przez rzeczoznawców. Orzeczenie rzeczoznaw
ców ma dla stron skutki prawomocnego wyro
ku sądowego.

11) Nabywca każdej parceli . obow-iązany
jest chodniki początkow’o jednolicie w--edle
wskazówek Magistratu umocow’ać, w’ przysz
łości zaś, o ’!e tego policja wymagać brdz e

ostatecznie urządzić na całej szerokości rr ed

swoją parcelą na swój koszt wedle obowiązu
jących przepisów.

12) Magistratowi przysługuje prawo zmia
ny niniejszych warunków’ za zgodą Rady M’ej
skiej w raza,ch; korzyści dla kupującego.

Dział III. Warnnk’ budowy.
Przy zabudowaniau nabytych od gminy

parcel należy stosować każdo-azowo obowią
zujące miejscowe przepisy policyjne- budow
lane a także poniżej podane warunki:

Na parcelach podanych w dz ale I ,,Wstęp"
pod literą:
a) dopuszcalna. jest budow’a domów miesz

kalnych dowolne’ wielkości,
b) dopuszczalna jest budowa tyiko will o co-

najmnicj 5 pokojowych mieszkaniach z

zabudowaniami gospodarczemi,
c) dopuszczalna jest budowa jak-poi b) lub

will dwumieszkaniowych po conajmniej
3 pokoje ź przynależnościami i nie wyżs e

jak parter i 1 piętro_;.-pełne z zabudowan-ia
mi gospodarczemi,

d) dopuszczalna jest budowa domu o cónaj-
mn’e 3 pokojowem ńdeszknniu z przyna-

łeżnościami i zabudowaniami gospodar
czemi,

e) dopuszczalna jes budowa domów czynsze
wych trzypiętrowych zwartych to jest wy

soki parter, dwa pełne piętra i oprócs
tego poddasze mieszka ne.,

f) dopuszczalna jest budowa tylko will wolno
stojących lub bliźniaczych o .ęomjinniej
5-pok. mieszkaniach"z przynależnemi ubtka-

c,jam’, ij. kuc’n’"ą, pokojem dla. !użby, S”i-
żarką, łazienką i ustępem. Wille te Pił

powinny być wyższe nad 2 pietra pełna
(parter i I piętro) oraz % pietra pod da
chem. Urządzenie mieszkań w suterena ta

może nastąpić tylko za spcjalnem zezwo
leniem Magistratu i mies’kania te mogą
być użyte tylko jako mieszkanie dla StrA^
ża domu.

Tylny front budynków nie powyrees
przekraczać 16 m. od ulicznej lin’j zabu
dowania, Wera,ndy i inne rrzebudfiwkl
można posunąć jeszcze na 4 met:y w g!ąb,
Poza tą linją nie wolno budowa,ć bez osob
nego zezwolenia Mag’strata nawet ałtaa

it.p.
Wysokość budynku do gzymsu głównego

na przednim froncie nie może przekra
czać tejże wysokości od ogrodu.

Wszystkie przednie, boczne i tylne f;on
ty również orarkanienia (także ze strony
tylne’ i boczne,j granit-y) mus’ą być_ w?y
konane według planów i z mater "ałów o-
rez "- kolorach zatwierdzonych przez Ma
gistrat.

Urządzenie składów jest dozwolone tyl
ko od Al. Ossolińskich i to za osobneta
zezwoleniem Magistratu,

Prowadzenie procederu, który!by sąsia- .

dom za,kłócał spokój lub w inny sposób
ich niepokoił, nie jest dopuszcza!n-e . Czy
proceder ta,ki zachodzi, ro; trzy; a ost i-
tecznie Magistrat, Urzą,dzenie stajen nif

jest dozwolone.

Wyw’ęszenie reklamowych lub firmo-

mowych szyldów może mieć miejsce tyl
ko za osobnem zezwoleniem Magistratń.

Zakładanie stałych śmietników do skła-

daniapopiołu i śmieci jest n"edozw-o’ona,
wszyscy właściciele realności są zobowią,
zani do założenia skrzyń i wywożenia
wszelkich śmieci przedewszystkiem przes
Tabor Miejski. ;

g) jak przy e)
h) jak przy a)
i) jak przy a)
j) jak przy a)
k) jak przy a)
l) jak przy a)
m) jak przy a)
-n) ’ak przy e!

o) jak przy a)
p) jak przy a!

Dział IV. Ogólne.
Odnośne do każdej sprzedanej parceli wa

runki zostaną wpisane do księgi gruntowej i

muszą być zachowane pod rygorem przymuso
wego wykonania, na koszt nabywcy parceli.

Statut niniejszy uchwa’a się na czas do kofn
ca roku kalendarzowego 1929.

Bydgoszcz, dnia 2. ma .rca 1925 r.

MAGISTRAT.

(-) Dr. ŚlłwlńskL
Prezydent miasta.

Reflektanci na parcele budowlane wymie
nione w powyższym statucie zgłaszać się mogą
w dni powszednie prócz środy w godzinach od
10—12 przedpoł. w Urzędzie Budowli Naziem
nych przy ul. Jana Kazimierza 3, I ptr.

Napisów? wiersz tłustv 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cvtr = 1 słowo,
- k??zde stanowi 1 słowo.i.w,z,a t głoszenia większe pod niniejszo rubrykę oblicza się na mm. o lótt e/,, drożę;.

Ula ooszukuiącrch posadv 50 °!o ztnzki.
Drobne ogłoszenia orzvimuie się do goiz. S -tej

orzed nołudmem

Prsiif;irt u fę
bieliznę do prania i pra
sowania. Kujawska 9
w podwórzu :577S

Hśrawcowa
szuje po domach i u sie-
biesuk er:ki, bluzki dam
skie i dziecięce. Wileń
ska 8. II prawo. (5778

majątek
310 morg musi być za
raz sprzedany z nowodu
wyjazdu za granicę, w

tem 50 mórg lasu 40-
ietniego i łąka, ziemia
dobra żytnia, Dom no
wy. 4 pokoje z kuchnią
budynki gospodarcze w

średnim s’auie. Inwen
tarz martwy kompletny
bez żyweg--- inwentarza.
Dla amatora bardzo do
bre własne polowanie,
ód stacji 8 kim , ód mia
sta powiatowego 18 klin
Hipoteka Laridschaft
4500 kim. Cena 15 500
zł. przy wpłacie 10.000
zł., reszta na hjpotekę.
Zgł. S . Ruszkowski, ul
Herm. Frankiego la,
’teł, 885. Odpowiedź lał.

Dobrze
prosperująca posiadłość
kowalska z r:arzędziam
zaraz tanio na sprzedaż
R Arndt, Osowa Góra
nów. Bydgoszcz. (5764

Skład
kolonialny z towarem i
urządzeń em zaraz na

sprzedaż. Wiadó rość
Fordońska 76 u gospoda
rza. (5511

Na raty!
sypia!nie, jadalnie, kom
pletne kuchnie, kanaoy.
leżanki, szafy, stoły,
krzesła i wszel’kiego ro-

dzaiu meble kupuje się
naikorzystniei u jtilja-
na Nowaka. Szpitalna 8

5781

Dubeltówkę
centralny kaliber, 16 kę
nową sprzedam Adres
wskaże Dz Bydg. (5762a

Maszyna
do pisania ,,Mercedes1,,
maszyna do liczenia
,,Tal es", kasa,,National"
tokarka 60 cm, wszyst
ko nieużywane, tanio
sprzedam. Wiadomość:
telefon 3’34| od godzinya-Ł ’ fó790

10 akcji sprzedam. A-
dres w administrcii Dz
Bydg. 573 la

lila (e
żelazne łóżko dziecięce
na sprzedaż Grunwaldz
ka 3 w podwórzu. 5776

Motocykl
miech kowalski na

sprzedaż. Kujawska 9
(5767

8333331

Poszukuję
spiesznie dostawcy ma
da 5 beczek tygud Of
składać 4 pp. Zamojskie
go 6, Salatejius (5811

LEKCJE;

Kurs
kroju Panie którym za
leży na praktycznem
kroju zechcą się zgłosić
Przyjmuje wszelką gar
derobę damską za naj-
lepszem wykonaniem.
Misiewiczówna, Dwor
cowa 12 II ptr. (5803

te Itotig

5760 Własna prac, ubiorów
damskich i męskich

K. Marcinkowski

JezuicR(i sif. 6 .

- TsSefon 1H7.
Naidos:odniejsze warunki spłaty.

POSADY

Ayentów
zdolnych poszukuiewiel
kie Towarzystwo Ase-
kuracy ine na bardzo do
brych warunkach Zgł
cd 10-12 przed oołudn
Dworcowa 66, II ptr.

(5755

Pa,nienka
z dobremi świadectwa
mi szuka posady jako
noslugaczka, obejmis
także pranie i wyporzą-
dza bieliznę. Zgł. pod
,,Posługa" do Dz, Bydg.

(5759

Do kuchni

w restauracji hotelowej
potrzebna zaraz uczen
nica. która już pewien
czas pracowała w kuch
ni rps’auracyjnej Of
piśmienne składać w

restauracji Hotelu Bo
ston w Bydg szczy. ul
Dworcowa 7a. (5758

P(jnienkn
z dobremi świadectwa
mi z inteligentnej rodzi
ny szuka posady w in
teresie kolonialnym lub
rzeźnickim, pomoże ró
wnież chętnie w gospo
darstwie domowem. Zgł.
pod ,,5757" do Dz. Bydg

(5757

przychodnia zaraz po
trzebna d pomocy w

domu od 14-16 lat Ul
Sowińskiego nr 2, I.

5804

r- ?/Mo weyo
fi,botniKa do maszyn
stolarskich poszukuje
Fabryka, Bocianowo 4.

("5807
Syn

włościański, lat 21. po
szukuje posady elewa
gospodarczego od 1 IV.
25. Łask. zgł. przyjm
Marlewski, Bydgoszcz
Błonia 9 u p Kadow.

’5781

Syn.
włościański. lat 24, z u-

kończonym kursem szko
ły rolniczej poszukuje
posady eiewa gospodar
czego od 1. IV 25 Łask,
zgł. do Sołectwa Rzyw-
no p Łabiszyn Noteć).

15780

Technik
dentystyczny, pracujący
w zlocie i w kauczuku
samodzielnie poszukuje
od 1. 4 . posadę. Łaska
we oferty z podaniem
pensji do Dzień. Bvde-
pod ,,Technik". (500""-

Pezf-iwo
służąca, znaiąca się do
brze na kuchni pcszu-
kuje pracy do wszyst
kiego zaraz. lubiąca
dzieci, może się wyka
zać do remi świadec
twami. Łask of do Dz
Bydg. pod Sierota".

(5754

t/eisciwa
dziewczyna do dziecka
potrzebna zaraz Weid
ner, ul. Dworcowa 3.

(5818

MlfSZfcANlA
2 lub 3 pokoje

z kuchnią poszukuje
Szmolke Jezuicka 3.

(5783

POKOJE

FoAó,/
umebl. dla pana do wy
najęcia. Jezuicka nr. 2
II ptr (55782

Pok ij
frontowy kawalerski,
umebl. do wynajęcia z

osobnym wejściem. Bliż
sze wiadom, Gdańska
nr. 138 ptr. |5766

Pokó i

próżny ewtl. umebl. do
wynajęcia. Podgórna 6,
1 ntr. 5779

Pokój
z pościelą, utrzymaniem
Pa inteligentnej osoby

do wynajęcia Wejście
niekrępujące. Warszaw
ska 21, I prawo. i57o2

Pokó !
umebl z utrzymaniem
do wynajęcia. Wesoła
nr. 12. Szretery. (5767

Pokój
umebl. zaraz do wyna-
:ęcia Wileńska 3 Tli
lewo. 05775

Pokói
dla dwóch panów do
wynajęcia. Podwale 17
I ptr. (5787,

1

Samofna
pani, która posiada więk
szą gotówkę, może się
zgłosić jako wspólnicz
ka. Of. pod ,,100" do,
Dziea, Bydg.



Nr 55, DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 8. 3. 1925. W?is.

Cr "i’?(dea pra,wny
X długoletnią praktyk?,

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we. spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ści?ga
- ’cgle pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.
St. Baas,aszaH

’

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. ns’

lin"ąiki nn raty
sześciomiesięczne be
zaliczki. Katalog i wa’
runki za nadesłaniem
2.5 gr. Stan Zieliński,
Bydgoszcz. Herm. Frań
kego 8, tel. 978. (5034

Na spnedai W^r/ipl
gospodarstwa po 12 górnośląski ctr. 2,50 zł

mórg razem lub oddziel- z dostaw? i ze składu
nie. Nakielska 25, Mie- poleca Fa. Kobus, Sw.
dzyń. (5040 Trójcy 17a, T 1. 266.

(5357
Z powodu

Rentysta
Duszyńska Śniadeckich
nr. 20. 9-12 i 3-6.

(5228

Akuszerka
Grvfkowska, prywatna
klinika dla położnic. Dłu
ga 5. teef.m 1675. (5413

Jes(en
upoważniona dla Kasy
Chorych pracować. A
Chamska, akuszerka
Gdańska 97 a. (5559

Pracownia
kapeluszy, Dwcrcowa 76
poleca w wielkim wy
botze kapelusze, nowo
ści sezonowe. fa-ónv li-

non, nr yjmuje także ka
pe!usze damskie i męskie
do nrzefasonowama. Po
trzebna dzielna marszan

tka. (4618

Piotr Oniałczyk
zastępca i obrońca pro
cesory, kaneelarja Byd
goszcz, Stary Rynek
nr. 16 17 przyjmu.je kli
entów odgodz. 91i
B-6 . (53 j7

’T

Ogrodowe
prace, także przy wino
gronach i drzewach o

WOćówyeh wykonuje
i polecam się Szan. Pu
bliczności. Pigwy i krza
ki ozdobne mam tanio
do oddania, Franciszek
Krauze, ogrodowy, Bie-
lawkt, Senatorska 87-88.

(5700i

Nowootworzona
pracownia sukien, okryć
damskich i dziecięcych
Więckowskiej przy ul
Długiej 42, I piętro. Ce
ny: Bluzki od 2 zł, su
knie od 5 zł., kostjumy
od 12 zł., według naj
nowszych ŻurnalŁ (5072

Szkieieły 5530
do wyściełanych mebli

salonowych, klubowych
foteli z faworytami ko
zetek, leżanek itd. Go
towe meble wyścielane
salonowe, gabinety dam
skie, kiubowe najnowsze
fasony. Wyściełane
przez pierwszorzędnych
fachowców po najtań
szych cenach, poleca ora

cownia mebli artystycz
nych Bydgoszcz. Podol
ska 4 właściciel Ignacy
f?ergot, ul, Pomorska 8,

Stoliki (5546;
(uksusowe, taboreciki

do herbaty, lampy wy
sokie stój?ce, ramy i ram

ki do obrazów j fotogra
fji owamę i czworokąt
aa poleca po tanich ce

nach Ignacy Seigot, Byd
goszcz, ul. Pomorska 8.

Skóry
Wszelkiego rodzaj’u
Przybory obuwnicze po
leca po cenacti umiar
kowanych Całka, Na
kło. (5

Przepisy wa n, e

Ba maszynie. Warszaw

Skórki
wszelkiego rodzaj u p,-zj
mu.ę do farbowania
gaioowania. liupu
także surowe skorł

Farbiamia ,,Koloryt"
Wlkść, A. Figaszewi
Hetmańska 12. (f

......

Akuszerka
udziela porady i przyj
muje zamówienia, ulica 1
Dworcowa 90 II ptr.

(4360

Modniarka
przerabia kapelusze tak
że robi i nowe. Gdań
ska 62, II ptr. lewo.

(5732

Pod gwas ancją
wykonuję garderobę
męską i damską. De-
męJ, krojczy, Dworcom
wa (5740

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
tię do S.Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankem)
nr. 1 a. Tel. 885. (3978

120 mórg
pszennej ziemi, łąki 40
lasu grubego 8. dom 8
pokoi, duży ogród owo
cowy, budynki dobre,
inwentarz żywy i mart
wy kompletny, blisko
stacji i miasta, prywat
ne, 22.0(0 zł. Dworco
wa 80, Piasecki, Odpo
wiedź 1 zł.

Dom

II-pięfrowy, narożniko
wy, z interesem, duży
spichlerz, nadaje się dia
zbożowca, stajnie, szopy,
wolne 5 pokoi, 24.000 zł.
Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

50 mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i martwy komplet
ny. bez długu, blisko

stacji, 10.600 zł. 45 mrg.
prywatne, budynki do-
bre. Inwentarz żywy i
martwy kompletny, bli
sko stacji, 7.000 zł. Pia-
s?cki, Dworcowa 80. Od
powiedź 1 zł.

Rom

I-pięfrowy z interesem,
6 pokoi z kuchnią, elek
tryczność, wolne. Cały
dom 7.060 zł. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo
wiedź X zł.

520 mórg
pałac w pat ku, ziemia

pszenna 80.000 zł. Sza
rek, Dworcowa 90. (5o49

’Rom
II-piętrowy, dwa inte
resu, oitródowocowy, du
że podwórze, bez długu,
wolne. Interes i 7 pokoi
10 tysięcy zł. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo
wiedź I zł,

Rwa

domy parterowe z ogro
dem, małym interesem
rzeźnickim do sprzeda
nia za 7.660 zł. W iado
mość Menchen, Jagieł-
lońska 7. (5694

Raczność!
Mam dla stanowczo zde
cydowanych kupców ka
mienice z wolnein mie-
szkaniem i ogrodem od
2(06 zł,, jak również ka
mienice z interesami
na dogodnych warun
kach zaraz na sprzedaż
Bł. wiadumość A. Suko-

- łowski, Pt. Wolności 2.
1 (§360
J ,,. l:-.: :ff"

Zamienią -

dom Iil-ptr. w dobrej
j okolicy z interesm w

v Bydgoszczy na takowy
w Poznaniu lub w Gru
dziądzu. Łask. of. do
Dzten. Bydg. pod ,,No

6 wy dom1. (8621
....

Na raty

Wiadomość materace nakładane i
(5742 szpirale. łóżka połowę i

inne. Mazowiecka 6.
(5445Dom

owy z 3 interesah
Ilowemi sp’rzedam
zamienię na dom
gospodarstwo, do

g, Zgł. do Dz. Bydg.
,,3 interesy". (5744

Kom

yzmałymo-
owocowym za-

Cena

Meble (5117)
jadalnie, sypialnie, kom
pletne kuchn e. meble
oojedyncze, szafy, szafo
nierki, łóżka itd. pn!eca
W. Kosmowski, skład
mebli, Sienkiewicza 1 a

D?a nseŚMtfców
5(00 zł. Wiadomość na ZfVaZ,
miejscu, Piękna 15 (5727 fi”. °d/an:a.. Ryszard

Albrecht, Fabryka po
wozów i wyrobów drze
w nych, ul, Dr. Ęmila
Warmińskiego nr, 10.

(5731

Korzystnie
da sprzedania: pluszo
wa kanapa i dwa fote
le. dobrze utrzymany

chowy bufet, stół 2Va sprzedaż
rozciągany, i krzesełka, maszyna do szycia, no-
nrzaenuata rton:oi.,rt ?.-k -m.

_ _

. . ...

ko. Gdańska 71 ni nra

wo (od Jf-2). krzeseł, łóżko, mąterjał 3
(5740 mtr. na ubranie wiosen

ne. Obejrzeć można

przez cały dzień. Za-Kartą
okrętow? II klasy do cisze 5, parter prawo
Ameryki, z portu Rre
men do Chicago przez
New-York sprzedam ko
rzystnie. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,.America 2

(5619

(5485

piawiamy ź e gaibow, ne

wynt ęmaniy gotowe za

surowe. (477tS

Wszelkie
prace tapicerskie wyko
nuje w domu i poza do
mcm. Szulc, Lhełn.iń
aka 20, 1^716

Pjanino
czarne, krzyżowa fanio
ną sprzedaż także na

raty. Pomorska 10. (5519

Milka

obciągaczek poszukuję
Fabryka czekolady ,,Me
lanja", Piotra Skargi 8.

(57C6

Powózka
na 8 osób, pat. osie, na

sprzedaż. Lemański, ul.
Hetmańska 27. (5676

Maszyny
do szycia wszelkiego ro
dzaju i systemów przyj
muja się do renerach
Kuberek i Janoszkę, ul
Śniadeckich 6a. (5216

2 konie
i wóz na sprzedaż
Szwederowo, Ugory 12-

(5708

Nigdy się nie spóźnisz,

Sypialnie
dębowe i damskie po
koje mahoniowe sprze-
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 33 (270

Piesek
Szpic francuski tanio do

sprzedania Gdzie weka-
że Dzień. Bydg. (5715

Sprzedawaczką
pierwszorzędną, włada
jącą językiem polskim
i niemieckim, z dobre-
mi świadectw’ami, po
szukuję od 1 IV. do me
s:o interesu rzeźnickiego
E. Reeck, Śniadeckich
nr. 17. (5533

Kapelmistrz
były wojskowy z odpo-
wiedniem wykształce
niem. specjalista prowa
dzenia orkiestry dętej,
poszukuje posady ewen
tualnie muzykanci kor-
necista, barytonista, ba=
sista- Zgłosić się można

piśmienie lub osobiście
M. Parzybucki, Byd
goszcz, ul Lubelska 16.

(5250)

Pokój
timebł. s kuchnią zarąz
do wynajęcia. Łokietka
nr. 18. (5695

Pensjonarki
przyjmę od 1 kwietnia
na stancję zapewniając
dobre odżywianie, tros
kliwą opiekę. Pomoc
w naukach w domu,
Cieszkowskiego 31. (5530

rozmaitoM

Krowy
świeżo pocielętne i wy
soko cielne prima ho
lenderskiej _rasy, tanio
na sprzedaż. Sienkię^
wieża 7. (5655

Baczność
gospodarze! 4 dobre ko
li e na sprzedaż. Fran
ciszek Jakubowski, O-
kole, Grunwaldzka 31,

(5704

kupna
Kupią

mniejszy dom z składem
na ruchliwej ul cy. Ze,t.
przyjmuje Fr- Józefo
wię?. Święcie, Mestwma
nr, 13. (5714

Ml RITY
.ODZIEŻ"

ulica Jana Kazimierza nr, 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

P}aszcze damskie,
męskie I dziecięce.

Firma chrześdjsfi§Ka.
12810

Najwyższe ceny
płacę za wydry, lisy
i inne skórki. Garbuje
i farbuje wszelkiego ro
dzaju skórki mnie zie-

gdy posiadać będziesz cone. Posiadam skład-

ora. S "UF--
H. Kaszubowskiege

z u!. Błogiej 29.

Sypialnie
j’adalnie, kompletne ku
chnie, szafy, krzesła
dębowe, kanapy, leżan
ki, kiubowe garnitury

materace, równ,ież -

wszeik,e pójedyńcze’ me’-

Wilczak,
Malborska 13, 1(5689

Portepjan
kupię. Of. pod ,,L. L?1
do Dz. Bydg. (5477

Najwyższe
ceny płacę za wydry, li
sy } inne skórv, Garbuję

., ,
- Vri i farbuję wszelkie ga-ble kupuje się na,ko- tunki ^r_ Mam na

rZNownk? RvdciSa kładzie’1 Skórki_ farbo-
Nowaka, Bydgoszcz,

Szpitalna 5.
wane, naturalne. Wil
czak, Ma borska 13. (2845

Łóżka
tanio na sprzedaż, Dłu
gosza 5 !J ptr. (5703

Magiel
tanio sprzeuam, ul, To
ruńska 128. (5698

Kupią
lub wydzierżawię kwo
kę, u!. Łysa Góra 1- Te
lefon 15-15. (5749

8OH8!
Kanapy

pluszowe od 100 zł., le
żanki od 43 zł. począw-

Słenografji
wyucza listownie szyb

ko, jąknajdlakładnej
(gwarancja). Instytut

szy (na gliwickich sprę- gmnograficz. Warszawa
Żynach), ma_terace Mokotowska 39. Żąda;-

wysoko wyściełane, na

pakułach i indyjskiej
trawie, sprzedaje za go
tówkę i na raty w mie
śc;e i na prowincję. Ta

cie obszernych bezpłat
nych prospektów. (2980

Kurs kroju

Technik
dentystyczny, obeznany
w robotach złotych i
kauczukowych poszuki
wany na wyjazd. Oierty
oroszę złożyć Bydgoszcz,
Jackowskiego 37, Kan
tor. (5690

Kucharka
dobra potrzebna zaraz

Zgł Szpital wojskowy
u siostry kuchennej. Ja
giellońska 26. (5675

Szteperha
wykwalifikowana po
szukuje posady. Of . pod
, Szteperka" do Dzień.
Bydg. (5699

Czeladnik
szewski szuka posady
natychmiast. Zgłosz. do
Dz. Bydg. (56C4

Ogrodnik
żonaty szuka posady
znający pszcze!nietwo od
1. 4. Łask. zgł. do Dz.
Bydg. pod ,,M. M. 5",

(5578

Kto

wyuczy dwie panienki
szycia bielizny. Of pod
,,Lubiana” do Dz, Bydg.

(5713

Korepetycji
do niższych klas udzie
la tanio rutynowana na
uczycielka. Sw. Trójcy
nr. 6b, II ctr prawo.

(5717

czypa się dn. 16, marca

ca b, r. Naucza się bra
nia miary, rysunków i

kroju według akademic
kiej met,ody. Marta

Maszyny
do szycia pierwszorzęd
nej jakości z długoletnią _ ,- ,x ,, ,

gwarancją także na do- Scłiultz, j Bydgoszcz_
godnych warunkach Sienkiewicza 65. (5769

spłaty po cenach kon
kurencyjnych zawsze w Stenografji
wielkim wybutze na wyucza listownie szyb-
składzie. A. Wasielew ko, jaknajdokładnie/

Z powoju
nagłego wyjazdu tanio
na sprzed, ż28 mórg zie
mi z łąką, dom, 6 pokq
światło elektryczne, ży
w,y i martwy inwentarz
Duczyński, Bydgoszcz
Wrocławska g. 148361

ski, Dworcowa loą. (3136

Jadalnie
sypialnie kuchnie, sza

fy, krzesła, leżanki, ka
napy oraz inne meble
,a raty tanio na sprze-
-aż. Now, dworska Ł

15648

Poszukują
3 zdolnych agentów d!a
sprzedaży maszyn roln,
oraz artykułów budo
wlanych, którzy zwie
dzają wszelkie maiątki
i gospodarzy. Zgł. ulica
Sienkiewicza! la, II ptr.

(5653

Poszukują
dzielnej kucharki, rów
nież do wszelkich prac
domowych, z dobremi
Świadectwami, zaraz

Narzyńska, Gdańska 159
I ptr. (5733

Plac
10 minut od dworca
głównego, 15 minut od
k lejki powiatowej, leżą
cy nad nowym kanałem
(Brdą) wielkości 324 mD
wydzierżawiam. Zgło
szenia uprasza się pod
,,Dobry" do Dziennika
Bydgoskiego. (5693

Skład

kolonialny z towarem
i urządzeniem w cen
trum miasta "z przyleg
iem mieszkaniem 2 po
koje i kuchnia zamienię
na 3 pokoje w centrum
z dopłatą za towar 1.200
złotych Zgłosz. J. Szy
mański, Grudziądzka 4.

(5661)

Poszukują
obszernych ubikacji na

warsztaty mechaniczne.
Of. z wyszczególnieniem
pod ,,Pośpiech" do Dz
Bydg. (5735

Poszukują
1-3 pokoi z kuchnią,
zapłacę czynsz z góry
za rok. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Młode małżeń
stwo". (5632

Cukiernik
at 22, poszukuje w miej

scu lub na prowincji po
sady. Of. do Dzień. Bydg
pod ,,S. M." (5674

Placmistrza
długoletnią praktyką

do mego tartaku, poszu
kuję natychmiast Szcze
gółowe piśmienne zgł
z odpisem świadectw
podaniem żądanej pen
sji przyjm. Franciszek
Dobrowolski, tartak pa
rowy Więcbork, (5678

Bnchalter-bilaijsisfa
samodzielny organizator
ma godziny wolne. Adr.
ul. Jasna 29a m. 6. Ilpr.

Cukiernik
poszukuje jakiegokol
wiek zajęcia Of pod
. Cukiernik" do Dzień
Bydg. (5738

Syn
uczciwych rodziców, lat
15, pragnie wstąpić do
składu bławatów jako
uczeń. Łask. of. pod
,,Chętny11 do Dz. Bjdg

(5726

Rządca
żonaty, bezdzietny, 10
lat prąk. na bardzo wzo
rowych domenach. Wyż
sze szkoły rolnicze w

Niemczech ukończ. O-
heznany we wszystkich
gałęziach gospodarczych
Na ostatnim majątku
3 ląta jako samodzielny
rządca, bardzo dobre
Świadectwa, szuka za

raa łub póż t.ej posady.
Stawiam’ kaucję do
2 000 zł. Zgł. J. Czer
ne wicz, Bydgoszcz, Dą
browskiego 19. (37o9

SIlodzieniec
!at 19. z ukończoną V,
kl. gimn., szkołą han
dlową i 8 miss prakty
ką biur., biegły w ję
zyku polskim i nietn
poszukuje posady biur,
lub magazvni?rą. Łask
zgł. pod ,,H. N," do Dz.
Bydg. 5736

Czeladników
siodlarskich poszukuję
do robót na szory wy
jazdowe i robocze, po za

tern jednego czeladnik,a
do prac ga!antęryjpo
siodlarskich. Rachmie-
lowski, Bydgoszcz, Weł
niany Rynek 2. (5711

Starszy
książkowy ma jeszcze
godziny wolne, załatwia
rekiamacie i podobne
wnirski. Oferty do D?-
Dz. Bydg. pod ,,X. U .’

. (5747

Miody
bezdzietny portjer ro
botnik zaraz potrzebny
tytko z dobremi św,ia
dectwami. ,,Alka1, fa
bryka wyr. spoż., tihca
” ’ " |5o98

gwarancja) instytut Sta , . . ,.

m,g,aiiczny, Warszawa (Sienkiewicza z8.
Mokotowska 39. Żąda "

cie obszernych bezpiai-
tnych prospektów. t5669

Pianino
wolne do ćwiczeń. Bło
ni?. 2 II btr. ie.wo, 45018

Łlacharza
samodzielnego który pra
cuje także przy gazie
i wodociągu poszuKuje
St. Szykowny, Żnin
tmstj;z biachatski, (5679

Kawaler
lat 29, blondyn, średnia(
go wzrostu, urzędnik’
gospodarczy pragnie za
poznać pannę dobrego
charakteru i wychowa
nia do łat 27, która pm
siada większe przedsię^
biorstwo, interes lub od
powiedni majątek, (wdo
wy z 1 dzieckiem nie
wykluczone). zecttcą swe

oferty nadesłać z dołą
czeniem fotografii do
Dzień. Bydg. pod ,,Urzęd
nik gospodarczy". Dys
krecja rzecz honorową,
s (5632)

Zamienią
S pokoje i kuchnię na

3 pokoje i kuchnię. Of .

pod ,,A. B. 260" do Dz
Bydg. (5425

Zamienią
natychmiast 3-pokojowe
mieszkanie z wszetkie-
mi wygodami w śród
mieściu na 4 pokoje,
Of. pod ,,J. Z, K." do
Dzień. Bydg, (5550

Poszukują
l lub 2 pokoje z kuch
nią Kto? wskaże Dzień.
Bydg. 5545

Poszukują
mieszkania I pokoju z

kuchn ą dla mojego wo
źnicy zaraz. Andrzej Bu
rzyński, dawn. Richard
Htnz, Bydgoszcz, ul Sren-
kiewicza 47. Tel. 206.

(5536

Poszukują
posady w biurze lub w

banku zaraz, matn 4 kl.
gimn. Łask. 6f. do Dz
bydg. pud ,,W. Z," (5746

Dwuch
panów, sympatycznej
fiz.iognomji, nauczyciel
lat 26, ekonom lat 23,
pragną zapoznać panie
muzykalne, także chęt
nie widziane władające
językiem ,,de Francais"
- in puncto nauczycie
la, panny lub wdówki
do łat 25, traktująca i-
dealnie zamążpójśeie,ze-
chcą swe zgłoszenia
wraz z fotografią, którą
się natychmiast zwraca,
nadesłać do Dzień. Bydg.

d ,,Afairę d’amour".
Ekonom, pragnie zaś

tylko panny do lat 29r
która także swe zgłosz,
z dołączoną podobizną,
którą się bezwarunko-
wo zwraca, z pełnem
zaufaniem raczy nade-
słać do Dzień. Bydg.1
pod ,,Afaire d’honneur".
Dyskrecja niewypowie
dziana anonimy de
kosza. (5686

Uniezno — Bydgoszcz
Kto zamieni mieszkanie
swoje w Bydgoszczy do
Gniezna. Uprasza się
zgłoszenia do Dzień. Byd
saskiego pod ,,Wiosna".

(4,448)

Uczeń
cukierniczy, syn porząd
nych rodziców, który się
2ł/2 lata uczył, także go
ści obsługtwał, z powo
du śmierci mistrza szu
ka dalszej nauki. Adres
wskaże. Dzienni.k Byd-
goskis

Potrzebne
zaraz 3--5 pokoj. miesz
kanie od gospodarza tub
lokatora dla bezdzietne
go małżeństwa. Wa
runki proszę nadesłać

pod nr. ,,5720" do Dzień
Bydg. (5750

3 pokoje
z kuchnią zaraz do wy
najęcia. Dąbrowskiego
nr. 15,1 ptr. lewo. (5712

POKOJE

2 pokoje
umebl. do wynajęcia,
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. lewo, (5728

1’1

Pokój
elegancko umebl. z ća-
łodz:ennem utrzyma
niem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 3 L

(57o2

Kupieo
lat 28, Polak, katolik’,
blondyn, średniego wzro
stu, miłego charakteru,
posiadający trochę go
tówki, pragnie nawiązać
stosunki z panienką w,
celu matrymonjainym.
Panienki w wieku od
18-24 lat, posiadającą
ewtl. Interes łub gotów
kę, muzykalne, miłego
charakteru i nienagan
nej przeszłości, _zeefacą
oferty z dołączeniem fó-
tografjl. którą się zwra
ca, nadesłać do eksped.
Dzten. Bydg. pod ,,W.
200". Anonimy do ko
sza. (o588

Spólnik
z kapit. 1006 zł. potrze
bny do piekarni. Zy
ski gwarantowane. Prą
dy 62 przy Bydgoszczy.

15707

d()O()-OOOO zh
pożyczki ewentL wspól
nika do dobrze prospe
rującego interesu celem
rozszerzenia takowego
poszukuję zaraz. Gwa
rancja zapewniona, Zgł.
pod ,,Pożyczka" do biu
ra ogłoszeń J. Weber,
Jagiellońska 6. (5540

Poszukują
pożyczki 1000 zł., data
w zastaw plateru zą
3000, dobry procent. Of.

pod ,,PiaSec" do Dziem
Bydg. (ą691

Wypożyczą
I 500 zł. na krótki ewtl,
dłuższy czas. Podani_e
procentu i gwarancji.
Df. pod ,,W. M. 4" do
Dzień, Bydg. (o713

Obelgą
rzuconą na p. Za-

jączkowską Helenę co
fam. Smolińska futrta.

(5500
Pokój

umebl. dla solidnego
ianą lub pani do wy

najęcia, najchętniej bez
pościeli. Pomorska 38
tl lewo. (5751

2 p iko;je
elegancko umebl. do
wynajęcia. aacisze_L

Aó - Ptr., ięwjj. ^45700 ,

Unieważniam
zagubioną książeczką
wojskową na nazwisko
i imię Gogolewski Fran
ciszek, ul. Gdańska 83.

Zagubiony
wykaz osobisty unie waż-1
uia -są, ^Ł,^aęhiah_to-



Sfr. 16. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 8. 3. 1925. Nr. 55

Dnia 4 bm. o godz. 3 .30 rano zasnął w Bogu opa
trzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz uko
chany ojciec, teść, dziadek

lat 61, o czem donosi w smutku

Bydgoszcz, w marcu 1925,

Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 14 .45 z kaplicy nowego

niedzielę, dnia 8 bm

cmentarza. ,wy

W dniu 5 marca zasnęła w Bogu, zaopatrzona św. Sakramentami,
moja najukochańsza matka i teściowa, nasza ukochana babka i prababka

z Neymanów

w 83 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Pietrzakowie, z Pietrzaków Koronkowa

z córką, Janeccy.

Bydgoszcz, 7 marca 1925 r. (5810

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 2,30 z kaplicy na

cmentarzu nowym. Nabożeństwo odbędzie się w poniedziałek o

godz. 7,15 w kościele Klarysek,

Daia 5 marca rb.
południem zmart oo kr
najdroższy mąż, śp.

U?incenfy Fi
emeryt, kierowr

w 67 roku życiu.
Nabożeń’stwo żałoł

będzie się w poniedział
przed południem w kc
Włókach.

W smutku pogrąż,

o godz. 9 przed
tkiej chorobie mój

parowoza

i pogrzeb od-
9bm.ogodz.10
ele filjalnym w

Zławieś, 5 marca 1925,

Radio-technik ?
handlowiec potrzebny zaraz. Zgłoszenia

Jagiellońska 22 I piętro od IG-1.

Z nadeszłych

nowości wiosennych
polecamy na suRnie, Rostjumy, płaszcze i ubrania m^sRie

Gabardyny Szewioty
Kamgarny Popeliny

Nopki Rypsy K6,

WśelRi wybór w fśranacH wszelkiego rodzaju.

CsraoKisi i betaandoiaslti
T.eSsfois OO. UL Dłaasa 30

Zawiadomienie,
Szart. Klienteli mam zaszczyt uprzejmie

donieść, że otworzyłem
"

(5770

sRład mebli

w Bydgoszczy, Szpitalna nr. 8 .

Proszę uprzejmie o łaskawe dalsze po
parcie.

Z poważaniem
JwfilSaaHa racswffluE"S.

f Tani Tgdzień |
S Bie!’żny domsklel i męskiej 2

krajowej i zagranicznej
8 v

1 śtnnisłBG) Keflziersin

uSSea Sdańska 34.o- (5786

Sprzedaż przymusowa BSOMseees

W poniedziałek, dnia 9 marca br.
o godz. 12 w południe będę sprzedawał
w Bydgoszczy Wełniany Rynek 10 w

podwórzu I piętro najwięcej dającemu i za

gotówkę
1 umywalkę z lustrem I marmu
rową płytą, 2 nocne stoliki.

P?euschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy,
Śniadeckich 26 , (5771

Sgsrzedai przymusowa
W poniedziałek, dnia 9 marca br.

o godz 11 przed południem będę sprze
dawał w Bydgoszczy przy ul. Toruńskiej 181
11 piętro najwięcej dającemu i za gotówkę

1 biurko dębowe z krzesłem, 1 ma
szynę do pisania marka ideał z sto
likiem (5772

Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.
Śniadeckich 26.

Jllltllllinil!Il!:!ll!i!l!U!!!!l!i:iii!ll!tl!ll!!i!ll!!ni!!ii!ll!:illllllll!illll!il!!!lll!g
i Teł. 620 Tel. 620 |

I KOŁDRYI
S ig
== gotowe poleca w wielkim wyborze g
I JRoftcoEtfo" 1

GDAŃSKA 150 (firma chrzęść.)
5 Przyjmuje zamówienia na kołdry z wła- 5
=j snego materiału i dostarczonego, oraz na =

bieliznę damską i pościelową.
5 Własna pracownia kołder i bielizny pod ||

fach( wam kierownictwem.
S= Gotowa bielizna damska i pościelowa §
5 Stale w w eikim wyborze na składzie. 5

CENY KONKURENCYJNE. g

g TeJ. 620 5377 Tal. 620 s=

i!IIIIII!!!lll!lli!ll!!IH!!H!I!l!!n!!!ISiiilllS5i!li!Hi!!!lilillH!!iilll!illliSii|!i!]|l!!S

Nadszedł wielki transport

Chcesz odzyskać
utracone siły i świeżość umysłu, a stracić
bezsenność, rozdrażnienie, brak apetytu i za
wrót głowy, by móc się borykać z obecnemi

opłakanemi stosunkami i losem, używaj
jako codzienne pożywienie

,,SANATOR"
uzdrawiające nerwy i krew, naturalną od
żywkę z jaj. ,,SAPJATOR" otrzymasz
w aptekach i sktadach.

PoszoReaSeircy
kupna podmiejskich terenów
budowlanych w Bydgoszczy.

Polski Bank Parcelacyjny
Bydgoszcz, Jagiellońska 54.(578

5793

KOTjgM^ natychmiast

kamienicą
przy Dworcowej albo Gdańskiej resp. w cen
trum miasta. Oferty z podaniem ceny pod
,,Kamienica" do biura ogłoszeń 5092

J Weber, ulica Jaęfel!ońska 6.

dywanów wschodnich i materji meblowych.
WYSTAWA odbędzie się w niedzielę 8 b. m. w wewnętrzu naszego magazynu i prosimy o zwiedzenie

takowej.

CHUDZIŃSKI i MACIEJEWSKI, Bydgoszcz
Gdańska (róg Dworcowej). sm
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Lodowy statek.

Charakterystyczny widok okrętu, który w czasie szalejącej niedawno burzy na

lorzu Pólnocnem pokryty został tak gęsto lodem, iż wygląda jak fantastyczny siatek-
odmo w baśni.

II Kongres Lekarski

Francusko-Polski

odbędzie się w drugiej połowie kwietnia br.
w Paryżu. Kongres potrwa 5 dni w Paryżu,
następne 5 dni przeznaczone są na wycieczki
do Lyon, Viehy, Nancy i Sztrasburga.

Wyjazd nastąpi 3-ma drogami: morzem

na Gdańsk oraz knieją na Berlin ’tub
^Wiedeń. Podroż okrętem oraz koleją we

Frań ji zniżona będzie o minimum 25"",,
w Polsce o 30 ;°. Powrót będzie dowolny
na tych samych warunkach.

Komitet Paryski zajmie się zapewnieniem
mieszkań w hotelach i pensjonatach Geny
obecne są następujące: pokój w hotelu od
20 fr. na dobę, w pensjonatach z cąłodzien-
inem utrzymaniem od 50 fr. na dobę.

W ciągu marca każdy członek Kongresu
otrzyma kartę, stwierdzającą że zapisał się
na członka Kong esu. Posłuży ona do

otrzymania paszportu ulgowego.
Paszporty będą indywidualne; postarać

się o nie należy u władz miejscowych.
Poleca się zabrać z sobą frak.

Przewidziany jest udział pań, które będą
korzystały z tych samych ulg co do pasz
portów i kosztów podróży.

Lekarzy, chcących wziąć udział w Kon
gresie, uprasza się niezwłocznie, najpóźniej
do 9. bm, zgłosić się piśmiennie do dr. Dy
mińskiego w Poznaniu, Al. Marcinkowskie o

11. Równocześnie należy na koszty organi
zacyjne wpłacić od osoby 25 zł. do P.K.O,
na rachunek T-wa Lek. Fr. -Pol. nr. 3090
,w Warszawie.

Komitet na Województwa Poznańskie

i Pomorskie
Prof. Dąbrowski. Prof. Jezierski.
Prof. Karwowski. Dr Jagielski. Dr, Dymiński.

Partyzanci sow?ecsy przeciw władzy
sowfeeRieJ.

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Z Mińska
donoszą, że dnia 27 lutego oddział party
zantów sowjeckich dokonał napadu na so-

iwjerki bank państ,wowy w Słucku Inter
weniowała policja miejscowa, poczem nrędzy
partyzantami a policją wywiązała się bójka,
w czasie której zabito kierownika czere-

gwy cza.i ki i kilku innych.

Hapad bandycki w Warszawie.

Warszawa, 6. 3 . (Tel. wł.) Wczoraj po
południu do mieszkania pewnego jubilera
przy p!acu Grzybowskim 7 wtargnęło 3

uzbrojonych bandytów. Zamknąwszy w

piwnicy służącę sami rozbili kasę ogniotrwałą,
z którei zabrali 8p0 dolarów oraz 12 tuzinów
kolczyków z brylantami. Bandytów nie

schwytano.

Upośledzenie feśnRców państwowych,

Lasy państwowe otrzymały charak
ter przedsiębiorstwa pryw"atnego czy
też czegoś w tym rodzaju. Przeciwko
odnośnem.u zamiarowi zwią,zek leśni
ków całej Polski prowadził ostrą, kam
panję, zwracając uwagę na szkody, ja
kie stąd wyniknąć muszą dla kultury
leśnej. Ostatecznie jednak kampanję
tę przegrał, a pierwszy skutek obiaw"il
się w tem, że dotychczasowi funkcjo
nariusze leśni musie!i przed 25 lute,go
podpisać kontrakty, które ich z urzęd
ników państwow"ych do roli

pryw-’atnych pracowników kontrakto
wych.

Niejeden leśnik spodzie-wa! się słu
sznie, że po 5 lub 6 latach nienagannej
i sumiennej służby państw’o’wej docze
ka się stabilizacji, aż tu naraz spotkało
go rozc,zarow’anie, gdy go pod grozą na
tychmiastowego zwolnienia zmuszono

do podpisania kontraktu, który zaw"iera
cały szereg wysoce niekorzystnych dla

niego w’arunków. Między innemi znaj
dujemy tam dw"a następujące ,,cieka
we" punkty

W razie zamianowania Pana , .

funkcjonarjuszem państwowym albo
też dopuszczenia do państwowej służby
przygotowawczej w charakterze prakty
kanta po myśli art. 12 ustawy z dnia 17

lutego 1922 Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 184,

umowa mniejsza przestale obowiązy
wać strony z chwilą doręczenia pisma
nomina,cyjnego, względnie zaświadcze
nia przyjęcia do służby przygotowaw
czej.

Rozwiązanie stosunku służbowego (o
ile urnowa jest bezterminow"a.) może na
stąpić każdego czasu na skutek jedno
stronnego wypowiedzenia na piśmie ze

strony Dyr. Las. Państw’owych lub Pa
na ... . na jeden miesiąc naprzód.
Przed rozwiązaniem stosunku służbo
wego obow"iązany jest Pan ... . zwró
cić otrzymane ew"entualnie zaliczki i u-

regulow"ać wszystkie zaciągnięte przez
się względem Dyr. L. P. obowiązania
pieniężne i służbowe.

XW

A więc starzy leśnicy mogą postać
praktykantami! Kto to wymyślił, może
sobie ten pomysł dać opatentować. Le

piej bodaj jeszcze wygląda ten punkt,
który opiewa, że dotychczasowy funk
cjonariusz, zdegradowany obecnie, mo
że znowu ,,awansować" na funkcjonar
iusza Są to dzikie zgoła warunki, któ
re podpisać zmuszają tylko twarde wa
runki byt.u.

Nie wiemy, czy Sejm nasz sprawę tę
należycie przetrawił, ale sądzimy, że
żaden rozsądny poseł nie może zgodzić

się na takie traktowanie ludzi, którzy
sobie na to nie zasłużyli.

Jest jeszcze inny punkt jw kontrak
cie, który opiewa, że w razie przestęp
stwa, gdy wszystkie instancje orzekły,
że dany osobnik musi być zwolniony,
t.enże pozbawiony jest wszelkiego prawa
domagania się odszkodowania. A cóż

będzie, jeże’i oskarżenie okaże się bez-

pcdstawnem, co się często zdarza? I

wtedy widocznie wszelkie praw"a po
krzywdzonego upadną.

Są to rzeczy niesłychane i pp. leśni
cy mają zupełne prawo domagać się od

Sejmu, aby w te sprawy w"ejrzał i dzi
kie pomysły Ministerstw"a Rolnictwa
podda! gruntow/nej rew"izji.

Z kół leśników otrzymujemy od dłuż
szego czasu skargi i żale na nepotyzm
(popieranie gagatków i kuzynów) w go
spodarce leśnej. Starzy leśnicy, obez
nani doskonale z kulturą leśną, tacy, co

za Polskę walczyli, otrzymują najgor
sze posady. Lepsze rezerwuje się dla
,,sw"oich". Jak wszędzie tak i w tej dzie
dzinie domaga,ć się tnusimy sprawiedli
wości. Lasy Państwowe nie są nieży
tem podwórkiem prywatnemu lecz do
brem publicznem i pod tym kątem wi
dzenia muszo być administrowane. Kto
od tej zasady odbiega, stanie pod pręł
gierzea;i, bez względu na swoje stano?
w"iskó.

W 4?

W sprawozdaniu z ostatniego zebra
nia leśników’ w Bydgoszczy pisaliśmy,
że pad! głos, iż niepożądanem jest ogła-j
szanie w dziennikach zebrań leśników^
Przedstawione nam motyw"y tego wystą
pienia w-’ zupełności nas przekonały.

Zarzą.d zjazdu leśników" w Starogar
dzie wyrazi! opinję. że współpraca pra
sy jest mu bardzo pożądana, co z zado
woleniem przyjmujemy do w’iadomości

Forsowne przyjmowanie
urzędników de służby.

Donoszą z Warszawy. Prezyd,ium Rady,
m’nistrów stało dotychczas na stanowisku,!
aby ponowne przyjmowanie do służ!)y;
urzędników uważano za pierwszą nominację..
Wskutek tego urzędnicy ci otrzymywali
tylko szczebel A uposażenia, Zarządzenie
to było bardzo krzywdzące, albowiem,;
urzędnicy trae.sti szczeble za lata odbyte,j
służby. Prezydent Rady ministrów uznał,
słuszność wywodów urzędników i wydał
okólnik do wojewodów, w którym zarządza,
aby przy obniżeniu stopnia urzędnikom za
liczano lata służby i pozostawiano ich w

należytym szczeblu uposażenia.

JERZY BRAUN. 15

lieOy fes’iżys ntóen

(Ciąg dalszy)
Bolesny, nieludzki mozol tych pocho

dów drga! w zwojach mózgów żołnier-
. skich konwulsją obłędu...

Po wąskich, skalnych gankach_,
wzdłuż ścian stromych, nad mącącemi
w głowie otchłaniami przepaści, przez
igły pionow’ych wrót kamiennych prze
suwały się nici armji.

Żar...
Słońce aż pęka z nadmiaru rozsadza

jących je płomieni. Zakopcone skwarem,
spalone na żużel twarze, wysuszone, o

zapadłych, bruzdach pod policzkami, źre
nice zaszłe mgłą znużenia i omdlałej a-

patji, żyły nabrzmiałe, jak sznury na

skroniach i szyjach.
\ Krajobraz dziki. Nagie czoła gór po
pękanych. jak skóra tych, którzy wdzie
rają się w ich pustkowia. Wysokogórska

/martwota, paszcze dziur skalnych zieją-
/ cych wykrzywionem szaleństwem... Ka

mień rozżarzony niemal parzy podeszwy.
Kurz osiada na tw"arzach, na obnażonych
ramionach, na poszarpanej odzieży.

Jakieś potworne zziajane stękan. rzę-
ży i wzdycha nad tą pielgrzymką mę
czenników...

Mijają resztki sadyb ludzkich, szała
sy i chatki poprzyczepiane do skał, jak
griiada ptasie. Tu i ówdzie długie słupy
dymu sztywno wyprostowane w niebo.
To płoną wsie, których pożar zażegła fa
natyczna ręka górali...

Trupy...
Wszędzie, wyschnięte, jak mumie,

czarne, nawpół zwęglone trupy.., W

szklanych źrenicach zastygłe przerażę- I

nie...
— Wody, kropelki wody, chłodu, od-

pocznienia — krzyczy lud zwycięski i

wyje lud zwyciężonych.
A potem noce...

Czarno i czarno, przeraźliwie głucho.
Światła lamp niesionych przez żołnierzy
błyszczą tak, iż zda się, całe drugie
sklepienie niebieske ruszyło z posad i

wędruje przed siebie uparcie... Smugi
ruchomych pasów świetlnych przecinają
ciemnie, macając drogę i bród na tym
Oceanie głazów. Huk wybuchów, szybki
oddech tysięcy, wrzask spadających w

przepastne otchłanie i bezsilny, nieludzki
lament rannych i chorych, porzuconych
na pastwę mrozu.

Krzepną, lodowacieją dala, !udzie za
marzają na szczytach pod głazami, na

galcrjach skalnych, pozawieszanych nad
bśzdnem. Monotonne, płaczliwe wycie
psów górskich Gabu, dodaje grozy ternu

piekłu.
Wgórze nad głowami ziemia lśni tru

pim blaskiem, bezlitosna, nieruchoma,
szydercza...

Mróz, mróz, mróz poraża mózgi i lo
dem prz’enika do kości...

Nabu kroczy na czele piechoty i zdaje
mu się, że dawno już zeskorupiał. ze
sztywniał, zastygł w lodową brvłę... Tam
z tyłu za nim cierpną, drętwieją pułki
całe w automatycznej narkozie pochodu.

Marsz, marsz!

Naprzód! Król patrzy -- lud Asaras
czeka wieści o zwycięstwie... Ziemio,
srebrna ziemio! ucałuje chłodnemi usty
ciepłe, bielutkie czoło dziewczyny...

— Elen... czy wieś?, że ja żyję jeszcze?
A może myślisz, że zdechłem ze zdruzgo
taną czaszką w czarnym wąwozie i mróz

mnie skamienił w białe straszydło... i
może plączesz, Elen?

Nie płacz, nie płacz — ja przecie je
szcze żyję...

Ooo!
Pod szorstkim głazem łka żołnierz.

Ma zgruchotane nogi i kona, a oczy za
szły mu bielmem... Jest dużo takich żoł
nierzy, którzy konają w tej chw’ili...

Oto salwa... Stukrotne echo stuka i

puka po dolinach. Tam daleko, wśród
kamieni upadło wielu żołnierzy w tej
chwili. Krew’ bucha z ich ran, ale zaraz

krzepnie w lód...
Jest wojna wśród gór, a na wojnie

jest także twój Nabu...
Elen!...

Rozdział VI.

WIEDZA TAJEMNA DYNASTII AZAS.

Aparat elektryczny u drzwi zadzwo
nił nieśmiało.

— Kto? — zapytał Ar-Azas, nie pod
nosząc głowy z nad stołu. Z mrówczą
pracowitością przeglądał przesłane mu

z obserwatorjum w Górach Lodowych
fotografje nieba.

Wbiegła Elen.
— To ty, złotowłose dziecko? — u -

śmiechnął się dostojny starzec. — Chodź,
podejdź bl.iżej, mam ci dziś wiele cieka
wych rzeczy do opowiedzenia...

— Może to źle, panie, że przerywam
ci żmudną pracę?

— Nie szkodzi. Odetchnę, wypocznę
na chwilę. Oczy moje znużyły się bar
dzo...

Elen ośmielona i upewniona, że jej
obecność nie jest ciężarem i przeszkodą
w badaniach królewskiego mę’drca, usia
dła obok na niskim taburecie.

— Co to? — zaciekaw"iła się,, spoglą
dając pytająco na stos świeżo wywoła

nych zdjęć, w których zatapiał się Ar?
Azas przed chw"ilą.

— To z obserwatorjum Abil-Beg z

Gór Lodowych. Niesłychanie ciekawe
zdjęcia. Eksponowane d!użej jeszcze od
moich ostatnich fotografij z przed dni
dwunastu i to przy bezwzględnie czy-
stera powietrzu. Warunki atmosferyczne
przy obserwacjach są tam w Górach Lo
dowych wprost idealne; nie mówię już
o chmurach, bo tych nie napotyka się
już dzisiaj w okresie gwałtownego ulat
niania się atmosfery, ale żadnych zmian,
żadnych zagęszczeń nawet... Dzięki te
mu dostają tam takie klisze, jak te, któro
tu widzisz Elen...

Rozentuzjazmował się nagle.
— Mgławica Orosz! — zawołał, bio-

rąc do ręki jedną z fotografij.
— Takiego powiększenia i tak wyraź

nego zdjęcia nie mieliśmy dotąd jeszcze.
Nie w"iem, czy pamiętasz, Elen, co mó
w"iłem ci kiedyś o tej mgławicy: Mgła,
wica gwiazdowa Orosz, którą dostrze
żono po raz pierwszy 27.099 lat ”"”) temu

na księżycu w obserwatorium królew-
skiem w starem mieście Dur u stóp G_ól
Urwistych. Jak w’iesz, u daw"nych mie
szkańców" naszej krainy na w’iele, w’iele

tysięcy lat przed założeniem królestwa
Asaras astronomja stała niezmiernie wy
soko. Im to, uczonym ludu Sarawasz

zawdzięczamy olbrzymią spuściznę na
ukow"ą, z której źródeł i w"skazówek czer
pali uczeni ludu Asaras...

(Ciąg dalszy nastąpi) 1

ł) W KOBttekta,torze ziemskiej mgfcswica An
dromedy.

łł) Rok księżycowy 385 dr i ziemskich, a 12

księżycowych. Księżyc obiega słońce w tym sa
mym czasie, co ziemia,
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List z Anglji. I

(Sprawa równouprawnienia kob!ei. —

Mężczyźni glosują już w 21 roku życia,
kobiety dopiero w 39, — Wpływ Wscho
du na termin dojrzałości polityczne}
mężczyzn. — Potrzeba przesunięcia tego

termin do 23 roku życia mężczyzn.)

Londyn, w marcu.

Izba Gmin (parlament) dała nam temi
dniami bardzo zajmującą dyskusję o

równouprawnieniu kobiet.
W Anglji kobiety mają prawo głoso

wać przy wyborze posłów do parlamen
tu, ale dopiero po skończeniu 30 lat. Na
tomiast mężczyźni głosują już po skoń
czeniu 21 lat, Dla czegóż to upośledzenie
kobiet, skoro wszyscy psychologowie są
zdania, że kobiety o wiele prędzej dojrze
wają i ustatkowują się umysłowo, ani
żeli mężczyźni? Oto dlatego, że rozsze
rzano prawo wyborcze na kobiety wtedy,
gdy emancypantki i tak zwane sufra

żystki (czyli kobiety domagające się pra
wa wyborczego) napełniały Anglję awan
turami i skandalami. Gdy to prawo
przyznano, sufrażystki zniknęły odrazu
z powierzchni ziemi. Teraz jednak nie

kobiety, ale mężczyźni domagają się u-

sunięcia tej niesprawiedliwości, że istoty
dojrzalsze umysłowo i charakterem, są

przy urnie wyborczej w gorszem położe
niu od mężczyzn.

I rzecz znamienna, Duchowieństwo
i stronnictwo konserwatywne jest za

tem, aby kobiety postawić na równi z

mężczyznami, gdyż liczą na to, że przy
wyborach głosy kobiet będą przeważały
zawsze na korzyść poważniejszych kan
dydatów. Natomiast onegdaj w Izbie
Gmin wystąpiło stronnictwo socjalisty
czne (Labour Party) z wnioskiem o przy
znanie kobietom od 21 roku życia prawa
wyborczego.

Na tem tle rozwinęła się obszerna dy
skusja. Przedewszystkiem rząd wystą
pił przeciw wniokowi socjalistów. Jak
io? -- Zawołali socjaliści — p. Balfour,
teraźniejszy premjer, w mowie swej kan
dydackiej wyraźnie przyrzekł, że będzie
dążył do rów-nouprawnienia kobiet, a te
raz, jako szef rządu sprzeciwia się temu?
Czemże to wytłumaczyć takie wiarołom-
stwo? To nie jest żadne wiarołomstwo,
tylko rozum stanu — odpowiada repre
zentant rządu. Jeżeliby teraz parlament
uchwalił rozszerzenie prawa wyborczego
do 21-letnich kobiet, to musielibyśmy je
szcze w ciągu tego roku rozwiązać par
lament i rozpisać nowe wybory, takie
bowiem byłyby wrzaski w całym kraju,
że poza parlamentem stoją miłjony wy
borc?yń, które pozbawiamy najcenniej
szego prawa. Każda ustawa, którąby ten

parlament uchwalił, byłaby zakwestjo-
nowana, bo ci, którzyby byli niezadowo
leni z tej ustawy, utrzymywaliby, iż ona

nie zostałaby uchwalona, gdyby parla
ment nie był ,,obciętym" parlamentem,
bo pozbawionym głosów kobiecych. A

Anglja w ciągu ostatnich dwóch lat sta
wała trzy razy do urny wyborczej. Trzy
razy przechodziła tę gorączkę nerwową,

jaką są wybory, zawsze szkodliwą i o-

gromnie kosztowną. W roku przyszłym
lub w roku 1927 rząd sam wniesie pro
jekt reformy wyborczej równouprawnia-
jącej kobiety; w przeciągu roku 1928 bę
dzie się obradowało nad tym projektem,
a w roku 1929 kończy się żywot tego par
lamentu. Wtedy będzie jak raz czas do
uchwalenia tej reformy i wprowadzenia
jej odrazu w życie przy nowych wybo
rach. Socjaliści zaś nie dla pięknych
oczu kobiet forsują teraz tę sprawę, tylko
dlatego, że myślą, iż już zatarło się wra
żenie listu Zinowjewa do komunistów
angielskich i że odbywające się teraz wy
!bory dałyby im więcej mandatów.

Ale skoro raz poruszona została kwe
stia dojrzałości wyborczej, wyłoniły się
natychmiast rozmaite projekty. Przede
wszystkiem w licznym zastępie wystąpili
przeciwnicy dojrzałości wyborczej męż
czyzn w 21 roku życia. Zdaniem ich jest
to za wcześnie. Anglja wzięła ten termin

dojrzałości męskiej ze Wschodu. Ale na

Wschodzie kobieta jest już w 12 roku

matką, a mężczyzna w 14 roku ojcem.
Od Anglji wzięły ten termin wszystkie
inne parlamenty europejskie i uzięki
niemu upada wszędzie parlamentaryzm.
Mężczyzna w Europie w 21 roku życia
jest jeszcze młodzieńcem, dobrym do

Sportu, ale nie do rozważań polity
cznych. Porywa go jeszcze frazes, unosi
pieknie brzmiący zwrot mowy i dlatego

krzykacze mają powodzenie przy wybo
rach. Nie to więc jest ziem, że robotni
ków i chłopów przypuszczono do głoso
wania, lecz to. że przypuszczono za mło
dych. Stary chłop, stary robotnik, to są

prawie zawsze ludzie bardzo rozsądni i
mają zdrowy pogląd na rzeczy. Frazes
ich nie odurzy; aby ich przekonać, trze
ba dać dobitne argumenta. Natomiast

gorąca krew dwudziestoparoletniego
chłopca idzie na lep frazesu, jak mucha
na lep miodu. Żeby przeto uratować par

lamentaryzm, który w całej Europie.dą
ży do upadku i budzi już odrazę w wielu
ludziach, należy wiek dojrzałoś_ci polity
cznej mężczyzn przesunąć o jakich sześć,
siedm lat — i postanowić np., że_wszyscy
tak mężczyźni jak i kobiety _mają prawo
głosu dopiero w 28 roku życia.

Sądzę, że nad temi wywodami polity
ków i socjologów angielskich _powinni
wszyscy w Europie poważnie się zasta
nowić.

Język polski oa uniwersytecie
waszyngtońskim.

Uniwersytet katolicki w Washingtonie
edna z’najpoważniejszych wyższych uczel

ni w Stanach Zjednoczonych, wprowadza w

roku bieżącym język polski do swoich śred
nich zakładów naukowych (High schoo!k
ako przedmiot nauki szkolnej, całkiem na

równi postawiony z innymi językami współ
czesnymi.

Program nauki języka polskiego obej
muje kurs czteroletni. Każdego tygodnia
udzielać się będzie czterech godzin nauki

języka polskiego. Już w maiu bieżącego roku
składane będą pierwsze egzaminy z tej nauki.

Czwarty rok nauki języka_ polskiego w

(ych szkołach obejmuje już hi_storię litera-

’liry polskiei, oraz rozbiór najcelniejszych
dziel współczesnego piśmiennictwa pol
skiego

Tak więc faktem powyższym język pol
ski zdobył sobie w Stanach Zjednoczonych
niezaprzeczalne prawo obywatelstwa w ro
dzinie najwybitniejszych języków nowo
czesnych. A jest to wielka zdobycz dla

kultury polskiej.

^owocsesny nyrak.

W wielkich głębokościach ?a za takie u-

chodzą już głębokości 13 )—200 n ) panu e

tak znaczne ciśnienie, iż nurek mus’ się ubrać
w istny pancerz, złożony z grubych płyt sta
lowych. Wtem ubrań u wygląda on wprost
karykaturalnie, niby jakaś chodząca machi
na. Do rąk ma przyczepione wszelkie po
trzebne do pracy narzędzia, jak nożyce,
obcęgi itp.

Ulgi paszportowe do Włoch.

Min. Spraw Wewn. w porozumieniu z

Min. Skarbu wydało rozporządzenie, we
dług którego urzędy administracyjne I-ej
instancji będą mogły wystawiać ulgowe
paszporty zagraniczne d!a pielgrzymów wy
jeżdżających w roku bieżącym na uroczy
stości jubileuszowe do Rzymu Paszporty
takie będą wydawane tylko tyra osobom,
które wykażą się legitymacją opatrzoną
pieczęcią komitetu wykonawczego Pol

Pielgrz. Jubil. Adres komitetu: Przemyśl
ks. dr. W. Tomaka.

Język polski w Prusiech.

Sejm pruski przekazał bez dyskusji ko
misji szkolnej wniosek socjalnych - demo
kratów, który domaga się od rząd_u pruski_ego
rozciągnięcia rozporządzenia min oświaty
z dn. 31. 12 1913 roku. Rozporządzenie
powyższe zaprowadza na terenach obs? arów,
Niemiec wschodnich, zamieszkałych odwie
cznie przez Polaków, naukę języka polskiego
w państwowych szkołach elementarnych,
Obecnie chodzi o to, aby rozporządzenie to

rozciągnąć na inne prowincjo Państwa Pru
skiego.

Znów okrojenie poborów
urzędniczych.

Wobec niejednolitego zgłaszania t. zw

dodatku wyrównaw-czego dla urzędników
na podstawie art 118 ustawy uposażenio
wej Min. Spraw Wewn. rozeslaio do wszyst
kich wojewodów okólnik, w którym wyja
śnia, że dodatek wyrównawczy powinien
być obliczany od zasadniczego uposażenia,
nie wliczając w to żadnych dodatków na
leżnych urzędnikom. W razie innego obli
czania dodatku wyrównawczego, M. S-
Wewn. poleca potrącić nadwyżkę w 10 ko
lejnych ratach.

Redaktor zabił swoją żonę.
Z Berlina donoszą: Na strychu mie

szkania redaktora Schreibera w pół
nocnej części Berlina znaleziono zwłoki

żony Schreibera, która w grudniu ub.
roku zniknęła. Zwłoki były obwiązane
sznurem od wieszania bielizny. Schrei-
ber, współpracownik niektórych pism
na przedmieściach, przyznał się, że za
bił żonę w czasie sprzeczki.

Oszustwa węgierskiego ministra

oświaty.
B. minister oświaty w Budapeszcie,

Stefan Haller, wmieszany jest jako pre
zes towarzystwa dla przemysłu drzew
nego i Ranku dla kredytu towarowego
w skandaliczne afery. Zobowiązał się
on do dostarczenia znacznej partji drze
wa rządowi i prywatnym kupcom, na

co powziął znaczne zaliczki, jednakże
nie wykonał zobowiązań. Ministerst
wo oświaty poszkodowane zostało na

600 mil jonów koron. Bank dla kredytu
towarowego zbankrutował. Haller u-

ciekł do Ameryki.

O zniżkowe taryfy dla pielgrzymów.

Warszawa, 6. 3. (’PAT). W dn!u 2. b -m.

rozpoczęły się z inicjatywy polskiej we

Wiediru ob-ady delegatów kolei pol
skich, austrjackich, czeskich i włoskich
w sprawie ustalenia przepisów taryfowych
dla pielgrzymów, udających się do Rzymu
z okazji roku świętego.

Jak obecnie wygląda Berlin ...

Przyjezdnych uderza w Berlinie ol
brzymi ruch samochodowy w mieście.
Dorożek już prawie w cale nie ma. Ber
lin w reklamie ś’wietlanej poczynił w

krótkim czasie bardzo w’ielkie postępy.
Ulice główne toną wieczorami w morzu

św’iatła. Kawiarnie, kina i teatry prze
pełnione. Mowę polską bardzo często
usłyszeć można na ulicach Berlina.
Ciekawą jest restauracja chińska, do

której uczęszczają prawie sami Chiń
czycy i jedzą potrawy dla nich specjal
nie przeznaczone długimi i cienkimi pa
tyczkami. Kobiety z półświatka prze
bywają w tej restauracji i cieszą się
specjalnemi względami Chińczyków.

Bogato udekorowane okna wystaw
ne świadczą o zamożności tamtejszego
kupiectwa. Ogród, zoologiczny jest zwie-
djłenia godj?y. Wspaniałe jest

wicie akwarjum, gdzie oglądać można

ryby i płazy najrozmaitsze. Olbrzymie
krokodyle wylęgają się w sztucznej at
mosferze afrykańskiej.

i

Podziemne aerodromy francuskie

w Hormandji.
Londyn, 6, 3, ,,Daill Chronicie" opisuje

olany i sposób budowy francuskich aero-

dromów strategicznych w Querqu?vi!le,
nołożonem o 5 mil na połnocny-zachód od

Cherbourga.
Ekspert francuski zapewnił, że budo

wa tych aerodromów nie ma żadnych ee-

’ów agresywnych. - lecz jest wykorzy
stanym tych naturalnych w’arunków, ja
kie dają półwysep Normandzki dla kon
troli kanału.

Prawdopodobnie nie będzie żadnych
widzialnych budynków i wszystkie urzą
dzenia zostaną umieszczone w podziem
nych kazamatach zabezpieczonych przed
bombami.

Wzlot aparatów nie bedzie się odby
wał- z ziemi, lecz z podziemnych komór,

których aeroplan zostanie wystrzelony
do góry. Samoloty będą załadow,’ane na

wozy poruszające sie na szynach. W

dolnych komorach nastąpi eksplozja pro-
;hu strzelniczego, która z olbrzymia silą
wyrzuci ruchomą ścianę, przed którą
znajduje się wóz z aeroolanem. Wskutek
:śnienia powietrza otrzymają propellery
na tyle ruchu, aby wydostać aparat na

aowierzchnię ziemi.

Projekt Zjednoczonych Sianów Europy.
Warszawa, 5. 3. (PAT) W dniu wczo

rajszym został przyjęty przez p. mar
szałka Rataja na dłuższej audjencji hr.
Koudenhove Kałorgi, znany autor dzie
ła ,,Paneuropa". W czasie przeszło go
dzinę trwającej audjencji zaznajomił on

p. marszałka ze swojemi pracami, ma-

jącemi na celu stworzenie zjednoczo
nych stanów Europy.
Metropolita prawosławny n Premjera.

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
Premjer przyjął metropolitę prawosław
nego Dyonizego, który oświadczył, że
nie solidaryzuje się ze stanowiskiem pa-
trjarchy moskiewskiego, występującego
przeciw autokepalji prawosławia w Pol
sce. Metropolita Dyonizy zapewnił pre-
mjera o lojalności ludności prawosław
nej wobec Polski.

Zniesienie prymasostwa — plotkę.
Warszawa, 6. 3 . (PAT). W związku z

notatką, zamieszczoną w jednym z dzien
ników porannych o rzekomera porozumieniu
delegatów rządu ze Stolicą Apostolską co

do zniesienia pryraasostwa w Polsce, stwier
dzić należy, że nie odpowiada prawdziei
gdyż sprawa ta nie była przedmiotem am

układów, ani rokowań ze Stolicą Apostolską.

Krótkie wiadomości telegraficzne.

Paryż. Przybył tu minister spraw,
zagr. Skrzyński.

Angora. Zgromadzenie narodowe u-

chwaliło rządowi Ismeta paszy votum
zaufania 155 głosami przeciw 23. Tekę
spraw zagr. w nowym gabinecie objął
Tewfik Ruchbi bej.

Rzym. Dzienniki tutejsze podają, że

rząd sowiecki zakupił niedawno we Wło
szech 11 samolotów oraz dał zamówie
nia na 260.

Gdańsk. Komisarz generalny Rzpli-
tej Polskiej dr. Strasburger wyjechał
dziś rano do Warszawy skąd uda si,e do

Genewy na sesję Rady Ligi Narodów,
Prezydent senatu gdańskiego Sahm wy
jechał wczoraj do Genew_y na sesję Ra-

dy Ligi Narodów.

a
Jeżeli pragniesz
zamienić lub znaleźć mie
szkanie, snrzedać lub kupić

majątek
poszukujesz posady, żony
lub męża, rzeczy zaginio
nych, albo chcesz coś polecić

to masz okazję
najlepszą przez ogłoszenie
w ,.Dzienm,ku Bydgoskim"
Skutek jest pewny!

(S A
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Bank M. STAOTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
załatwia wszelkie TEŁJŁAirz;jA:K:c!KE; bjłztjs:o’Wje.

Inkaso - Dyskonto ?— Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy - Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. __ sry . ._._ Przyjmowanie depozytów.
Oddział w Berlinie

4743

efe^tystycKBiy

W. Iw’fabW
Śniadeckich 33 nar.Dworcowej Telefon 372
Sztuczne uzębienia

Złote korony i mostki
Pizerabianie źie umieszczonych

szczęk no cenach najn ższych
Piombyz wszelkich materiałów

Reperacje w jednym dniu.

Obsługa bardzo ochraniająca i sumienna.
- Długoletnia gwarancja za wykonanie. —

Gotfzlny przyjęi - bea pnerwy od g’odz. 9 -6
3763 w niedziele od grodz. 10—19.

i 3 minuty od dworca,

SISHGita’Os.
sBssnamałSj, (5453

^Hrtssa:Sa.

BBsa;^BsaSc’ae,
głĘcaHStaSsBifB

kupuje od producentów, małorolnych t zrzeszeń
roln czvch począwszy od 100 kg w zwyż za na

tychmiastową zapłatą.
RelonBe R gra^mctwa Intgndentorg

Bydgoszczcz, Jag’eltotiska 77,1. n. teł. 2037.

Województwo, Wydział Robót Pu-

bOCZnyCh ogłasza publiczną licytację
2 samochodów osobowych na ste!efi 12-go
marca br. o godz. 9-taJ w Urzędzie
Województwa Pomorskiego Słowackiego 15

pokói 4.

Sprzedano zostaną za gotówkę:
1) Samochód 5 osobowy marki

,,FulminaM
2) Samochód 4 osobowy marki

,,Brenrsabcr".
Przystępujący bo licytacji winni złożyć

wadjum w wysokości i0°/o taksowanej war
tości samochodu.

W razie przyjęcia oferty wadjum musi

być uzupełnione bezzwłocznie do wysokości
1G°/O od oferowanej kwoty, tudzież należy
uiścić opłatę stemplową w wysokości
laj0 od ceny kupna

Samachody oglądać można 3 dnie przed
licytacją w godzinach urzędowych za po-
przedniem zgłoszeniem się w wyżej po
danym Urzędzie, gdzie również otrzymać
można bliższe informacje. (5374

Za Wojewodę:
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Sprzedaż licgtaćgjn
Roni wojskowych

(przeszło 80 sztuk) I źrebiąt od klaczy
wo!skowych odbędzie się dnia 24 marsa

182S r. o godz. 10 w Bydgoszczy W Ko
szarach is pufto ułanów.

(-) Karkosiek, ppułk.
Komendant K. U. K . Nr. 23. (5511

itossis !.cytacja.

W sprawie upadłrściowej Tow Akc. .Tartak”
Eabrvfea Mebli i Obróbki Drzewa we Wrześni
urządza się we wtorek dnia 77. marca br. o go
dzinie 10-tej przed poł w biurze ,,Tartaku" we
WrzaSnś

dasagBarsswolBBei aSs:ągałaacfhę
na eałą nierucSwrro§!!, obszaru 1,0585 ha. wraz

z tartakiem, fabryką mebli, szopami, domem
admiRfótrae,yjusem, maszynami, zapasami tar
tego drzewa S Ł d. (5272

Rebeku nt m chcącym brać udz ał w licytacji,
pozwala się na poprzednie obejrzenie posiadłość!
i dow rdzenia się bliższych warunków kupna u

niżej podpisanego.
’A rześnia, dnia25.lutego1925r.

?essmer, zawiadowca upadłościowy.
OSSoi.siEaB.fie.

Przywędrował do miasta Żnina umysło
wo chory. Nazywa sig rzekomo Jan Szwa?-
CZyÓskl ostatnio zamieszkały w Baruzyznie
p. Nerlt pow Czerniejewo. (3573

Zn!a, dnia 5. marca 1925 r.

Magistrat, Bukowski.

BR3

Kapysfa b!ała, Bronowicka.

Bo siewu: |

Bydgoszcz
Cfnn’R nc Monie sreffs i frnM Telef- s39-

Pierwszorzędne nasiona
Wo§ra:łBswiB^ BtwSośowe

z krajowych i zagranicznych hodowli

poleca

ST. SZOSCALSKS
Hodowla i Skład nasion

ul. Dworcowa 95s. 3
Telef, 116 2. 5326 Si

w

a

0
0
en
ra
et
S

brzoskwinie, aprykes-
zy, wino prawdziwe

wysokie i Meszki,
krzawy ozdobne i źy-

wopłoty.

insSłaraanl? i arty-
Koł? nroezne. sra-

ntilsnti,t)W,np’!M
i wszeikie pr;:y bory | częSei zapasowe,

oraz w!?!iBły skórzane. Kufry
do wdroży ittf. iłd.

poleca najstarszy i największy zakład tego
rodaju na miejscu (załóż. 1386). (4586

H. Kaatse właśc.: ,J. Gnossa

Długa 33 (Wełniany S%ynek nr. l)
Warsztat reperacyjny w domu.

Przyjęliśmy wyłączne przedstawicielstwo
i sprzedaż oryginalnych amerykańskich

żniDiareii i fesarfs

,s3EERH1S,s

Firmy odsprzedające prosimy o wczesne zlecenia,

Smoterom Myt - PniiRfHsitta fetsw.

!nowrodawska

Firps lazp isini eiy ch Tos. Sls.

(dawn!ej H. Cegielski).
Inowrocław, Ul. św. Bucha 25"29. Telefon 111.

Adres tel.: ,,INO FAMA”, (5677

MecafflvaiBPP.psztzeleu?:

ule pomorskie 5 Kanite, drzewa
na ramki, węzę sztuczną oraz

wszelkie inne przybory pszczelarskie

Juliusz Musolff T. Z. 0. p.
Gdańska 6.

G!ówna zast. fabryk! przyborów pszcze!arsk.

ra

ta

centryfugi z

w doferoci i wgłWDonlB,
W wielkościach 50:

Wygodne waruń

Wsz?śtldę czet
fabryki Hubner Lig

kranem.

litrów.

łaty.
POSS^B

a składzie.

a8|zpełHS eu aje?s ayaossdsz js?Szj

!rano Ko?tl’i

Kordeckiego 4. Telefon 1275.

JP054?

SiiSSi Eylar
’i? łótKscti t!ziec’s-

sych i Ols toM, mots-
rccoeh oraz jWilenM flis

mwsini 4055

znateść można w naszym spe
cjalnym oddziale po uznanych

niskich cenach.

FBAKTTC1O, PAWI

uszyje każdy strój gustownie, oszczędnie
sama, kupuiąc iedyny w jęi. polskim żur-
uał sezon wiosna-iato z tebl. krojów.

Oo’oM’O O

2’oo”

0._:a3 ’§ł
.x:Srec
"3S °"S
o.4
g.g^3
-,ls
ggg

2w
M
OV-
Tio
,2-s
’O T3
g0
ts:

§a

?g
^ie
-e s:

Ss

Iś%ć U3 %s je?vjwritvs
J4apnoIJe, Arlstslcchje.

dłicyny, C!ematlsy,
Komifery, Btncus, sa

dzonki sspsregdw
I truskawki.

iirawM

BcwSdHaassesB
sezonowe 3 trwałe

poleca (4842
Robert BShme,
T. z o p. Bydgoszcz,

ui. Jagieilańsi;a ar. 57.
reiefon i2.

Cenniki na życzenie.

E.(iEa"sjgiŁ-’S§;, mało uzy
watiy, natyc: m ast na

korzystnych warunkach
na sprzedaż. Obejrzeć
mężna (5530
Sw. Trójcy 5, teicf. 34,

ff. KRESKI
Rok założenia 1868

100 °’n ZYSKU

uzyskacie, sprzedającodpadki sprasowane
i ubite w bale, używając do tego naszych

ursiwęrsabych pras do odpadków
papierowych, tkaaisi, szmat, skór i t. p,

Niezbędny i opłacający się sprzęt,
utrzymuje porządek, prostej a silnej bu
dowy. Jednorazowy koszt minim. Oferty
wysyła (4744

D/H Edwarchfóępiiftgid, Peanafi, Fredry 4.

,,My wytworne i pr8Rftczneu
Cena zł 3.75
z przesyłką zł 4.25

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne:

yodręcsnik: ,,Będę azyc sama” z tabl kr zł2. -

,, ,,Nauka modni ars twa5" . zł2.-
.Bielizna" z 2 królami gotowemi zł 2.50

Mig I§wan. I§iąg. Ko!. ,,W,
tiart. Pozsań dęta!.
Pr, Kataiczaka 3fc. Piać Wolności 3,

wS

Ngw-5
alg
oS
G)-

Ifrosy czerstes wyiM

oraz szybkie wzrastanie wagi przez używanie
oroszku odżywczego i dodającego sił ,PLENUSAN1-
Najlepszy srouek odżywczy dla krwi, mięśni
1 nerwów. Pudełko 6 żł, 6 pudełek 20 zł, Szcze
gółowa broszura nr. 6 gratis. (5685

Dr. SgBharat I Co., Brazig
Kassubischei Markt 1 B.
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Płaszcze - Suknie -- Kostiumy

Kapelusze - ttoto!nfna bielizna

5358)

j’ vo salonach hotelu ,,Ba2ar"
===== to Poznaniu, ==s = === =

Od dnia 9-go do dnia 12-go b. m.

pokazymać będzie kolehcję noroych modeli

Hart.
BH

Dat?!. ,,Przegląd Polityczny”

CMcUoM Warszawska fahryRa
kapeluszu domsKicls i męskich.

Poleca kapelusze damskie i męskie po
cenach przystępnych jak również przyjmuje
kapelusze damskie słomkowe do prze-
fasonowanla na najnowsze fasony, (4210

Mmi? Goftmajer.Gdaflska40.

s,

59

asjBsrslz)Bl uWone i naWoczytaieisze
pismo tygidBllwe Iinstrosj. Ola kohłet

MEjMny--
obejmuje

całokształt zainteresowań ko

biety polskiej. — Obok bogatego
działu społeczno - literackiego
bardzo obszernie traktowany

dział praktyczny (życie kobiece

w domu i świecie).

Stałe dodatki tygodniowe:
1. Arkusz powieściowy formatu książki
2 cztery strony mód paryskich
3. arkusz wzorów robót ręcznych natural

nej wielkości do kopjowania
4. tablicę krojów.
Prenumerata miesięczna zł 4.80
Numer pojedynczy .... zł 1.40

Do nabycia w księgarniach i kioskach.

Redakcja i administracja:

WARSZAWA, Rrak. Przedmieście 93.
(Plac Zamkowy).

Konto czekowe P. K. O. nr. 3700.

UCZNIA
’S Iepszem wykształceniem szkolnem przyj-

m!ę natychmiast (5634
fLudwig KoSwiiz, Sp. z. o. p. skład żelaza

Nowy Rynek nr. 1.

iBiiilli!

Czasopisma poWene zasaanlsmom dg!M zagronM.

i ,,Przegląd Polityczny” jest jedynem w Polsce
pismem, omawiającem wszechstronnie i gruntownie
zagadnienia polityki międzynarodowej i publiku-
jącem pełne teksty umów, traktatów, konwencyj
i innych dokumentów z zakresu życia międzynarod.

f

Kcsm!let ret!akcyjny! Leon Berenson, prof, Jan Dąbrowski, pro!. Bronisław Dero
biński, pro!. Eornan Dyboski, piof. Stan.s!aw Esireicher, prof. Marceli Handels-
man. prof. Wacław Komaroieki, prof. Ludwis Kulesyetn, prof. Stanisław KutrrePa.
ilr. Stanisław hoS, Juljusz Łasasiewiez, prof. Julian Makowski, Henryk oe Mont
fort, prof. Henryk Mościcki, prof. Zygmunt Nagórski, Adam Tarnowski, Henryk

Tennuuoaum.

Redakcja i admin stracia ,,Przeglądu Politycznego" Warszawa,
Nowy Świat 47, telefon 136-58. — Konto czekowe P. K, O Ńr. 8756.

Prenumerata roczna 20 zł, półroczna 10 zł, - pojedyncze
zeszvtv i kom detv są do nabvcia w księgarniach: Braci Bażaftskśch,
Gdańska 13. Księgarni Bydgoskiej, Plac Teatralny 3 oraz w kol-
porterniach B Eafica Inwalidy”.

Przemysł Polski, Chrześcijański

NaJtoKBS%ra

BBoNBie§zSscB
eto Krawwg

,,Olefew

prawdziwa tylko z podkową.

Reprezentacja i skład: (5360

SOI BW-IKOi lOŚlffl

gydgsszcz, ul. Pomorska 3. Telef a 43.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
14 maja 1924 r. Towarzystwa Ubezpieczeń na życie
mają obowiązek z ma ątku swego zwaloryzować
częściowo polisy ubezpieczeń od życia tym ubezpie
czonym, którzy się ubezpieczyli na życie przed
31 grudnia 1918 r.

W celu zbadania majątku Towarzystwa i ustalenia

kwoty, która według rozporządzenia powyższego przypada
na powyższych ubezpieczonych, ustanawia Sąd Okręgowy
po wysłuchaniu wniosków ubezpieczonych Kuratora

i trzech przedstawicieli w charakterze mężów zaufania.

W tyra celu odbędzie się 15 kwietnia l’, b. o go
dzinie 10 zebranie na sali Sądu Okręgowego w Poznaniu

pokój nr. 34.

Zwracamy uwagę, źe mającyH’l prawo do wzięcia
udziału w tem zebraniu, są tylko ci ubezpieczeni, kt,órzy
przed 31 grudnia 1918 r. na życie w nVeśoieK Banku

Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu się ubezpieczyli-
Dlatego należy jako legitymację zabraó swą polisę ubez
pieczenia na życie i ostatni kwit składkowy.

Poznań, dnia 25 lutego 1925 r.

5S
WESTASi Bank Wzn!emnvch OSżzpIetzefl

w Poznaniu. (5681

aficrą

Cwtafciefflzietmifo

Drzewa owocowe,

krzewy owocowe,

krzewy zdobne,
Da!Je I cybulkl kwiatowe. Nasiona warzywne, polne
- I kwiatowe. Flance szparagowe I inne. -

A. RATHKES SYN, PRA!)S!
Szkółki drzew, ogrodnictwo, hodowla nasion.

2577) Telefon, Gdańsk 646.

Prosimy o zwiedzenie. x Cenniki gratis.

MS ’45


